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Konsultacje
E§?£ild£a
w  P a r y ż u

P A R Y Ż  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  do  
P a ry ż a  p rz y b y ł k a n c le rz  R e p u b lik i 
F e d e ra ln e j W illy  B ra n d t n a ro zm o ­
w y  z p rezy d en tem  F ra n c ji  P o m p i-  
dou.

P o  p ie rw s zy m  d n iu  ro zm o w  z p re  
zy d e n te m  P o m p id o u  k a n c le rz  B ra n d t  
o św iad c zy ł, ż f  te m a te m  d ys ku s ji 
b y ły  p ro b le m y  e u ro p e js k ie  i  m ię d zy  
n aro d o w e , p rz y  czy m  o b a j m ę żow ie  
sta n u  s tw ie rd z il i b liskość po g ląd ó w .

Orzeczenie

ławy przysięgłych

G D A Ń S K  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  w  G dańsku  odb y ło  się sp o t­
k a n ie  I  sekre ta rza  K C  P ZP R  lid w a rd a  G ie rk a  i  prezesa R a - 
d y  M in is tró w  P io tra  Jaroszew icza  z p rz e d s ta w ic ie la m i zatóg 
s toczn i i  za k ład ó w  kooperu jący«** *  p rzem ys łem  o k rę to w y m  
T ró jm ia s ta .

W  S P O T K A N IU  u czes tn iczy li 
ró w n ie ż : cz łonek  B iu ra  P o lity c z  
nego, se kre ta rz  K C  E d w a rd  B a 
b iuch , k ie ro w n ik  M in is te rs tw a  
S p raw  W e w n ę trz n y c h  F ra n c i­
szek Szlachcic. I  se kre ta rz  K W  
P ZP R  w  G da ń sku  A lo jz y  K a r ­
koszka i p rze w od n iczący  
P W R N  Tadeusz B e jm .

W  to ku  w ie lo g o d z in n e j, bez­
p ośred n ie j ro zm o w y  z reprezen  
ta n ta m i na jw yższych  w ła d z  —  
delegaci w y b ra n i na to  sp o tka ­
n ie  przez za łog i ro b o tn icze  po­
szczególnych za k ła d ó w  p ra cy  i  
w y d z ia łó w  p rz e d s ta w ili p o lity c z  
ne, ekonom iczne  i  so c ja lne  p ró b  
le m y  n u r tu ją c e  lu d z i p ra cy , a 
om ó w io ne  o s ta tn io  na lic z n y c h  
zebran iach, w  czasie k tó ry c h  w y  
rażano ró w n ie ż  p ra g n ie n ie  spot 
k a n ia  s toczn io w có w  z n a jw y ż ­
szym i p rz e d s ta w ic ie la m i p a r t i i  
i  rzą d u  i  szczerej z n im i ro zm o  
w y.

D ysku s ja  do tyczy ła  m . in . t ła  
i  p rzeb iegu  g ru d n io w y c h  w yd a  
rżeń na W ybrzeżu , s y tu a c ji e ko ­
n om iczne j k ra ju ,  zagadn ien ia  
w ię z i p a r t i i  i  je j k ie ro w n ic tw a  
ze społeczeństw em  oraz p rób ie  
m ó w  p ro d u k c y jn y c h  i  so c ja lno - 
b y to w y c h  poszczególnych zakła  
dów  pracy.

G łos za b ie ra ło  23 m ó w có w  —  
p rz e d s ta w ic ie li poszczególnych 
zespo łów  stoczn i «i ko o p e ru ją ­
cych  p rze ds ię b io rs tw . P rzedsta ­
w ia l i  o n i o p in ię  i  p og lą dy  załóg 
na tem a t sp ra w  o k lu c z o w y m  
d la  k ra ju  znaczeniu, na tem a t 
zagadn ień  o znaczeniu  lo k a l­
nym , a także  sp ecyficznych, 
is to tn y c h  d la  poszczególnych 
g ru p  i zaw odów .

D elegaci n ie  u k ry w a li rozgo­
rycze n ia  i  g łę b o k ie j dezaproba­
ty  w  s tosunku  do s y tu a c ji, k tó ­
ra  d o p ro w a d z iła  do ta k  pow aż­
nych  następstw , do k ry z y s u  zau 
fa n ia  p om ięd zy  k ie ro w n ic tw e m  
a społeczeństw em , do tra g ic z - 
n jrch w yd a rzeń  g ru d n io w y c h . 
Z g ło s ili szereg p os tu la tó w , zm ie 
rza ją cych  do m o ż liw ie  szyb k ie ­
go ro zw ią za n ia  p ro b le m ó w  n a j 
b a rd z ie j pa lących , do s tw o rze ­
n ia  tak ieg o  u k ła d u  s tosunków , 
k tó re  b y  zabezpiecza ły  in te resy  
lu d z i p ra c y  i u n ie m o ż liw iły  po 
w tó rz e n ie  się za is tn ia łego  k r y ­
zysu.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Napisane dzis iaj

Wzajemne
zrozumienie
— wspólne
dzia łan ie

D Z IS IE J S Z Y  „G Ł O S  S Z C Z E C IŃ S K I“  p rzyn os i obszerną 
re la c ję  —  sp raw ozdan ie  z p rzeb iegu  —  n a z w a łb y m  to  w  na­
szych szczecińsk ich  w a ru n k a c h  —  h is to rycznego  spo tkan ia  
E dw ard a  G ie rk a  i P io tra  Jaroszew icza  o raz g rona  odpo­
w ie d z ia ln y c h , c e n tra ln y c h  i  w o je w ó d z k ic h  d z ia łaczy  p a r­
ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych  z za łogą szczecińskich s toczn io w ­
ców. Is to tę  i  p rzeb ieg  tego zebran ia , będącego gospodar­
sk im , szczerym  d ia log ie m , s ta ra liś m y  się oddać w e  w czo­
ra js z e j gazecie. O m ó w ie n ia  w ys tą p ie ń  E. G ie rk a  i  P. Ja ­
roszew icza, k tó re  d z is ia j p u b lik u je m y , wnoszą nowe, n ie ­
z w y k le  w ażne  e lem en ty  do  tre śc i te j 9 -g od z in ne j ro zm o w y  
szczecińskich s toczn iow ców  z gospodarzam i naszego k ra ­
ju .

W  D Z IS IE J S Z Y M  K O M E N T A R Z U  —  a do sp ra w  i  p ro b ­
le m ó w  tego sp o tka n ia  będziem y jeszcze n ie je d n o k ro tn ie  w ra  
cać —  c h c ie lib y ś m y  przekazać naszym  C z y te ln ik o m  now ą 
p o rc ję  uw ag, aby m ieć jeszcze b a rd z ie j p e łn y  obraz tego, 
co podczas tych  9 godzin  n ied z ie ln ych  i w czesnoponie- 
d z ia lk o w y c h  d z ia ło  się na S toczn i „W a rs k ie g o “ .

W a rto  w ię c  na  p ew no  p o d k re ś lić  fa k t  n ie z w y k łe j re a l­
ności tego stoczn iow ego d ia log u  w  ty m  sensie, że m ó w ią c  
i  d y s k u tu ją c  o sp raw ach  w ie lk ic h  tego k ra ju  i  codziennych 
s toczn iow ców  —  za k ład o w ych , ro d z inn ych , osob istych  — 
trz y m a  się z ie m i. A  je ż e li m ie js c a m i n aw e t ta k  n ie  by ło , w  
bezpośredn ie j w y m ia n ie  zdań do ty c h  tw a rd y c h  re a lió w  rze­
czyw is tośc i s p ra w y  i  p ro b le m y  sprow adzano.

(D okończen ie  na s tr. 3)

MANSON 
jest w inien  
zb rodn i

N O W Y  J O R K  P A P . W  p o n ie d z ia ­
łe k  późny ni w ie czo re m  12-osobow a  
ła w a  p rzys ię g łyc h  w  Los A ngeles  
po  8 d n ia c h  n a ra d  u zn a ła  w in n y m  
za rzu c a n y c h  m u  zb ro d n i C harlesa  
M an s o n a  o ra z  3 — m ło d e  d z ie w c zy ­
n y , k tó re  w ra z  z  n im  u cze stn ic zy ły  
w  za m o rd o w a n iu  w  s ie rp n iu  1969 r. 
a k to r k i Sh a ro n  T a tę  i  k i lk u  in n y c h  
osób.

W s zy s tk im  c zte rem  o s k arżo n y m  
g ro z i śm ierć  w  k o m o rze  g azo w e j. 
W y ro k  zo stan ie  og łoszony p rze z  tę  
sa m ą ła w ę  p rzys ię g łyc h  podczas d ru  
g ie j fa z y  procesu, ro zp o czy n a ją ce j 
się  w  c z w a rte k . Ł a w a  p rzys ię g łyc h  
w y p o w ie  się, czy  o s k a rże n i m a ją  
pon ieść k a rę  śm ierc i, czy też  będą  
s k a z a n i n a d o ży w o tn ie  w ię z ie n ie .

J a k  w ia d o m o , g ru p a  M an so n a za ­
m o rd o w a ła  w  s ie rp n iu  1969 r .  a k to r  
k ę  S h a ro n  T a tę , będącą w  8 m ie ­
siącu  c iąży , a w ra z  z n ią  f ry z je ra  
J a y  S e b rin g a , W o jc ie c h a  F ry k o w s k ie  
go, jego  n arze czo n ą A b ig a il F o lg er  
o ra z  18-letn iego S teven  P a re n ta . N a  
stępnego d n ia  za m o rd o w a n i zosta li 
m il io n e r  L a  B ian c a  o raz  je g o  żona  
R o s e m a ry . Z b ro d n ie  zos ta ły  d oko ­
n a n e  w  H o lly w o o d .

il etap- in c
D Z IŚ  o godz. 8 ra n o  uczestn icy  

R a jd u  M o n te  C a rio  w y s ta r to w a li do  
I I  e ta p u  m a jąc eg o  1570 k m  d ługości.

P o  I  e ta p ie  z n as zyc h  z a w o d n ik ó w  
39 m ie js ce  z a jm u je  M u c h a  z je d n ą  
m in u tą  s p ó źn ie n ia , 74 Z as ad a  3,5 
m in . sp ó źn ie n ia .

E D W A R D  G IE R E K  pod ­
czas sp o tka n ia  z p rzedsta ­
w ic ie la m i za łóg p rze m ys łu  
stoczn iow ego T ró jm ia s ta  w  
d n. 25 bm.

C A F  T e le fo to — K osycarz

S P O T K A N IE
aktyw u

kulturalnego
Szczecina
W  Z A M K U  K s ią żą t P o m o rs k ich  

o d b y ło  się w c zo ra j sp o tk a n ie  a k ty ­
w u  k u ltu ra ln e g o  Szczec ina z z -c ą  
k ie r .  W y d z ia łu  K u ltu r y  K C  P Z P R  
J e rz y m  K w ia tk ie m . P o in fo rm o w a ł 
on o p rzeb ieg u  s p o tk a n ia  I  se k re ­
ta rz a  K C  P Z P R  E d w a rd a  G ie rk a  i 
to w arzy szą cy ch  m u osób ze stocz­
n io w c a m i, o m ó w ił te m a ty k ę  w a r ­
szaw skiego  s p o tk a n ia  ce n tra ln y ch  
w ła d z  p a r ty jn y c h  z p rzew o dn iczą ­
c y m i z w ią z k ó w  tw ó rc zy c h  o raz  po ­
ru s z y ł n ie k tó re  zag a d n ien ia  a k tu a l­
n e j p o lity k i k u ltu ra ln e j .

Z e b ra n i w  ż y w e j, p o lem iczn e j dys­
k u s ji p o ru s zy li n a jży w o tn ie js ze  spra  
w y  szc zec iń s k ie j k u l tu r y  w y ra ż a ją c  
tro s k ę  zarów n o  o w a ru n k i m a te r ia ł 
ne je j  ro z w o ju  ja k  i  k l im a t  p ra c y  
tw ó rc z e j.

K o n iec im p o r tu

z a c h o d n ic h  w o z ó w

Hmisfrow e
przesiadaj«! się
na „Polskie Fiaty”

J A K  donosi sto łeczna prasa 
s e k re ta r ia t szefa U rzędu  R ady 
M in is tró w  p o in fo rm o w a ł, iż  żad 
nych  sam ochodów  p ro d u k c ji za 
ch od n ie j, z przeznaczen iem  dla 
e k ip y  rzą d ow e j, a k tu a ln ie  n ie  
sprow adza  się i  w  p rzyszłości 
n ie  p rz e w id u je  ic h  sp row adza ­
n ia . W szyscy m in is tro w ie  i  człop 
I ło w ie  rzą d u  o trz y m u ją  ju ż  p rzy  
d z ia ły  „P o ls k ic h  F ia tó w “  do ce 
ló w  s łu żbo w ych . T e n  w ła śn ie  sa 
m ochód m a szanse stać się p ra w  
d z iw ie  „n a ro d o w y m  w ozem “ , 
z a jm u ją c  w  gospodarce i  a dm i 
n is tra c ji m ie jsce  p o w o li w y k ru  
szającego się ju ż  ta b o ru  „W a r ­
szaw“ , „W o łg “  i  in n y c h  p o ja z ­
d ów  z im p o rtu , (m)

Z an tac fi s tanu
w  Ugandzie

W o js k o  u  w ła d z y
L O N D Y N  — P A R Y Ż  — R Z Y M  

P A P . W ed łu g  d o n ies ień  korespon­
den tó w  a g e n c ji zachodnich  z K a ra ­
pa «i i sto lic  państ v są s iad u ją cy ch  z 
U g a n d ą , w  k r a ju  ty m  w  no cy  z n ie  
d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k  do ko n an o  za  
m a ch u  s ta nu , w  p o n ied z ia łe k  w  go 
dżin ac h  p o łu d n io w y c h  ra d io  K an tp a  
la n ad a ło  k o m u n ik a t  tę w ła d zę  w  
U g a n d z ie  p rz e ję ła  a rm ia , że zosta­
n ie  u tw o rzo n y  rzą d  w o js k o w y  pod  
k ie ro w n ic tw e m  gen. A m in a , g łó w ­
nodow odzącego a r m ii U g a n d y  i że 
w  sk ła d  tego  rzą d u  w e jd ą  p rzed s ta ­
w ic ie le  w o js k a  i p o lic ji.

S to lica  k r a ju , K a m p a la , o toczona  
je s t w o js k ie m . Je d n o stk i p an c ern e  
z a ję ły  ra d io s ta c ji i pa łac  p rezy d en ­
ta . Ogłoszono godzinę p o lic y jn ą , 
k tó ra  m a  o b o w ią zy w a ć  od godz. 19 
w ie czo re m  do 6.30 rano .

W ed łu g  źró d e ł ko n g ijs k ic h , pod­
czas w a lk  o w ła d zę  10 osób ponio­
sło śm ierć , a c k c ło  100 zostało ra­
n io n yc h .

R ze c zn ik  w o js k o w y  o s k a rż y ł p re ­
zyd e n ta  O bote, iż  fa w o ry z o w a ł on 
c z ło nk ó w  sw ego p le m ie n ia  i dopusz­
cza ł do „b o g ac en ia  się m a łe j g ru ­
p y osób kosztem  b iednego n aro d u “ .

P re z y d e n t O bote, k tó ry  w  c h w ili  
p rz e w ro tu  p rz e b y w a ł w  S ing a p u rze, 
g d zie  o d b y w a ła  się k o n fe re n c ja  k r a  
jó w  B ry ty js k ie j W sp ó ln o ty  N a ro ­
dów , p rz y b y ł w  p o n ied z ia łe k  w ie ­
c zó r do N a iro b i. Ja k ' d o tąd  n ie  w ia  
dom o, czy  p o d e jm ie  on p róbę po­
w ro tu  do k r a ju .

Z ostatniej chwili
P A R Y 2  P A P . W ed łu g  w iadom oś­

ci, ja k ie  n a p ły n ę ły  dziś z K a m p a ll 
do N a iro b i, w s to licy  U g an d y  trw a  
ły  w e  w to re k  ra no  w a lk i. P e w n a  
część a r m ii U g a n d y  n ie  podporząd ­
k o w a ła  się rzą d o w i w o js k o w e m u  ga 
n e ra ła  A m in a .

58 osób stracono
w Swiuei
A L G IE R  P A P . R ad io  K o n a k r i po­

dało, że w  p o n ie d z ia łe k  w y k o n a n o  
w y ro k  na osobach, k tó re  b y ły  w m ia  
szane w  sp ra w ę  in w a z ji  na G w in eę . 
Z o s ta ły  one s k aza n e  orzeczen iem  
try b u n a tu  re w o lu c y jn e g o , w  k tó ry  
p rze k s z ta łc iło  sie Z g ro m a d ze n ie  N a ­
ro d o w e G w in e i na k a r y  śm ierc i 
przez  p ow ieszen ie . E g ze k u c ja  53 
osób została w y k o n a n a  w  pon ie­
d z ia łe k  w  god zin ac h  ra n n y c h  w  róż  
n ych  częściach k r a ju . R ad io  K o n a ­
k r i  p o d a je , że eg ze ku c je  o d b y ły  się 
p u b lic zn ie .
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Z e  spotkania przywódców PRL z załogg Stoczni Szczecińskiej

W szerokiej konsultacji z klasa robotniczą
będziemy usuwać przyczyny rozdźwięków
między władzą a społeczeństwem

Sławienie wystąpienia 
Edwarda Gierka

NA  W S T Ę P IE  s p o tka n ia  
g łos z a b ra ł I  se kre ta rz  K C  
P Z P R  E d w a rd  G ie re k , k tó  

ry  n a w ią z u ją c  do t ru d n e j s y tua ­
c j i ,  ja k a  p o n o w n ie  za is tn ia ła  w  
s toczn i, p rz e d s ta w ił w  skróc ie  
genezę w ys tępu jącego  w  naszym  
k ra ju  po lityczno-gospodarczego  
k ry z y s u  i  z a w a rte  w  m a te r ia ­
ła c h  V I I  P le nu m  sposoby jego 
p rzezw yciężan ia . S y tu a c ja , ja k a  
w y tw o rz y ła  się w  S toczn i Szcze 
c iń s k ie j,  a także  w  c a łym  k ra ju , 
n a ras ta ła  od daw na, a z łoży ło  
s ię  na  n ią  w ie le  p rzyczyn  o b ie k ­
ty w n y c h , m. in . n ieko rzys tn a  od 
dw óch  la t  s y tu a c ja  w  ro ln ic ­
tw ie . A le  b y ły  też p rzyczyn y  su 
b ie k ty w n e , będące w y n ik ie m  
d z ia ła n ia  okre ś lon ych  lu d z i, k tó  
ry c h  decyz je  n ie  zawsze uw zg lę  
d n ia ły  sy tua c ję  naszego k ra ju . 
N a jgorsze  pod ty m  w zg lędem  
b y ły  os ta tn ie  3 la ta . W  te j sy­
tu a c ji s łuszne w  s w e j is toc ie  l i ­
ch  w a ły  V  Z ja z d u  p a r t i i  n ie  b y ły  
re a lizo w an e  w  ogóle lu b  w  spo­
sób d a leko  o db iega jący  od p rz y ­
ję ty c h  usta leń. Np. u ch w a lo n y  
przez zjazd  p la n  b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego  zosta ł p ra w ie  
p rze kreś lon y . O drzucony  p ra k ­
tyczn ie  zosta ł także  p la n  w z ro ­
stu  s topy ż y c io w e j k la s y  ro b o t­
n ic z e j i  całego społeczeństwa. 
S y tu a c ja  pogarszała  się z ka ż ­
d ym  ro k ie m  a je j  szczytow ym  
p u n k te m  b y ła  b rzem ienna  w  
sw ych  s ku tka ch  decyz ja  o pod ­
wyżce cen.

P rzechodząc z k o le i do p ró b ie  
m a ty k i e kon om iczn e j —  i  z w ra ­
ca jąc  s ię  bezpośrednio  do zebra 
n ych , E. G ie re k  p o w ie d z ia ł: K ra j 
nasz n ie  m a żadnych  reze rw , 
k tó re  p o z w o liły b y  now e m u  k ie ­
ro w n ic tw u  na zastosow anie  ja ­
k ie g o k o lw ie k  m a n e w ru . W jecha  
liś m y  —- s tw ie rd z ił —  w  ślepą 
u liczkę , z k tó re j tru d n o  n a w ró ­
c ić  pojazdem , ta k  ja k  by się te ­
go chc ia ło . V I I  P le nu m  K C  pod 
ję ło  ju ż  szereg bardzo  w ażnych  
d e cyz ji. Rząd p rzeznaczy ł 8,6 
m ld  z ło ty c h  na p o d w y ż k i d la  
n a jn iż e j za ra b ia ją cych , d o d a tk i 
do p łac  n ie k tó ry c h  g ru p  p racow  
n ik ó w , na p o d w y ż k i z a s iłk ó w  ro  
d z inn ych  o raz n ie k tó ry c h  re n t 
i  e m e ry tu r. W  te j c h w il i  czyn i 
się w szystko  a by  zabezpieczyć 
ró w n ow ag ę  ry n k o w ą . Z a w a rto  
w ie le  k o n tra k tó w  na zakup  a r ­
ty k u łó w  ry n k o w y c h . M . in . Z w ią  
zek R adzieck i dos ta rczy  do na ­
szego k ra ju  2 m in  ton  zboża, 
szereg in n y c h  n iezbędnych  na 
naszym  ry n k u  a r ty k u łó w  k o n ­
s u m p cy jn ych  dostarczą także 
b ra tn ie  k ra je  soc ja lis tyczne . Jed 
n ak  n ic  w szystko  będziem y m o ­
g li  k u p ić  od naszych s o c ja li­
s tycznych  p rz y ja c ió ł.  Za  w ie le  
to w a ró w , m . in . za 0,5 m iń  ton  
potrzebnego nam  zboża p łac ić  
będziem y m u s ie li d o la ra m i.

Zdecydow ano także  zw iększe ­
n ie  n a k ła d ó w  na  in w e s ty c je  m ie  
szkan iow c. B y ła  to  decyz ja  b a r­
dzo potrzebna , lecz je j  re a liz a ­
c ję  l im itu je  n iedosta teczna  ilość 
cem entu  i  in n y c h  potrzebnych  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . Nieza 
le żn ie  od pom ocy, ja k ą  w  ty m  
zakres ie  uzyskam y od naszych 
sąsiadów , p ro b le m u  tego n ie  roz 
w ią że m y bez zaangażow ania  się 
w  te  sp ra w y  całego narodu . W  
ty m  m om encie  I  se k re ta rz  K C  
p o d k re ś lił znaczenie  in ic ja ty w y  
p o ls k ic h  g ó rn ik ó w , k tó rz y  d a ­
ją c  w y ra z  p oparc ia  nowego k ie ­
ro w n ic tw a  p a r t i i  i  chcąc p rz y ­
czyn ić  się do p rzysp ieszen ia  tern 
pa  p o p ra w y  b y tu  lu d z i pracy, 
zo bo w ią za li s ię  w yd ob yć  w  ty m  
ro k u  d od a tko w o  900 tys. ton  w ę j 
g la . D z ię k i w ię c  d o d a tko w e m u  
w y s iłk o w i g ó rn ik ó w  —  w  ś lad |

za k tó r y m i p osz li także  h u tn ic y  
i  p ra c o w n ic y  in n y c h  re so rtó w  
g osp od a rk i —  będziem y m o g li 
k u p ić  w ię c e j zboża i  in n y c h  po ­
trz e b n y c h  na  naszym  ry n k u  a r ­
ty k u łó w  p rze m ys ło w ych  i  k o n ­
sum p cy jnych .

W y ja ś n ia ją c  następn ie  n ie re a l 
ność p ro p o z y c ji dotyczących  
w s trz y m a n ia  n ie k tó ry c h  in w e ­
s ty c ji,  aby o trzym a ne  z tego 
ś ro d k i sk ie ro w a ć  na  in n e  cele, 
E. G ie re k  s tw ie rd z ił,  iż  w ie le  z 
ty c h  in w e s ty c j i je s t ju ż  pow a ż­
n ie  zaaw ansow anych  i  w s trz y ­
m an ie  ic h  sp ow odow a łoby  n ie ­
ob licza ln e  w  sku tka ch  s tra ty . 
M a n e w r ta k i je s t za tem  n ie  do 
p rzy ję c ia . Poza ty m  je s t jeszcze 
in n y , n ie  m n ie j w a ż n y  aspekt 
te j sp ra w y . W  okres ie  b ież. 5- 
le c ia  oko ło  1 900 tys. m łod ych  
lu d z i zg łos i s ię  po pracę, k tó rą  
jesteśm y zm uszeni im  dać, a 
dać ją  będz iem y m o g li b ud u jąc  
now e  z a k ła d y  p ra cy , w a rs z ta ty  
i s tan o w iska . Są to  w ięc, sp ra ­
w y  n ie ła tw e , a le  ja k  nam  Się 
w y d a je , m o ż liw e  do ro z w ią z a ­
n ia . D o kon yw a ć będz iem y p e w ­
n ych  m a n e w ró w . Dużo zależeć 
będzie  od tego roczne j s y tu a c ji 
w  r o ln ic t . i ie .  C hcem y też p ros ić  
o pom oc Z w ią ze k  R adzieck i, k tó  
ry  ob ieca ł nam  budow ę  k i lk u  
fa b ry k  dom ów'. Jednak n a jw a ż ­
n ie jsze, na co lic z y m y , to  is t ­
n ie jące  w  nasze j c a łe j gospodar­
ce n a rod ow e j, w  ty m  także 
s toczn i, o lb rz y m ie  re ze rw y . Pod 
s ta w o w y m  b ow iem  w a ru n k ie m  
w zros tu  s topy ż y c io w e j jes t lep 
sza i b a rd z ie j e fe k ty w n a  p raca 
w szys tk ich  o b y w a te li naszego 
k ra ju .

P rzechodząc następn ie  do licz  
nych  p o s tu la tó w  szczecińskich 
s toczn io w có w , za w a rty c h  w  l iś ­
c ie  do  n iego sk ie ro w a n y m , E. j 
G ie re k , zgadzając się z w ie lo m a  
z n ic h  i  z n ie k tó ry m i p o le m i­
zu jąc, p o d k re ś lił znaczenie  o k re  
su w  ja k im  są one podnoszone. , 
W  s y tu a c ji w  ja k ie j z n a jd u je  
się o jczyzna , ka żdy  n ie rozw ażn y  
k ro k  s łużyć może ty m , k tó rz y  
ten  k r a j  do ta k ie j s y tu a c ji do ­
p ro w a d z ili. N ie  o b iecu jąc  • w a m  
n ic  — z w ró c ił się do  zebranych  
— chcem y abyście  nam  w ie rz y ­
l i ,  że ja k o  P o lacy  przede wszyst 
k im  i  k o m u n iśc i, n ie  m a m y in ­
nego ce lu  n iż  s łużen ie  n a rod ow i. 
N ie  w szys tko  ju ż  zrob iono . Z 
naszego życ ia  trzeba  u s u n ą ć . je ­
szcze w ie le  n a ros łych  w  c iągu 
d łu g ic h  la t  p ro b le m ó w , a le  jes t

Spotkanie ze
(D okończen ie  ze s tr.

W yp o w ie d z i cechow a ło  poczu 
cie  o d p ow ie dz ia ln ośc i i  gospo­
d a rs k ie j t ro s k i o lo sy  swego za­
k ła d u  p racy , reg ionu , k ra ju . 
M ó w c y  s tw ie rd z a li, że za łog i 
zd a ją  sobie sp raw ę  z tego, iż  
k a rd y n a ln y m  w a ru n k ie m  uzy­
skan ia  e fe k tó w  gospodarczych i 
p od n ies ien ia  s top y  ż y c io w e j je s t 
w ytężona  p raca  na ka żdym  sta 
n ow isku . N a dow ód, iż  czynem  
pragną  poprzeć toczący się p ro  
ces o d n o w y  i p ro g ra m  nowego 
k ie ro w n ic tw a  —  p rz e d s ta w ili zo 
bow iąza n ia  p ro d u k c y jn e  załóg 
n ie k tó ry c h  w y d z ia łó w  stoczn i.

E. G ie re k  i P. Ja roszew icz w  
w ys tą p ie n ia ch  sw o ich  o m ó w ili 
s y tu a c ję  gospodarczą i  p o lity c z  
ną k ra ju ,  p rz e d s ta w ili k ro k i 
obecnie  pod e jm o w an e  w  ce lu  po

to  proces d łu g i,  gdyż n ie  m ożna 
usunąć tego, co naros ło  w  ciągu 
w ie lu  ła t,  p rzez parę  tygo d n i. 
W  nasze j d z ia ła ln o śc i będziem y 
s ię  szeroko ko n su lto w a ć  z k lasą  
ro b o tn ic z ą  i  w c iągać  ją  będzie­
m y  do czynnego u d z ia łu  w  p ro ­
cesie w spó łrządzen ia , usuw ać z 
naszego życ ia  w szys tko  to , eo 
p rzyczyn iać  s ię  będzie  do  ro z - 
d ż w ię k u  m ięd zy  w ła d zą  i  spo­
łeczeństw em . B ędziem y też p i l ­
n ow ać, a by  n ic  n ie  zagraża ło  
naszemu u s tro jo w i.

Omówienie wystąpienia 
Pietra laroszewicza

DO  S TO C ZN IO W C Ó W  prze 
m a w ia ł także  prezes Ra-

dobnie  je s t ze sp ra w ą  m ięsa. Za 
m ia re m  poprzedn iego  k ie ro w ­
n ic tw a  b y ło  zm n ie jszen ie  spoży 
cia  w  ogóle, a m ięsa w  szcze-

d y  M in is tró w , P io tr  Ja ­
roszew icz. O m a w ia ją c  na w stę
p ie  a k tu a ln e  p ro b le m y  gospodar gólności. T e raz  aby sprzedać ty
cze k ra ju ,  s tw ie rd z ił,  iż  w  p ro  le, i le  sp rze da w a liśm y w  1969
p iln o w a n y m  na ro k  1970 N a ro - ro ku , trzeba  za kup ić  go za g ra ­
d ow ym  P la n ie  G ospodarczym  n ie  n icą  o ko ło  60 tys. ton. C zyn i się
b y ło  pełnego p o k ry c ia  na fu n -  o g rom n y w y s iłe k , aby te  z a ku ­

p y  ogran iczyć. R o b im y  wszyst
__________ _ ________________ _ m a te r ia łó w  V I  P le nu m  —  chcia  ko, aby ka żdy  h e k ta r z ie m i b y l
ło  z ro b ić  o w ie le  w ię c e j n iż  z ro  no w y ró w n a ć  pod w yżką  cen na ja k  n a jra c jo n a ln ie j w y k o rz y s ta
b iliś m y , a le  n ie  w o ln o  zaprze- a r ty k u ły  ko nsu m p cy jn e , w s trz y  ny, a le nasze m o ż liw ośc i są
puszczać tego cośmy z ro b ili,  bo m a n iem  w zros tu  re a ln ych  p łac  m ocno ogran iczone.

W raca ją c  raz jeszcze do  oce 
n y  m in io n eg o  25-lec ia  E. G ie re k  dusz p łac  co — ja k  w iadom o 
s tw ie rd z ił:  N a pew no m ożna by

b y ło b y  to  zaprzepaszczenie w ła s  p ra cow n iczych . N ow e k ie ro w -
n ych  w y s iłk ó w  i  tego, że Szcze' 
c in  ta k i,  ja k i  on je s t d z is ia j, to
p raca w aszych rą k . W y ja ś n ia ją c  cy decyzje.

n ic tw o  o d rzuc iło  te  n iesłuszne 
godzące w  in te res  lu d z i p ra -

następn ie  w ie le  s k o m p lik o w a ­
nych  i  w ym ag a jących  ro zw ią za ­
n ia  p ro b le m ó w , zgod z ił s ię  z po­
s tu la ta m i s toczn iow ców , m ó w ią ­
c y m i o kon iecznośc i p rze p ro w a ­
d zen ia  n ow ych  w y b o ró w  w  o r­
gan izac jach  p a r ty jn y c h , z w ią z ­
ko w y c h  i  m łodz ieżow ych  stocz-

D la  w y ró w n a n ia  tego b ila n ­
su w ya sygn o w a liśm y  ju ż  8,6 
m ld  z ło tych . Jednak ja k  w ia ­
dom o, zb ila nso w a n ie  ry n k u  n ie  
sprow adza  się ty lk o  do tego, 
lecz w ie lu  in n y c h  w y p ła t na 
rzecz lu dnośc i. S tąd też nasze

n i.  E. G ie re k  zgod z ił s ię  także  zadania  w  p ro d u k c ji ry n k o w e j,
p o s tu la ta m i s toczn iow ców , do 

tyczą cym i polepszenia  in fo rm a ­
c j i  o d z ia ła ln o śc i n a jw yższych  
o rg an ów  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o - n ilć  
w ych . Z a p e w n ił także  s toczn iow

choć są o w ie le  w iększe, n ie  po 
k r y ją  w  ca łości za po trzebow a­
n ia . Rząd m u s ia ł w ię c  zaciąg-

pożyczk i. C zechosłow acja  
np. pożyczy ła  nam  spore ilo śc i 

ców , iż  za u d z ia ł w  s tra jk u  n ie  sm a lcu . N a tom ias t ze Z w ią z k u  
będą o n i poc iągan i do o dp ow ie - Radzieck iego  o trz y m a m y  12 tys. ¡“ " " J  
d z ia lno śc i k a rn e j a n i a d m in ls tra  ton  s łodk iego  o le ju , p o trze b ne - PftU(n, t l .a(, 
c y jn e j.

stoczniowcami Trójmiasta
p ra w y  w a ru n k ó w  życ ia  społe­
czeństwa oraz dalsze zam ierze­
n ia  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rzą ­
du. W s ka zyw a li na znaczenie 
czynnego poparc ia  p ro g ra m u  
w ła d z  zarów no w y s iłk ie m  p ro ­
d u k c y jn y m , ja k  i  tw ó rczą  a k ­
tyw n ośc ią  w szys tk ich  ro zu m ­
nych  i p ra w d z iw ie  zaangażowa 
nych  lu d z i pracy. Te  zw łaszcza 
s łow a, podobn ie  ja k  s tw ie rd z e ­
n ia  o wadze w za jem nego  zaufa 
n ia , zebran i p o w ita li ow acją .

W  czasie s p o tka n ia  g łos za­
b ra ł ró w n ie ż  k ie ro w n ik  M in i­
s te rs tw a  S praw  W e w n ę trznych  
F ranc iszek  Szlachcic.

M im o  późnej p o ry  E. G ie re k  
i  P. Ja roszew icz p rz y ję li zapro ­
szenie  za łog i S toczn i G da ń sk ie j 
im . L en in a  do o dw iedzen ia  je j 
zak ładu . W godzinach  w ie c z o r­
n ych  goście u d a li się do  s toczn i.

N a w ią zu ją c  do lic z n y c h  g ło ­
sów w  d y s k u s ji, p o s tu lu ją cych  
o bn iżkę  cen na n ie k tó re  a r ty k u  
ły  spożywcze i  p rze m ys ło w e  P. 
Ja roszew icz s tw ie rd z ił:  —  Rząd 
nasz m a w  te j sp ra w ie  k o n k re t 
n y  p rogram . W ie m y  co trzeba  
o bn iżyć  i  w  o d p o w ie d n im  cza­
sie na pew no o bn iżym y. Jednak 
w  naszym  p ro g ra m ie  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y to w ych  ludnośc i 
op ie ra m y  się przede w szys tk im  
na  tych  środkach , k tó re  sam i 
p o tra f im y  u ru ch o m ić . L ic z y m y  
—  p o w ie d z ia ł następn ie  —  a są 
pod s taw y  aby ta k  s tw ie rd z ić , żc 
ro k  1971 będzie e tapem  z w ię k ­
szone j w y d a jn o ś c i p ra cy , co nie 
może n ie  w p ły n ą ć  na pop raw ę  

życ ia  i  p ra cy  narodu. 
¿ o 'd o 'D ™ d S k c ji 'T aVB7 r ; ń y . ' 'p o  P ow o łu ją c  . . ->a w y p o w ie d z i

s toczn iow ców , k tó rz y  na  p y ta ­
n ie, co będzie  ze s tyczn iow ym  
p lan e m , o dp ow ia da ją  jednog łos  
n ie, że z ro b ią  w szys tko  aby n ie  
ty lk o  go w yko na ć, a le  pow ażn ie  
p rzekroczyć , P. Ja roszew icz 
s tw ie rd z ił,  iż  podobn ie  je s t w  za 
k ła da ch  p ra c y  całego k ra ju . 
Ś w iadczy to  o w ie lk im  z ro zu ­
m ie n iu  przez lu d z i p ra c y  t ru d ­
n e j s y tu a c ji naszego k ra ju  i  chę 
c i p rz y jś c ia  m u  z pom ocą. Ja k  
w y n ik a  z przedłożonego przez 
V I I  P le nu m  p ro gra m u , je d n y m  
z g łó w n y c h  zadań nowego k ie ­
ro w n ic tw a  je s t p op ra w a  w a ru n  
k ó w  m ieszka n iow ych  ludnośc i. 
W  ty m  w zg lędz ie  is tn ie je  p iln ą  
potrzeba  w y k o rz y s ta n ia  w szys t­
k ic h  is tn ie ją c y c h  re ze rw  i  w y a ­
sygnow an ia  na ten  cel pow aż­
n ych  ś ro d ków . R ó w n ież  na  po­
p ra w ę  s y tu a c ji w a ru n k ó w  p ra cy  
w  stoczn i trzeba  będzie ponieść 
w ie le  w y d a tk ó w . Za la t  parę 
ten  n a jw ię k s z y  w  ty m  re jo n ie  
za k ład  —  p o w ie d z ia ł p rzy  ogrom  
n ym  a p lauz ie  zebranych  P io tr  
Ja roszew icz —  m us i w yg lą d a ć  
in acze j, le p ie j. Jednak n ie  z ro b i 
s ię  tego od razu . W  k ra ju  je s t 
b ow iem  w ie le  za da w n io nych  i  
w ym ag a jących  n a p ra w y  p ro b le ­
m ów , na ro zw ią za n ie  k tó ry c h  
trzeba  będzie  jeszcze tro chę  c ie r 
p liw ie  poczekać.

Z w ra c a ją c  się na  zakończen ie  
u j  obecnych  na s a li s to czn io w ­
ców  —  m ieszkańców  Szczecina 
i  n a w ią z u ją c  do  o s ta tn ich  w y d a  
rżeń P. Ja roszew icz s tw ie rd z ił 
m ó w ią c  o ty c h  p ro b le m a ch : —  
P o w in n iś c ie  pam ię tać, że ży je ­
cie na za cho dn ie j g ra n ic y  pań ­
stw a  i  o ty m , że c o k o lw ie k  tu. 
ro b ic ie , p a trz y  na was c a ły  
ś w ia t :  p rz y ja c ie le  —  z n icpoko  
je m , a w ro g o w ie  z radością . W  
te j c h w il i  m a to  szczególne zna 
czenie. C hcem y aby u k ła d  z 
N ie m iecką  R e p u b lik ą  F ede ra lną  
b y l ja k  n a js z y b c ie j ra ty f ik o w a ­
ny, aby raz na zawsze p rzec iąć 
te spory  i  pokrzyżow ać p la n y  
za cho dn io n iem ieck im  re w iz jo n i­
s tom . D la tego  chcem y a by  spo­
k ó j p an ow a ł na w s zys tk ich  u l i  
cach naszego k ra ju ,  a szczegól­
n ie  tu ta j w  Szczecinie, n a jb a r­
d z ie j na  zachód w y s u n ię ty m  ba 
s iio n ie  polskości.

N A  P R Z O D K U  
Rys. Szymon K o b y liń s k i ( „S z p ilk i ’’)

E d w a rd  G ie re k  i  P io tr  Ja ro ­
szew icz zos ta li serdeczn ie  p o w i 
ta n i przez ro b o tn ik ó w  d ru g ie j 
z m ian y  b la ch o w n i, w y d z ia łu  ob 
ró b k i k a d łu b ó w  K -3 . P rze pro ­
w a d z ili o n i ro zm o w y  ze stocz­
n iow cam i, in te re su ją c  się w a ­
ru n k a m i pracy, zabezpiecze­
n iem  fro n tu  robó t, nowoczesnoś 
c ią  p rocesów  technolog icznych.

N astępnie, o prow a d zan i przez 
d y re k to ra  naczelnego stoczn i — 
m g r inż. S ta n is ła w a  Żaczka, goś 
cie  z w ie d z ili nabrzeża, baseny 
wyposażeniow e, w  k tó ry c h  zna j 
d u je  się a k tu a ln ie  12 s ta tk ó w  
oraz p och y ln ie  w y d z ia łu  k a d łu ­
bowego K -2 .

S w ó j p o b y t w  G dańsku  E d­
w a rd  G ie re k  i P io tr  Jarosze­
w ic z  za koń czy li zw iedzen iem  
S toczn i P ó łnocne j.
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Wzajemne
zrozumienie
— wspólne
dzia łan ie

(Dokończenie ze str. 1)

T a k  b y ło  np. z  je d n y m  z p o s tu la tó w  do tyczących  w y p ła ­
ce n ia  s toczn iow com  w yn ag ro d zen ia  za n iep rze p ra cow a n e  
d n i i  god z in y  s tyczn iow ego  s tra jk u . E d w a rd  G ie re k , p ow o ­
łu ją c  s ię  na uzgodn ione  s ta n o w is k o  z  p re m ie re m  P. Ja ro ­
szew iczem , szczerze i  bez o gródek  p o w ie d z ia ł, że w b re w  za­
ję te m u  u p rze d n io  s ta n o w isku  przez re so rt, m o ż liw ość  ta k ie j 
z a p ła ty  is tn ie je  pod w a ru n k ie m , że s ty c z n io w y  p la n  p ro d u k ­
c y jn y  zostan ie  przez s toczn io w có w  w y k o n a n y . W  bezpośred­
n ie j w y m ia n ie  zdań z o be cnym i na s a li d e le g a ta m i w y d z ia ­
łó w  uzgodn iono, że is tn ie je  re a ln a  m o ż liw ość  w y k o n a n ia  

,  s ty c z n io w y c h  zadań, m im o  p o w s ta ły c h  w  ty m  zakres ie  po­
w a żnych  za leg łości.

»
W raca ją c  do  p o s tu la tó w  s toczn io w có w . B y ła  w ię c  w  n ich  

m iędzy  in n y m i m ow a  o p rze ksz ta łce n iu  K o m ite tu  S tra jk o ­
wego w  K o m is ję  R obo tn iczą , k tó ra  by, d z ia ła ją c  p rz y  do ­
tychcza so w e j R adzie  Z a k ła d o w e j, b y ła  g w a ra n te m  re a liz a ­
c j i  żądań stoczn io w có w , żądań przede w sz y s tk im  do tyczą ­
cych  sp ra w  samego z a k ła d u  p ra cy . I  se k re ta rz  K C  P Z P R  
E. G ie re k  poszedł —  p o w ie d z ia łb y m  —  d a le j w  ty m  w zg lę ­
dzie. Z a p ro p o n o w a ł m ia n o w ic ie , a by  o f ia rn i,  u c z c iw i lu dz ie  
z K o m ite tu  S tra jk o w e g o  z o s ta li d o k o o p to w a n i do  sam orzą­
du  ro b o tn iczego  stoczn i i  a by  sw o ją  w  je go  ram ach  d z ia ła l­
nością  n ie  ty lk o  b y l i  g w a ra n ta m i, a le  p rzede  w s z y s tk im  
a k ty w n y m i re a liz a to ra m i i  o rg a n iz a to ra m i re a liz a c ji s łusz­
n ych  i  m o ż liw y c h  do z a ła tw ie n ia  p o s tu la tó w  stoczn io w có w .

E d w a rd  G ie re k  p o p a r ł p o s tu la t ponow nego p rze pro w a d ze ­
n ia  w y b o ró w  w ła d z  w  za k ład o w ych  o rg an iza c jach  p a r ty j­
n ych , z w ią z k o w y c h  i  m łod z ie żow ych  w  sposób d e m o k ra ty c z ­
n y  i  z  p e łn ą  zasadą p rzestrzegan ia  s ta tu to w y c h  p rzep isów . 
A le  jednocześn ie  p o d k re ś la ł z ca łą  mocą, że te  now o  w y ­
b rane  w ładze , będące w y raze m  w o li i  p e łn e j sam orządności 
ro b o tn ic z e j za łog i s toczn io w có w , p o w in n y  cieszyć s ię  p e łn ym  
a u to ry te te m  i  respektem , a ic h  p os ta no w ie n ia  —  re a liz o w a ­
ne z o dp ow ie dz ia ln ośc ią  przez w s zys tk ich  s toczn iow ców .

M a ło  tego. I  se k re ta rz  K C  P Z P R  m ó w ił z ca łą  szczeroś­
cią , że now e  k ie ro w n ic tw o  p a r ty jn e  chce do p rocesu odno ­
w y  zaangażować ja k  najszersze o d ła m y  k la s y  ro b o tn ic z e j i  
w  je j  d z ia ła ln o ś c i p ra gn ie  w id z ie ć  rzeczyw is tego  g w a ra n ta  
p ra w id ło w e g o , szerok iego  w  spo łecznym  odczuciu  fu n k c jo ­
n o w a n ia  system u d e m o k ra c ji so c ja lis ty c z n e j. Je że li w  te j 
w a lce  o odnow ę  naszego życ ia  s toczn io w cy  szczecińscy z n a j­
dą  now e, d ob re  ro zw ią za n ia , to  n ic  n ie  s to i na  p rzeszko­
dzie, a by  ta k ie  d ob re  d ośw iadczen ia  upow szechn ić  na ca ły  
k ra j.

G odny na  p ew no  o d n o to w a n ia  z a tm o s fe ry  stoczn iow ego 
s p o tk a n ia  b y ł fa k t  osobistego za u fa n ia  s toczn io w có w  do I  
se kre ta rza  K C . T e n  is to tn y  m o m e n t m ożna b y ło  s tw ie rd z ić  
n ie  ty lk o  w  sam ej pos ta w ie  za łog i i  je j  d e le g a tó w  przede 
w s z y s tk im , a le  także  w  poszczególnych w ys tą p ie n ia ch . B y ło  
to  je d n a k  z a u fa n ie  do  p ro g ra m u  nowego k ie ro w n ic tw a , k tó ­
r y  odp ow ia da  ż y w o tn y m  in te reso m  na rod u . W  osobie 
E. G ie rk a  i  P. Ja roszew icza  o raz  w  n o w y m  k ie ro w n ic tw ie  
s toczn io w cy  w id z ą  ten  zespól o d p o w ie d z ia ln y c h  s ił, k tó r y  
będzie w  s tan ie  p rzy  p e łn y m  p op a rc iu , przede  w s z y s tk im  
p ra cą  k la s y  ro b o tn ic z e j i  n a rod u  ten  p ro g ra m  w  p e łn i zrea ­
lizo w a ć . N ie  b y ł to  je d n a k  k re d y t za u fa n ia  u d z ie lo n y  w  n ie ­
skończoność —  m ó w il i to  w p ro s t ro b o tn ic y  s toczn io w cy i  
ta k  ic h  s ło w a  zos ta ły  z ro zu m ia ne  p rzez obecnych  w  stoczn i 
p rz y w ó d c ó w  p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych .

—  M y  będz iem y p ra cow a ć n a jle p ie j ja k  p o tra f im y  —  m ó ­
w i ł  jeden  z ro b o tn ik ó w . —  W y  n a to m ia s t, tow arzyszu  G ie ­
re k  i  tow arzysze  z rzą d u  p ra c u jc ie  ta k , a b y  ja k  n a jle p ie j 
n a m i rządzić .

W y d a je  się, że w ła śn ie  w  ty c h  s ła w a ch  z n a la z ła  s ię  is to ­
ta  w za jem nego z ro z u m ie n ia  i  za u fa n ia  szczecińsk ich  stocz­
n io w c ó w  d la  nowego k ie ro w n ic tw a . P rz e b ija  z n ic h  poczu­
c ie  o dp ow ie dz ia ln ośc i za lo sy  nasze j o jczyzny , za zgodność 
in te re só w  ludow ego  p ań s tw a  z  in te re s a m i s to c z n io w e j spo- , 
łeczności ja k o  ca łości i  każdego s toczn io w ca  o ddz ie ln ie .

(Z . Oz.)

Zwiększenie 

produkcji rolnej 

— społecznym nakazem

Wojewódzka 
narada 

aktywu ZSL
W C Z O R A J  o d b y ła  się w  Szczeci­

n ie  w o je w ó d z k a  n a ra d a  a k ty w u .Z S L .  
O b e cn i b y l i  p reze s i i  s e k re ta rze  P K  
Z S L , d z ia łac ze  ra d  n a ro d o w y c h  o ra z  
a k t y w  z te re n u  S zczec ina. P rz y b y ł  
ta k ż e  c z ło n e k  P re z y d iu m , s e k re ta rz  
N K , E m il K o ło d z ie j. N a ra d z ie  p rze ­
w o d n ic z y ł prezes W K  Ig n a c y  K o n k o  
lew sik i. T e m a te m  nairady b y ła  a k tu a l  
n a  s y tu a c ja  w  ro ln ic tw ie  k r a ju  i  
w o j. otraz z a d a n ia  s to ją ce  obecn ie

p rz e d  Z S L . In fo rm a c ję  o ty c h  p ró b ie  
m a c h  p rz e d s ta w ił ze b ra n y m  se k re ­
t a r z  W K , M ic h a ł T re jg is .

Z a ró w n o  w  In fo rm a c ji  j a k  1 o ży­
w io n e j d y s k u s ji, k tó ra  to c zy ła  się w  
cza sie  n a ra d y , w s k a zy w a n o  n a spole  
czną p o trzeb ę  zw ię k s ze n ia  p ro d u k c ji  
ro ln e j,  z a le ż n e  je s t  od n ie j n ie  ty lk o  
d o b re  za o p a trze n ie  ry n k u , a le  tak że  
p o p ra w a  s to p y  ży c io w e j ca łego  spole  
eze ń stw a . W  ro ln ic tw ie  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o  t k w i  jeszcze w ie le  re ze rw , 
a le  z b iu ro k ra ty z o w a n ie  za rząd zan ia  
ro ln ic tw e m  i w ie le  n ie d o m a -  
gań  w  je g o  o b słu d ze n ic  s p rz y ja  
w z ro s to w i za ró w n o  p ro d u k c ji ro ś lin ­
n e j ja k  i h o d o w li. G ru d n io w y  spis 
1970 r. w y k a z a ł d a ls zy  s p a d ek  pogło  
w ia  z w ie rz ą t g o sp odars kich , a zw la  
szcza trz o d y  c h le w n e j i  k ró w  w  go­
s p o d a rs tw a ch  in d y w id u a ln y c h . Is tn ie  

je  w ię c  p iln a  p o trzeb a  o ż y w ie n ia  dz ia  
ła ln o śc i sa m o rzą d u  ch łop s k ieg o , lep  
szego w y k o rz y s ta n ia  g ru n tó w  P  T7. 
i  w szczęcia  p ra k ty c z n y c h  posunięć, 
k tó re  pom o g ą ro ln ik o m  w  podniesie  
n i u  p lo n ó w  i  h o d o w li.

D O  p ro b le m ó w  poru szo n yc h  w  d y ­
s k u s ji, w  k tó re j u cze s tn ic zy ło  k i lk u  
n a situ m ó w c ó w , u s to su n k o w ał się  se- 
k r e ta r z  N K , E m i l  K o ło d z ie j, fk k )

T R Z E J  a s tro n a u c i a m e rykań scy , k tó rz y  s tan o w ią  za łogą s ta t-  j 
k u  kosm icznego- „A P O L L O -14” . O d le w e j:  A . S hepard  —  do ­
wódca  s ta tku , S. Roosa i  E. M itc h e l.

C A F — A P — te le fo to

„Intelsat —4 ” na orbicie

Kosmiczny 
„urząd telekomunikacyjny”

G R U P A  P O S Ł Ó W  S E J M U  P U L  
P R O W A D Z I R O Z M O W Y  
W  B O N N

♦  G ru p a  posłów  S e jm u  p o l­
sk iego p rze b y w a ją c a  w  N R F  
n a zap ro s zen ie  f r a k c j i  p a r la ­
m e n ta rn y c h  S P D  i  F D P  p ro w a  
d z ila  w  p o n ie d z ia łe k  ro zm o w y  
z  posłam i do  B undestagu  z ra -  
n re n ia  o b yd w u  ty c h  p a rtii.

P rze w o d n ic ząc y  f ra k c ji  S P D  
w  B undestagu  H e rb e r t  W eh n er  
w y ra z i ł p o g ląd , iż  zn ac zen ie  w i  
z y ty  p o lsk ie j p o lega p rzede  
w s zy s tk im  na ty m , że je j  treś­
cią  są p ro b le m y  okre ś la ją ce  
przyszłość sto su n k ó w  pom iędzy  
N R F  i P o ls ką .

P a rla m e n ta rzy ś c i potecy zo­
s ta li p rz y ję c i p rzez  p rezy d en ta  

N R F  G u s ta v  H e in e m a n n a  i  
o d b y li z n im  ro zm o w ę .

M IN IS T E R  K IR C H S C H L A E G H R  
W  M O S K W IE

♦  N a  zaproszen ie  rzą d u  ra ­
dz ie ck ieg o  p rz y b y ł w  po n ie ­
d z ia łe k  z  o f ic ja ln ą  w iz y tą  d e  
M o s k w y  m in is te r  S p ra w  Z a g ra  
n ic zn y c h  A u s tr ii R u d o lf  K i.reh - 
sch laeger. W iz y ta  b ęd z ie  t rw a ­
ła  do  30 b m .

K A T A S T R O F A L N E  
P O W O D Z IE  W  P A R A G W A J U

♦  O k o ło  20 tys . osób zosta­
ło  e w a k u o w a n y c h  z  re jo n u  A -  
s u n c io n  l  o k o lic  w  n as tę p stw ie  
p o w o d zi s p o w o d o w a n e j p rzez  
w y le w  r z e k i P a ra g w a j. P o w o ­
d e m  g w a łto w ne g o  p rzy b o ru  
w ó d  b y ły  u le w n e  deszcze, k tó re  
ro zp o czę ły  s ię  16 g ru d n ia  ub. 
ro k u . W o d y  P a ra g w a ju  podnio­
s ły  się o  6.5 m e tra  w  p o ró w n a ­
n iu  z  n o rm a ln y m  poziom em

KATASTROFA
W A S Z Y N G T O N  P AP . W  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  na w to re k  z 

P rz y lą d k a  K e n n e d y ‘ego w  U S A  w y s trz e lo n o  s a te litę  te le k o m u ­
n ik a c y jn e g o  „ In te ls a t-4 “ . W e d łu g  o s ta tn ich  in fo rm a c ji,  s a te lita  
w szed ł na  o rb itę  okoloz iem ską .

„ IN T E L S A T -4 “  je s t n a jw ię k ­
szym  s a te litą  te le k o m u n ik a c y j­
n ym  w y s trz e lo n y m  w  prze ­
strzeń  kosm iczną. D la  p orów na  
n ia  jego  po jem ność je s t 7 razy 
w ię ksza  od dotychczas n a jw ię k  
szego s a te lity  „ In te ls a t-3 “ , a 35 
ra zy  w iększa  od s a te lity  „E a r ly  
B ir d “ , k tó r y  28 czerw ca  1965 r. 
za po czą tko w a ł ś w ia to w y  system 
te le fo n ic z n y  i d a le ko p isow y  za 
p o ś re d n ic tw e m  sztucznych  sate­
l i tó w  Z ie m i.

„ In te ls a t-4 “  m a d ługość 5,33 
m e tra  i  ś redn icę  2,36 m e tra . W y  
posażony je s t w  45240 m a łych  
b a te r ii s łonecznych  um ieszczo­
nych  na ze w n ę trz n e j części sa­
te l ity .  P rz y  pom ocy w łasnego 
n ie w ie lk ie g o  s iln ik a  ra k ie to w e ­
go „ In te ls a t“  w  c iągu  n a jb liż ­
szych 2 d n i z a jm ie  ostateczną 
s ta c jo n a rn ą  pozyc ję  nad  środ­
k o w ą  częścią A tla n ty k u  na w y ­
sokości 35 800 km . W  te j pozy­
c j i  będzie on  p e łn ił fu n k c ję  
„kosm icznego  u rzędu  te leko m u  
n ik a c y jn e g o “ . P rz y  pom ocy „ In  
te ls a t-4 “  będzie  m ożna p ro w a -

Wizyta przyjaźni 
przywódców CSRS
w  Moskwie
M O S K W A  P A P . 25 s ty c zn ia  w  K C  

K P Z R  o d b y ło  Się sp o tk a n ie  se kre ta ­
rz a  g en e ra ln e g o  K C  K P Z R  L . B re ż ­
n ie w a , c z ło n k a  B iu ra  Po lity czn e g o  
K C  K P Z R , p rzew o dn iczą ce go  R ady  
M in is tró w  Z S R R  A. K o s y g in a  i se­
k r e ta rz a  K C  K P Z R  K . K a tu s ze w a  z I  
s e k re ta rze m  K C  K P C z  G . H u s a k ie m , 
cz ło n k ie m  P re z y d iu m  K C  K P C z, prze  
w o d n ic zą c y m  rzą d u  C SR S L . Sztrou  
g a le m , c z ło n k ie m  P re z y d iu m  i  sekre  
ta rze m  K C  K P C z  V  B ila k ie m .

W  to k u  s p o tk a n ia  d o ko n an o  w y ­
m ia n y  p o g ląd ó w  n a p ro b le m y  d a l­
szego ro zw o ju  i u m o c n ie n ia  p rz y ­
ja z n y c h  s to su n k ó w  i b ra te rs k ie j 
w s p ó łp ra c y  m ię d zv  K P Z R  i K P C z  
o ra z  Z S R R  i C SR S.

S p o tk a n ie  p rzy w ó d c ó w  ra dz iec k ic h  
i  c ze ch o s ło w a ck ich , k tó re  up łyn ę ło  
w  a tm o s fe rze  p rz y ja ź n i,  serdecznoś­
c i i  b ra te rs k ie g o  z ro z u m ie n ia  w za­
je m n e g o , w y k a z a ło  c a łk o w itą  je d ­
ność p o g ląd ó w  i s ta n o w is k  Czecho­
s ło w a c ji i  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  wo  
bec w s zys tk ic h  o m a w ia n y c h  p ró b ie  
m ó w .

W  ty m  s a m y m  d n iu  p rzy w ó d c y  
cze ch os łow accy u d a li się  w  drogę  
p o w ro tn ą  do k r a ju .

d z ić  jednocześn ie  9 tys. ro zm ó w  
te le fo n iczn ych , a lb o  p rze kazy ­
w ać 12 a u d y c ji te le w iz ji k o lo ­
ro w e j.

Następne  s a te lity  tego ty p u  
będą um ieszczone na pozyc jach  
s ta c jo n a rn y c h  nad O ceanem  In  
d y js k im  i nad P a c y fik ie m . 
K o sz t b u d o w y  jednego s a te lity  
w yn os i o ko ło  12 m in  d o la ró w , 
do  czego trze ba  d o liczyć  kosz­
ty  zw iązane  ze s ta r te m  (używ a 
s ię  do tego ce lu  ra k ie ty  nośnej 
ty p u  „A tla s -C e n ta u r“ ) wynoszą  
ce ok. 15 m in  d o la ró w .

w a ć szanse sw ych  k a n d y d a tó w .

N A J S Z Y B C IE J  zareagow ała  
m is ja  a us tria c k a , k tó re j cz ło nko  
w ie  o św ia dczy li, iż  w e d łu g  ich  
o p in ii duże szanse m a b y ły  m i­
n is te r S p ra w  Za g ran iczn ych  A u ­
s t r i i  d r  K u r t  W a ld h e im . N o rw e ­
gow ie, k tó rz y  fo rm a ln ie  p rz y łą ­
c z y li się do  w n io s k u  F in ó w , w y  
su nę li k a n d y d a tu rę  E dw ard a  
H am bro , p rzew odn iczącego sesji 
ju b ile u s z o w e j Z g rom adzen ia  O - 
gólnego.

M ó w i się ró w n ie ż  o d r  G unna  
rze  J a rr in g u . W e d ług  oceny n ie ­
k tó ry c h  de lega tów , g dyby  u da ło  
się J a r r in g o w i d o p ro w a d z ić  do 
pom yślnego  końca  m is ję  p oko jo  
w ą  w  sp ra w ie  B lis k ie g o  W scho­
du, to  je go  k a n d y d a tu ra  m ia ła ­
b y  n a jw ię ksze  szanse.

W  U B IE G Ł Y M  tyg o d n iu  zg łosił 
s w o ją  k a n d y d a tu rę  R o b e rt  F . G a r -  
d in e r , p rze d s ta w ic ie l G h a n y , se kre ­
ta rz  w y k o n a w c z y  K o m is j i E k o n o ­
m ic zn e j d /s A f r y k i .  Z  A fr y k a n ó w  
m a  on  ch y b a  n a jw ię k s ze  szanse. 
D ru g im  n a liś c ie  a fry k a ń s k ie j je s t  
b y ły  am ba sa d o r E t io p ii E n d a lk a -  
ch e w  M a k o n n e n . trzec im - — a m b a ­
sa dor T e re n c e  N sanze.

A z ja  zg łosiła  ta k ż e  sw ego k a n d y ­
d a ta . Jest n im  am ba sa d o r C e jlo n u  
H a m ilto n  S h ir le y  A m e ra s in g h e . Zdo  
b y ł on rozg łos ja k o  n ie z w y k le  zręcz  
n y  i s p ra w n y  p rze w o d n ic zą c y  k o m i­
te tu , z a jm u ją c e g o  się s p ra w a m i w y  
k o rz y s ta n ia  d n a  m o rs k ie g o  d la  do­
b ra  lud zko ś c i.

samolotu
wenezuelskiego
Śm ierć 32 osób

M E K S Y K  P A P  W p o n ie d z ia łe k  w 
o ko lica ch  m ia s ta  M e rid a , w  odleg­
łości oko ło  800 k m  na p o łu d n io w y  
w schód od  C aracas, ro z b ił się w e­
n e zu e ls k i sa m olo t typ u  „ V is c o u n t" . 
L e c ia ł on  z  M e r id a  do M a iq u e tia . N a  
je g o  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ły  się 43 o -  
soby.

W  w y n ik u  w y p a d k u  32 osoby po­
n io s ły  śm ierć . N a  m ie js ce  ka ta s tro ­
f y  posp ieszy ł n a ty c h m ia s t sa m o lo t  
w io zą c y  pers o n e l m e d y c zn y . B liż ­
szych szczegółów  o s ta n ie  zd ro w ia  
11 osób, k tó ry m  ud a ło  się  w y jś ć  z 
życ ie m  z w y p a d k u , jeszcze n ie  po­
dano .

S to su n k ow o  n a jm n ie j a m b ic ji p rze  
ja w ia ją  k r a je  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j. 
J e d y n ie  M e k s y k  zg łosił d w ie  k a n d y ­
d a tu ry  — A lfo ns o  G a rc ia  R ob lesa  
o ra z  b yłego  m in is tra  S p ra w  Z a g ra ­
n ic zn y c h  A n to n io  C a rilo  F lo re sa .

N IE  JE S T  w yk lu czo ne , że w  
w y p a d k u  c a łk o w ite g o  im pasu  
podczas fo rs o w a n ia  poszczegól­
n ych  k a n d y d a tu r . W ie lk a  C z w ó r 
ka  p o n o w n ie  p op ro s i U  T h an ta , 
a b y  pozosta ł na następną  kaden  
cję.

N o m in a c ja  sekre ta rza  g enera l­
nego w ym aga  zgody W ie lk ie j 
C z w ó rk i, a p ro b a ty  R ady Bez­
p ieczeństw a  oraz ra ty f ik a c j i  
Z g rom adzen ia  O gólnego NZ.

G o i l u b i ą  TV
Z A R Z Ą D  ogrodu zoolog icznego w e  

F ra n k fu rc ie  n ad  M e n e m  za in s ta lo ­
w a ł w  k la tc e  g o ry li a p a ra t  te le w i­
z y jn y , a b y  u e łn o n ić  z w ie rz ę ta  p rze d  
nu d ą . D y re k to r  Z O O  o św iad c zy ł, że  
in n o w a c ja  ta  bard zo  p rzy p a d ła  do  
gustu  u w ię z io n y m  w  k la tc e  g o ry ­
lo m . L u b ią  one og ląd a ć  m ecze b o k  
se rs kie , podnoszen ie  c ię ża ró w , w y ś­
cig i sa m o ch o d o w e o ra z  sceny m iłos ­
ne w  film a c h . P rz e d  z a in s ta lo w a ­
n ie m  te le w iz o ró w  g o ry le  sta le  w y ­
r y w a ły  sobie k u d ły , co zd a n ie m  zo­
o logów  je s t  o zn a k ą  s k ra jn e j fru s ­
t r a c j i  ty c h  z w ie rz ą t.

Kto będzie 
następcą U Thanta?

N O W Y  J O R K  P A P . K o resp on d en t P A P  red . J. G ó rs k i p is z e t 
—  N a ty c h m ia s t po zg łoszen iu  przez b lo k  p a ń s tw  n o rd y c k ic h  

k a n d y d a tu ry  szefa m is j i  f iń s k ie j p rz y  O N Z  am basadora  J a k o b - 
sona na  s tan o w isko  sekre ta rza  generalnego  O N Z , szereg de le ­
g a c ji p rz y s tą p iło  do d y s k re tn e j k a m p a n ii, u s iłu ją c  w yso nd o -
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N a u c z y c ie ls k i  t r ó jg ło s

0 drogowskazy
na rozstajnych drogach
SP R A W Ą  s ta le  a k tu a ln ą  w  

życ iu  spo łecznym  je s t za­
gad n ien ie  sposobu w ycho  

w y w a n ia  m łod z ie ży  i  treśc i, ja ­
k ie  chcem y p rzekazać następ­
n y m  p oko le n iom . Cechy i  idee, 
k tó re  w p o i s ię  w  dz iec i k s z ta ł­
tu ją  sposób życ ia , os iągn ięc ia  i  
dążenia  lu d z i d oros łych . O dpo ­
w ie d z ia lno ść  o lb rz y m ia . Na k im  
ona osta teczn ie  spoczyw a? Roz­
m a w ia m y  o ty m  
c tw e m  T e c h n ik u m  
no-E nerge tycznego: d y re k to re m

go —  ro b ie n ia  c ią g ły c h  w y k a ­
zów  i  sp raw ozdań, „w łą c z a n ia  
się do...“  i  w y lic z a n ia  a k c ji,  u - 
c z e s tn ik ó w ; u w o ln ie n ia  s ię  z na 
w a łu  p ap ie ró w , k tó re  n iczem u 
n ie  służą.

p ra w d y  znane każdem u w y c h o ­
w a w c y : w ię ce j, n iż  w ie lo g o d z in  
ne ro zw a żan ia  da poznan ie  sw o­
ic h  u czn ió w , pow ażna rozm ow a  
w  raz ie  po trze b y  a p rz y  ty m  
w ym ag an ie  okreś lonego  sposobu

J. L e w a n d o w s k i:  W ra c a ją c  do p ostępow ania  przez m łodz ież, 
zagadn ien ia  a k c ji —  to  szko ły  w zm ożenie  d y s c y p lin y , w p o je - 
zobow iązane  są do  uczestn iczę- n ie  poczucia  obow iązkow ośc i,
n ia  w  ro z m a ity c h  ko nku rsa ch , 
co n ie  pozostaje  bez w p ły w u  na 

k ie ro w n i-  p racę  szko ły . U c z n io w ie  w y r y -  
M e ch an icz - w a n i są to  tu , to  tam , m ą c i się 

n o rm a ln y  t ry b  le k c ji,  z k tó ry c h
H ie ro n im e m  M iro w s k im  oraz  np. część osób m u s i b yć  z w a l-  
zastępcam i —  Ire n ą  S eyk i  Je­
rzym  L e w a n d o w sk im .

H . M iro w s k i:  Do w y c h o w y -

n iana . P o ż y tk i z tak ieg o  „k o n ­
k u ro w a n ia “  szkó ł są n ie w ie lk ie ,

w d ro żen ie  m ło d y c h  do pracy, 
Dbałość o  w y g lą d  k las  i  k o ry ­
ta rz y , o bo isko  i  t ra w n ik i,  a po 
m ieszczenia  in te rn a to w e  n ie  po ­
w in n y  s taw ać się p rze dm io te m  
k o n k u rs ó w  lecz sp ra w ą  zupe łn ie  
o czyw is tą . Taką , ja k ą  w  rzeczy­
w is to ś c i je s t tro s k a  o m ie jsce

w p ro w a d z a ją  n ie z d ro w ą  a t-  swego m ieszkan ia  czy p racy .
w a n ia  czu je  się p o w o ła n y c h  w ie  m osfe rę  w  s z k o ln ic tw ie . P osz- J. L e w a n d o w s k i: Poza ty m  
le  in s ty tu c j i ;  w s zys tk ie  one in -  czególne p la c ó w k i p o w in n y  r y -  n ie  w o ln o  opuszczać rą k  w  w y -  
g e ru ją  w  życie  szko ły , w szys tk ie  w a liz o w a ć  w  ja k o ś c i nauczan ia , p ad ku  g dy  w  stosunku  do m ło - 
m a ją  coś do p ow ied ze n ia  w  ty c h  
k w e s tia ch  —  n ie  zawsze w  ty c h  
sp raw ach  k o m p e te n tn ych . T y m ­
czasem system  p o w in ie n  b yć  je ­
d en : szko ła  ja k o  c e n tra ln e  o g n i­
w o  o raz w s p ó łp ra c u ją c y  
dom  ro d z inn y .

I .  S eykow a : A b y  w  ogóle m oż

w y k a z y w a ć  s ię  a b s o lw e n ta m i i  dego c z ło w ie k ^  za w io dą  wsze l 
ic h  poziom em  a n ie  d o ra ź n y m i k ie  ś ro d k i w ychow aw cze . Usu 
k ie rm a s z a m i k o n k u rs o w y m i. w a  się on w te d y  na m arg ines  

S tw ie rd z a ją c  n ie je d n o k ro tn ie  życ ia . A  tym czasem  p ra c y  trze- 
ro z w y d rz e n ie  w a łę sa ją cych  się ba go nauczyć —  czy chce tego 

n ią  d z iec i i  m łod z ie ży , p rze rzuca ją c  czy nie.
o dp ow iedz ia lność  za to  z dom u I .  S eykow a : C a łe  w ych o w a n ie  
na szko łę  i  o d w ro tn ie  p rz y z n a - sp row adza  się w  końcu  do p ro - 

l iw e  b y ło  s tw o rze n ie  tak ieg o  je m y  sam i, że ro z c h w ia ły  się b le m u  w y ja ś n ie n ia  n o rm  w s p ó ł-  
w ła ś n ie  je d n o lite g o  system u m u  k ry te r ia  w ym a g a ń  stosow anych  życ ia  w  spo łeczeństw ie  i  do 

wobec uczn iów ... w p ro w a d ze n ia  u czn ió w  ja k o
H . M iro w s k i:  M o im  zdan iem  p rz y s z ły c h  o b y w a te li w  te

w o k ó ł szko ły  p ow stać o k re ­
ś lona a tm osfe ra . M a m  tu  na
m y ś li p rz y w ró c e n ie  p laców ce  o - szko ły  p o w in n y  o trząsnąć się z sady. M u s im y  ro b ić  w szystko , 
ś w ia to w e j je j rze c z y w is te j ra n -  pseudopedagogik i s e rw o w a n e j a by  w  czasie, g dy  m łod z ie ż  p od - 
g i w y ch ow aw cy , odrzucen ie  o - nam  przez różnego ty p u  te o re - lega o b o w ią z k o w i szko lnem u, 
b o w ią z k ó w  ty p u  b iu ro k ra ty c z n e  ty k ó w . Są pew ne p od s taw o w e  w y n io s ła  d la  sieb ie  zawód, a na­

s tępn ie  p od ję ła  pracę.
H . M iro w s k i:  A  p rz y  ty m  n ie  

m ożna zapom inać, że k a p ita ln e  
znaczenie  p rzy  tw o rz e n iu  się o- 
k re ś lo n ych  p os taw  u czn ió w  ma 
ic h  dom  ro d z in n y . D w u lico w o ść  
ro d z icó w  —  z czym  in n y m  w y ­
s tęp u jących  na ze w ną trz , a co 
in ne g o  m ó w ią cych  w  dom u — 
p ostępow anie  d oros łych , obnaża­
ją cych  p rzed  b lis k im i na jgorsze  
cechy —  to  ró w n ie ż  uczy. W y ­
c h ow a n ie  szko ły  m u s i w ię c  czę­
sto iść n ie  ty lk o  w  k ie ru n k u  
k s z ta łto w a n ia , a le i  p rze zw yc ię ­
ża n ia  z łych  w zo rcó w . Pełne za­
u fa n ie  m łod ych  m ożem y u zy ­
skać n ie  in n y m i sposobam i ja k  
ty lk o  , tak , b y  w łasne  postępo- j 
w a n ie  n ie  p rzeczy ło  s łow om . 

R o zm .: J. F R Y D R Y K IE W IC Z

Fotokopia Dalberga  
— m ateriałem  szpiegow skim !

„Posag” dla Zamku
O D B U D O W A  Z A M K U  K R Ó L E W S K IE G O  W’ W A R S Z A W IE  

je s t tem atem  d n ia . J a k  będzie  w y g lą d a ł?  Co będzie  w  jego 
m u ra ch?  Czy m ożna d os ło w n ie  z n iczego w skrzes ić  b ud ow lę , 
k tó ra  by z „d u c h a “  b y ła  o b ie k te m  h is to ry c z n y m ?
T R U D N O  ju ż  dziś rozs trzygać  p r z e z : wiele lat w pracowni dzia 

o  w szys tk im . M a m y do czyn ie -
n ia  z o b ie k tem  s ta n o w ią cym  O g ro m n y  m a te r ia ł d o k u m e n ta ln y .  
W ie lk ie  d ob ro  narodow e, a w ię c  P o n a d  3 tys . ry s u n k ó w  z in w e n ta ry -  
szczegółowe decyz je  muszą za- z o w a ły  o c a la łe  f ra g m e n ty , p o w sta - 

, f  J J H ły  r y s u n k i b r y ły  e le w a c j i  ł  w n ę tr z
padać p o w o li, z n a jw ię k s z ą  roz  h is to r y c z n y c h  ze w s z y s tk im i de ta la  
w agą i  z u dz ia łe m  n a jw y b itn ie j m i, ry s u n k i zb io rc ze  ca łości. Z e b ra  
szych h is to ry k ó w  s z tu k i, a rc h i-  no przes z ło  5 tys . z d ję ć . w ś ró d
t e k t ó w  k o n s e r w a t o r ó w  N a t o -  n ic h  ^  fo to k o p ia  ry s u n -leKiOW, Konserwatorów. iN a tO  k u  Dalberfeji)i p rz e d s ta w ia ją c e g o  Za
m ia s t ju z  dziś W iadom o, ze „p o  m e k  od s tro n y  W is ły . T e n  ry s u n e k  
sag”  ja k i o trz y m a  Z am ek je s t do n ie d a w n a  z n a jd o w a ł Sie w  'ta j-

Kto zaw ładnie
b iu re m  „ C o o k a ” ?

B R Y T Y J S C Y  k o n s e rw a ty ś c i, k tó -  w o jn ie  k a d e n c ji rz ą d ó w  la b o u rz y -  
stów . O d d w óch  la t to w a rz y s tw a  te, 
„C o o k “  o ra z  szereg  in n y c h  b iu r p o - 

a n i m y ś lą  d o trzy m a ć  w iększośc i d ró ży , n a le ża ły  do w ie lk ie g o  p rzed -  
spośród n ic h . Je d n a k że  p rz e d w y b o r-  s ięb io rs tw a  pań s tw ow eg o  „ T ra n s p o r t
czą  zap o w ied ź  
przed s ię b io rs tw  
p rze z  la b o u rzy s tó w  z a m ie rz a ją  po ­
t ra k to w a ć  z ca łą  p ow agą . O cen ia

re p r y w a ty z a c ji  H o ld in g  C o m p a n y “ . W  o s ta tn im  
u p a ń s tw o w io n y c h  k u  g o spodarc zym  „ C o o k “  o s iągnął
-----------s------- * -  - -  200 m in  fu n tó w  o b ro tu  i  1,1 m in

fu n tó w  zy s k u . Z w o le n n ic y  re p r y w a -
W ie lk ie j B ry ta n i i is tn ie je  ty z a c ji tw ie rd z ą , że

obecn ie  ponad  900 p rzed s ię b io rs tw  
n a leżą cy ch  c a łk o w ic ie  lu b  częścio ­
w o  do p ań s tw a .

W  lo n d y ń s k ie j c ity  o c ze k u je  się,

n ie n  p rzyn o s ić  zysk  
12—24 m in  fu n tó w . 

N a jp o w a ż n ie js z y m i  
p rze ję c ia  „C o o k a “

że  n ie b a w e m  zap a d n ie  d e c y z ja  r z ą -  pod w zg lędem  w ie lk o ś c i b ry ty js k ie
du o p rz e k a z a n iu  w  ręce p ry w a tn e  
zn ane go, n a jw ię k s ze g o  n a  św iec ie  
b iu ra  p o d ró ży  „T h o m a s  C ook and  
Sons L td “ . B iu ro  to  is tn ie je  130 la t,  
z a tru d n ia  5 tys . osób i posiada 600 
o d d z ia łó w  w  65 k r a ja c h , w  ty m  
ró w n ie ż  w  Polsce. P o p u la rn y  w  ca­
ły m  św iec ie  „ C o o k “  p rzeszed ł

b iu ro  p o d ró ży  „ H o r iz o n t  H o lid ay *  
(18 m in  fu n tó w  o b ro tu  i 0,6 m in  
fu n tó w  z y s k u ), k tó re  zab iega w  ty m  
ce lu  o u tw o rze n ie  k o n s o rc ju m  b a n ­
ko w eg o , o ra z  n a jw ię k s z y  w  E u ro ­
p ie  k o n c ern  h a n d lu  d eta liczn e g o  
„ G re a t  U n iv e rs a l S to res“ . Is tn ie je  
ró w n ie ż  pog ląd , że  rz ą d , a b y  u n ik -

asność p u b lic zn ą  w ra z  z b r y t y j -  nąć os try ch  a ta k ó w  o p o zyc ji w  par  
s k im i to w a rz y s tw a m i k o le jo w y m i w  la m e n c ie , za rzą d z i ty lk o  częściow ą  
1947 ro k u , w  czasie p ie rw s ze j po  re p ry w a ty z a c ję .

W szczecińskich szklarniach
— już lato

H i  S Z C Z E C IN IE  w  k i lk u  „o a za c h  la  
* *  ta “  c z y li s zk la rn ia c h  ro sn ą  k w ia

c z w a rte k , w  34 d u życ h  h alach  
s zk lą  w id z im y  ca le  zag o n y  w c a le  
n ie m a łe j s a ła ty . Ju ż  w k ró tc e  n a  n a ­
sze s to ły  p o w ę d ru je  b lis ko  80 tys . 
je j  g łó w e k . W  in n y c h  h a la c h  — p ie ­
tru s z k a . P rzy g o to w a n o  też  23 tys . 
rozsad p o m id o ró w . N a  w iosnę f la n ­
ce p o ja w ią  się m . in . w  d o m o w yc h  
o g ró d ka ch . W  m n ie js ze j s z k la rn i 
pod rtę c ió w k a m i (chodzi o  „ p rz e d łu  
żen ie“  d n ia )  — o g ó rk i.

Sum-gigant
W  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J

m ie js co w o ś ci W a łte n h o f w  p rz e ­
p ły w a ją c e j ta m  rzece N a a b  z ło w io ­
no su m a d ługości 185 cm . O k az  w a ­
ż y ł 40 kg . W  w y c ią g n ię c iu  ry b y  na 
brzeg  m u s ia ł w ę d k a rz o w i pom óc  
syn . S a m a  g łow a sum a w a ż y ła  9 kg . 
R yb ę  d aw no  ju ż  w id z ia n o  w  rzece, 
a le  d o ty ch c zas n ie  d a w a ła  się z ło ­
w ić .

J a k  w ia d o m o , s u m y  n a leżą  do ry b
— o lb rz y m ó w . Ic h  d ługość m oże się 
gać 3 m e tró w , w a g a  zaś — ć w ie rć  
tony .

J E S T E Ś M Y  te ra z  ś w ia d k a m i iście  
z e g a rm is trz o w s k ie j ro b o ty . P rz y  d u -  

le d w ie  w i­
d o c zn y m i ro ś lin k a m i siedzą p rac o w  
n ice g o spodars tw a B a rb a ra  B on eck a  
i  M a rc e la  W o łk o w ic z . K a żd a  m a ła , 
zie lo n a  b u lw ia s ta  beg o n ia , bo o n ią  
tu  ch o d z i, s p e c ja ln y m i szczyp c zy - 
k a m i zos ta je  p rzen ies io n a  do s k rzy ń  
k i  z z ie m ią . C a ły  zab ieg  fac ho w o  na  
ż y w a  się p ik o w a n ie m .

W  h a l i  ob o k , p ie rw s ze  zw ia s tu n y  
w io s n y  w  górach  — k ro k u s y . Już  
k w itn ą . J a k  m ó w i o g ro d n ik  F e rd y ­
n an d  P ie c h o w ia k  — to  zn a k , że bę­
d z ie  w czesna w io s n a . A  te ra z  — u -  
w a g a  p a n ie  — tys iąc e  k w ia tó w  p rz y  
g o tow ano  n a W asze Ś w ię to . 8 m a rc a  
u p rz y je m n ią  n ie  ty lk o  g o źd z ik i (są 
one p rze z  c a ły  ro k ) leez i  tu lip a n y , 
h ia c y n ty , c y n e ra r ia .

P rzy g o to w a n ia  do D n ia  K o b ie t  
t r w a ją  ró w n ie ż  w  s z k la rn ia c h  Z a rż ą  
du Z ie le n i M ie js k ie j p rz y  u l. M ies z  
k a  I .  Z Z M  s z y k u je  się  też  do w io s ­
n y  w  m ieśc ie . N a  d u ż y m  p o lu  w  
p o b liżu  szk la n y c h  p a w ilo n ó w  180 
tys . b ra tk ó w  (n ie k tó re  z n ic h  m im o  
śniegu k w itn ą )  o ra z  15 tys . s tokro  
te k  czeka n a p rzen ies ien ie  n a szcze 
c iń s k ie  k w ie tn ik i.  W  o d p o w ie d n ie j 
te m p e ra tu rz e  i pod osłoną szyb  p ie -  | 
lę g n u je  się b e z k w ie tn e  ro ś lin y  — i JŁ 
d e k o ra c y jn e  d z ię k i p ię k n y m  liś c io m . |

k tó ry c h  w  cze rw c u  i  w  lip c u  u ło żo ­
n e zostaną w  n as zym  m ieśc ie  d y ­
w a n y . Są tak że  p e la rg o n ie , k tó ry m i 
Z Z M  z a m ie rz a  ozdobić  b a lk o n y , o ra z  
g e rb e ry , c y n e ra r ia  itp .

P e łn ą  p a rą  w  szczec ińskich  s zk la r  
n ia c h  t rw a ją  p rzy g o to w a n ia  do w ios  
n y  i  la ta . (stan)

C l l i G m a f t & f r c j f y

g a s o w e

W  P R A C O W N IA C H  k ra k o w s k ie g o  
In s ty tu tu  T e c h n ik i J ą d ro w e j A G -H  
o p ra c o w u je  się k o n s tru k c je  szeregu  
c h ro m a to g ra fó w  g azo w y ch  o ra z  tz w . 
d e te k to ró w  w y c h w y tu  e le k tro n ó w  
d la  p o trzeb  w ie lu  p la có w e k  n a u k o ­
w o -b a d a w c zy c h , za k ła d ó w  p rze m y ­
sło w yc h  itp . C h ro m a to g ra fy  gazow e  
p ra c u ją  też  w  s ta c ja ch  s a n ita rn o -e p i 
ile m io ło g ic xn y eh , o d d a ją c  duże u s łu ­
g i w  h ig ie n ie  żyw n oś e i, b a d a n iu  a t ­
m o s fe ry  o śro d k ó w  p rze m y s ło w y c h  
i tp .;  zn a la z ły  ró w n ie ż  zastosow anie  
w  g ó rn ic tw ie : w  k o p a ln ia c h  w y k r y ­
w a ją  ś lad y  t le n k u  w ę g la . J a k  się  ob  
Kcza zap o trzeb o w a n ie  n a tc cenne 
n rząd ze n ia  w y n ie s ie  w  n a jb liżs zy c h  
la ta c h  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  sz tu k .

z własnego podwórka
maszyniarkii z ZPO „Odra1

ZP O  „O D R A “  ły b y ś m y  ró w n ie ż  żeby za op a try  nu  techn icznego m aszyn  (n ie - 
je s t je d n y m  z no w a no  k io s k  w  tańsze a r ty k u ły  s te ty  m im o  w y s iłk ó w  zaopatrzę  
w ych  za k ład ó w , spożywcze. n ia  b ra k u je  p ew n ych  części za
n ie  posiada je d -  •  » •  m ie n n y c h ) i  do sukcesywnego
nak zaplecza so- w y m ie n ia n ia  p rze pa lo nych  św ie
ć ja lnego . S zatn ie  J A K  nas p o in fo rm o w a n o  w  t ió w e k  (na ry n k u  w y s tę p u ją  
i p oko je  h ig ie n i-  d y re k c ji,  p rze pro w a d zan e  obec- a k tu a ln ie  b ra k i ś w ie tló w e k ) . Pa 
czne n ie  ro z w ią -  n ie  p rze g lą d y  w a ru n k ó w  p ra c y  la rn ie  na  k o ry ta rz a c h  w yposa - 
zu ją  szeregu p ro  i  b hp  p ozw o lą  n a  w y ło n ie n ie  ¿one zostaną w  ła w e c z k i a k a - 
b lem ów , z k tó -  n iedoc iągn ięć  na te re n ie  z a k ła - w a  w y d a w a n a  będzie 2 ra zy  
ry m i b o ry k a ją  du. W n io s k i z p rze g lą d ów , ro z - d z ie n n ie  w  zw iększonych  i lo -  
się k o b ie ty  s ta - p a trz o n c  w cze śn ie j na posiedzę- ściach. Z a m o n tu je  się ró w n ie ż  

•**4. n ow iące  gros p ra  n iu  K S R , p rzekazane będą za ło - d o d a tko w e  w e n ty la to ry  w  o k - 
dze w ra z  z in fo rm a c ją  o m o ż li-  na ch. F a rtu c h y  ochronne , do- 
w ości ic h  za ła tw ie n ia . Je ś li cho- tychczas bardzo  n iew ygo d ne  i  
d z i o sprawcy poruszane przez n ieeste tyczne, za m ó w io ne  zosta- 
E w ę  R ę kaw iecką  pow ied z ia no  n ą w e d łu g  w zo ru  p rz y g o to w a - 
nam , że z m o b iliz u je  się D z ia ł nego p rzez same p ra cow n ice .

c o w n ik ó w , a i  d y re k c ja  m a z 
tego ty tu łu  dużo k ło p o tó w . Roz­
w ią z a n ia  w ym ag a  też op ieka  
nad d z iećm i k w a li f ik u ją c y m i się 
do ż ło b k ó w  i  p rze dszko li o raz 
s p ra w y  w y p o czyn ku  u rlo po w e go  
d la  900 p ra c o w n ik ó w  zak ładu .

E W A  R Ę K A W IE C K A  -  m aszy 
n ia rk a  —  m ó w i, że w ie le  sp ra w  
m ożna z a ła tw ić  na b ieżąco, w y ­
m a g a ją  one b o w ie m  ty lk o  le p ­
szej o rg a n iz a c ji i  n ieobo ję tnego  
p rzechodzen ia  obok d ro b ia zg ów  
życ ia  codziennego.

—  S tan  tec h n ic z n y  m aszyn, na 
k tó ry c h  p ra c u je m y , n ie  je s t n a j­
lepszy. N ie s p ra w n e  s iln ik i,  w y ­
łą c z n ik i,  sp rzęg ła  u tru d n ia ją  po­
szczególne ope rac je . O ś w ie tle n ie  
sa l je s t ró w n ie ż  n ieo d po w ie d n ie . 
P rz y  n ie k tó ry c h  o pe ra c ja ch  s to ­
su je  się in d y w id u a ln e  la m p k i 
a le  jeszcze w  z b y t m a łe j l ic z ­
bie.

—  N ie  m a w ła ś c iw ie  m ie jsca  
na k ró tk i odpoczynek w  czasie 
p racy . Ś n iad an ia  sp ożyw a m y 
p rz y  m aszynach . S łaba  w e n ty ­
la c ja , suche p o w ie trz e  p ow o d u je  
c iąg łe  u czuc ie  p ra g n ie n ia , a k a ­
w y  d os ta jem y  n ie w ie le . P ije  się 
w ię c  z im ną  w odę z k ra n u . 
K io s k  spożyw czy p ro w ad zo ny  
przez H S I m a np. g o łą b k i „n a  
z im n o “ , k tó ry c h  n ie  m a gdzie  
podgrzać, n ie  m a n a to m ia s t w y  
ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h , k tó re  
m ożna spożyw ać od razu. C hcia

E le k try c z n y  do b a rd z ie j in te n ­
s y w n e j p ra c y  nad  p o p ra w ą  s ta - N o to w a ła : ( tu r)

K ió lk o  o w szystk im

W  b r n i e  B*B*S

♦  ZESPÓŁ badawczy W ydzia łu  Che- 
« N uk learne j U niw ersytetu w  Uoe-te-

borg (Szwecja) odkrył nowy izotop] 
P a llad ium  114, Nowy izotop cha rakte­
ryzuje się bewdzo krótk im  okresem ży­
c ia :  za ledw ie  13,6 sekundy.

♦  JEDEN Am erykanin ze swoim sa-

c a łk ie m  im po nu ją cy .

„Cudze
c h w a lic ie ...”

W O S T A T N IC H  d n ia c h  w  „ K u r ie ­
r z e “  p o d a n o  „ r e w e la c y jn ą "  w ia d o ­
m o ś ć  z  F r a n c j i  o  le c z e n iu  a s tm y  
o s k r z e lo w e j a le rg e n a m i p y łk o w y m i.  

P ra g n ą  n o ta tk ą  u z u p e łn ić  w ia d o ­
m o ś c ią . że w y b i t n y  n a sz  a le rg o lo g  
p r o f .  A k a d e m i i  M e d y c z n e j w  K r a k o  
w ie  d r  m e d . M ie c z y s ła w  O b tu lo -  
w ic z  ju ż  w  1929 r. o p ra c o w a ł ze s ta w  
a le rg e n ó w  p y łk o w y c h  z a ró w n o  d la  
c e ló w  d ia g n o s ty c z n y c h  ja k  i  le c z n i 
c z y c h  o ra z  k a le n d a rz  p y le n ia  r o ś l in .

A le rg ia  n y lk o w a  m ia n o w ic ie  je s t  
je d n ą  z n ie l ic z n y c h  k l in ic z n y c h  
fo r m  a le rg i i,  w  k tó r y c h  a le rg e n  m o  
że  b y ć  ła tw o  w y k r y t y ,  a  c h o r y  le ­
c z o n y  p rz y c z y n o w o . O p ró c z  k a ta r u  
s ie n n e g o  lu b  g o rą c z k i s ie n n e j w y -  
s tą p u je  u  ty c h  c h o r y c h  czą s to  d y ­
c h a w ic a  o s k rz e lo w a , z a p a le n ie  s p o ­
jó w e k ,  p o k r z y w k a  ł  w ie le  in n y c h  
d o le g l iw o ś c i,  a w s z y s tk ie  te  o b ja ­
w y  s p o w o d o w a n e  są o b e c n o ś c ią  w  
p o w ie t r z u  d u ż e j i lo ś c i lo tn y c h  p y ł ­
k ó w  r o ś l in  w ia t r o p y ln y c h .  L e c z e n ie  
u o d p o r n ia ją c e  z a c z y n a  s ią  w  m ie s ią  
c u  lu t y m  a p o le g a  n a  w s t r z y k iw a  
n iu  p o d s k ó r n y m  a le rg e n ó w  p y łk o ­
w y c h  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  czą śc ie ), 
a  n a s tą p n ie  c o  ź i  4 ty g o d n ie , ż e b y  
to o k re s ie  p y le n ia  i  k w i t n ie n ia  r o ­
ś l in  c h o re g o  c a łk o w ic ie  u o d p o rn ić .

L e c z e n ie  ta k ie  m ią d z y  in n y m i  
s to s o w a n e  je s t  ró w n ie ż  w  P o ra d n i 
A le rg o lo g ic z n e j W o je w ó d z k ie j P r z y ­
c h o d n i H ig ie n y  S z k o ln e j w  Szcze­
c in ie .

D r  B A R B A R A  D O M IN 1 C Z A K O W A
k ie ro w n ik  P o ra d n i A le rgo log iczn e j

w  Szczecin ie

O D  R E D . B ije m y  się w p ie rs i i 
p rz y r z e k a m y  u c z u l i ć  s i ę  b a r ­
d z ie j n a  in fo rm a c je  p rze k a zy w a n e  
t a n  ze s to łeczne j ag e n c ji A P I.

n yc h  a rc h iw a c h  S z w e c ji ja k o .. . m a  
t e r ia l  szp ieg o w s k i z o k re s u  „ P o to  

„ p u ” .
Z g ro m a d zo n o  te ż  i  p rzeb a d an o  

g ro n ie  n a jw y b itn ie js z jrch zn aw có w  
w s zys tk ie  dostępne m a te r ia ły  ź ró ­
d ło w e  do ty czą ce  Z a m k u , ab y  p rzy  
w zn o sze n iu  go z  r u iu  n ie  D opełn ić  
p o m y łe k

Z D A N IE M  p ro f. S. L o ren tza  
u ra to w a ło  się m n ie j w ię c e j 75 
proc. w y s tro ju  s łyn nych  s ta n i­
s ła w o w sk ich  w n ę trz  za m ko ­
w ych . A  w ię c : będzie Z a m e k  —  
będzie i  t ro n !  Z a cho w a ły  
także  in syg n ia  k ró le w s k ie . Na 
p rze p ro w a d zkę  z m uzealnego 
s ch ro n ie n ia  czeka 15 a u te n tycz  
nych  k o m in k ó w  w y k u ty c h  ze 
ścian, s łyn ne  zegary, ka n d e la b ­
ry  i d z ie s ią tk i in n y c h  p rze dm io  
tó w  s z tu k i zdobn icze j z podzi­
w ia n y c h  ong iś przez ca łą  E uro ­
pę s a l: R yce rsk ie j, T ro n o w e j, 
G a b in e tu  K o n fe re n c y jn e g o  czy 
M a rm u ro w e g o . No i w reszc ie  
obrazy, o ko ło  300 d z ie ł oczeku ­
jących  na to, aby znów  za w is ­
nąć w  zam kow ych  kom natach.

Z a b y tk i te  są nam  p o d w ó jn ie  
d ro g ie  — ich  oca len ie  zaw dz ię ­
czam y n ie z w y k łe j odw adze  dz ie  
s ią tk ó w  lu d z i, k tó rz y  z naraże­
n iem  życ ia  ra to w a li je  z p łom ie  
n i, a po za jęc iu  s to lic y  przez o- 
k u p a n tó w  — przed w y w ie z ie ­
n iem .

•  •  •

T R U D N O  p rze w id z ieć  dziś 
ja k  d ług o  p o trw a  wznoszenie  
m u ró w . P ro f. L o re n tz  p rzypusz 
cza, że do tego. by zam kow e  
w n ę trza  o dzyska ły  d a w n y  b lask  
potrzeba 8— 10 la t.

M o n ik a  W IL C Z Y Ń S K A  i

* S po tkan ia  z fa tam organą
w  C Z A S IE

p o r c ie  La go s , z a ra z  p o  o d z y s k a n iu  p rz e z  te n  k r a j  n ie p o ­
d le g ło ś c i,  t r a f i l i ś m y  n a  s z c z e g ó ln ie  p r z y k r ą  a u rą . U p a l, 
k u r z ,  b r a k  n a jlż e js z e g o  c h o ć b y  tc h n ie n ia  w ia t r u .  C u m o ­
w a liś m y  w  d o d a tk u  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  la g u n y ,  w  A  p a p a , 
g d z ie  n ie  sp o s ó b  z n a le ź ć  m ie js c a  w  k tó r y m  m o ż n a  b y  w y  
p o c z ą ć  p o  p r a c y  w  c ie n iu  i c h ło d z ie . S ły s z ą c  nasze  w y ­
rz e k a n ia  je d e n  z m ie js c o w y c h  u r z ę d n ik ó w  p o r a d z ił  n ie  
bez s a t y s fa k c j i :

— A leż p an o w ie , n ic  p rostszego ! U d a jc ie  się do  naszego  
najno w sze go  h o te lu  „ N ig e r ia “ , tu  w  A p a p a , gdzie  sko ­
rzy s tac ie  n ie ty lk o  z o b fic ie  zao p a trzo n y c h , k l im a ty z o w a ­
n y c h  b aró w , lecz ró w n ie ż  z p ię knego , otoczonego z ie len ią  
basenu p ły w a c k ie g  j ...

P ro p o z y c ja  b y ła  n ie z w y k le  f r a p u ją c a  d la  lu d z i  p r a c u ­
ją c y c h  p rze z  c a ły  d z ie ń  p o d  p a lą c y m  s ło ń c e m , ł y k a ją ­
c y c h  bez p r z e r w y  k i lo g r a m y  k u r z u ,  a  w  n o c y  s m a ż ą ­
c y c h  s ią  w e  w ła s n y m  p o c ie  na  c ia s n y c h  k o ja c h . W y s u p ła -

cziow toko (skaża pow ietrze, wodę, g le ­
bę) w takim  s topn iu , w jak im  czyni to 
1 000 Azja tów . D o ta k ie g o  w niosku do­
szedł brytyjski eko log Peter Scott.

♦  W  PASMACH 406, 408, 410 i 610 
M Hz rad io te leskop bryty jskiego O bser­
w ato rium  w Jordell Bank, an a lizo w a ł 
w łaściwości 5 nowo odkrytych puisarów. 
Jest to  kole jny sukces uczonych, pracu­
jących w tym słynnym w św iecie obser­
w ato riom  astronomicznym.

4  ROZEDMA częściej atakuje miesz­
kańców wsi, niż mieszkańców nr 
tw ierdzę lekarze amerykańscy. Przypusz­
czano do tąd, iż chorobę tę w yw ołuje 
mieszkańców m iast zanieczyszczone ti 
jącym i substancjam i, spa lina m i, itp . p 
w ietrze w ie lk ich  współczesnych ag lom e­
rac ji m ie jskich.

♦  SZKIELET ga da  sprzed 200 m in la t 
odkryto na Antarktydzie. Pa leonto lodzy 
odkry li w ie le  podobnych skam ielin  na 
innych kontynentach (w A z ji 1 A fryce Po 
łu d n io w e i). Nowe odkrycie stanowi 
da tkowy dow ód po tw ierdza jący h ip o le  
zę o wspólnym pochodzeniu kontynen­
tów.

♦  BIAŁKO — kluczem do poznania
ta jem nic  pam ięc i. Taką h ipotezę ro 
wq po sta w ili trze j badacze am erykań­
scy: d r  S. Roberts, d r  C. Zomzely-Neu- 
reth i d r  S. C. Bondy.

b iu r  s p o s trz e g łe m  n a  w ie lk ie j  m a p ie  Z a c h o d n ie j A f r y k i  
c z e rw o n ą  lu n ą  c ią g n ą c ą  s ią  z y g z a k ie m  z T a k o ra d i d o  D a -  
ca ru . C z y ż b y  is tn ia ło  p o łą c z e n ie  k o le jo w e ? .. .  D o s to jn y  
Iz e n te u n e n  za b iu rk ie m  in fo r m u je ,  że o w s z e m  — to  je s t  
M a n n ie  n o w a  l in ia  n ie d a w n o  w s p ó ln ie  w y b u d o w a n a  
p rz e z  m ło d e  p a ń s tw o . Bez z w ło k i  p o g n a łe m  n a  s ta c je .

K a s je r  n ie  u m ia ł  n ic  p o w ie d z ie ć  n a  te m a t p o c ią g u  do  
D a k a ru  a n i c e n y  b i le tu .  M oże  d y ż u r n y  r u c h u .. .  D y ż u r n y  

w y ta r ł  nos p o łą  d łu g ie j  k o s z u l i  i  
. . .  . s t u p o w a ż n io n y  d o  u d z ie la n ia  te g o

r o d z a ju  i n fo r m a c j i ,  g d y ż  je ś l i  je s t  to  p o łą c z e n ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e ^  to  n ie w ą tp l iw ie  m a  z n a cze n ie  s tra te g ic z n e . 
M o że  n a c z e ln ik  s ta c ji . . .

N a c z e ln ik a  z a s ta łe m  s ło d k o  d rz e m ią c e g o  za s to se m  m i-  
s te r i .  z u ło ż o n y c h  n a  b iu rk u  se g reg a to ró w . B y l  ta k  za­
s p a n y . iż  w y d a w a ło  s ią . że za  c h w i lą  s p a d n ie  z k rz e s ła .  
P o c ią g  d o  D a k a ru ? . . .  N ic  n ie  m e ld o w a n o . A  ja k  n ie  m e l­
d o w a n o . to  t y t k o  d y r e k to r  m o że  w ie d z ie ć . T a m te  d r z w i. . .

I  p r z e w ró c iw s z y  b łę d n ie  o c z a m i p o n o w n ie  z a p a d ł w  sen  
U  d y g n i ta r z a  d o  k tó re g o  w c h o d z i s ią  bez m e ld o w a n ia  

p rz e z  s e k re ta rk ę , p r z y ję t o  m o je  p y ta n ie  p r a w ie  z p rz e ­
ra ż e n ie m . J a k i  p o c ią g  d o  D a k a ru ? . . .  O d  k ie d y  k u r s u je ? .

co c ie k a w s z e  -  o p ę d z a ją c 'ś ię ' ~ d z ie ^ o r r T h W y c H  J ^ a z ^ ^ k t S ^  d T S t l l a n T a
z m o to ry z o w a n y c h  p r z e w o d n ik ó w ,  k tó rz y  za s to s ó w  m a p  i  w y k a z ó w . H m ... A  p r z ^ e ż  c a ^  r u c h  n a  , 

T £  c „ l  bM ib d ~leJ  ° £ ła t 9 o b ie c y w a li  z a p ro w a d z ić  s ta c ji  T a k o ra d i o g ra n ic z a ł s ię  d o  d w ó c h  p o c ią g ó w  d z ie ń -  I
na s  d o  „ N ig e r ia  H o te l -  d o w ie d z ie l iś m y  s ię . że  „ N ig e -  n ie  o d c h o d z ą c y c h  d o  A k r y  p rz e z  K u m a s i. .  
n o  H i n d n r K ^ g n n ^ n h , J f ^ t je  A  ¿ o p ie ra  p o lo ż o -  W re s z c ie  s tw ie rd z o n o  a u to r y t a ty w n ie  -  ż a d n e g o  p o c ią g u

,  ,  d o  D <*karu b y ć  n ie  m oże , g d y ż  n ie  is tn ie je  ta k a  l in ia  k o -  '
W  te n  spo sób  p a d liś m y  o f ia r ą  n ie  ty le  p u s ty n n e j  fa ta -  le jo w a . T o , co  w id z ia łe m  n a  m a p ie  je s t l in ią  d o p ie ro  p ro  

m o rg a n y . co  n ie s p o ż y te j fa n ta z j i  m ie s z k a ń c ó w  s t r e f y  t r o -  je k to w a n ą ... q P  P

P , . . .  _  Z n ó w  z b y t  p o c h o p n ie  z a w ie rz y łe m  p o łu d n io w e m u  o o tu -
in n y m  ra z e m , p o s z u k iw a łe m  w  T a k o ra d i m o ż liw o ś c i m iz m o w i i  n ie c o  w y b u ja ły m  a m b ic jo m . Z d a rz a  s ie  N ie  I 

s z y b k ie g o  w y ja z d u  d o  D a k a ru  d ro g ą  lą d o w ą . S p ra w a  w y -  t y lk o  w  A f ry c e .
d a w a ła  s ię  n ie z m ie rn ie  s k o m p lik o w a n a .  A le  w  je d n y m  z w  A N D R Z E J E W S K I  I

e portowych m iast

J E D N E G O  Z  P O S T O JO W  w  n ig e r y js k im  l iś m y  w ię c  r e s z tk i s z y l in g ó w  i  p e łn i  n a d z ie i p o w e d ro w a -  
l  ra z  PO o d z u s k a n tu  n rz e z  te n  fcrn-i n ie n n -  l i im t t  »i.... . ... __Po w ć d ro w a

p o s z u k iw a n iu  u p r a g n io n e jl i ś m y  p ia s z c z y s tą  d ro g ą  
o a zy .

N ie s te ty . .  P o d łu g im  k r ą ż e n iu  w ś ró d  le p ia n e k  i  b a ra ­
k ó w , ra z  p o  ra z  u c ie k a ją c  s p o d  k o p y t  l ic z n y c h  s ta d  ro  
g a te g o  b y d ła , p o c h ło n ą w s z y  z w ie lo k r o tn io n ą  d a w k ę  p y łu

Instalacja jest 
— ciepła nie ma

I
 m i n ę ł o  j u z  sporo  czasu od  n j c y  P K S  w  ty c h  p r y m i t y w -  

m o m e n tu  z a k o ń c ze n ia  b u d o w y  h

z a je z d n i i  b azy  d la  o d d z ia łu  n ycn  waruiM cacn m uszą oczeKi- 
IV  T o w a ro w o -S p e d y c y jn e g o  w ac do  W io s n y ; 
p k s  p rz y  u l. M ie s z k a  i .  o d  S k u tk i tego stanu rzeczy od- 
k i lk u  m ie s ię c y  w  te j  n o w e j p la  . . .  - • e fe k tach  o racv
ców ce rozpoczę to  n o rm a ln ą  T O  sl<? na e ieK iacn  p racy 
p rac ę . P KS . W iększość p ra c o w n ik ó w

m us i z konieczności w y k o n y - 
W  B A Z IE  p ra c u je  a k tu a ln ie  w a ć sw o je  zadania  w  p łaszczach 

ponad 600 osób, w  ty m  100 p ra  j  kożuchach. G rz e jn ik i e le k - 
cow rc ików  b iu ro w y c h  z a jm u ją -  tryczn e  są przecież ty tk o  p o ło - 
cych  się p racą  d yspozyto rską , w iczn ym  ro zw ią za n ie m . W ie lu  
sp ed ycy jn ą  itp . O d d z ia ł dyspo - p ra c o w n ik ó w  ko rzys ta  ze z w o l-  
n u je  250 je d n o s tk a m i sam ocho- n ie ń le k a rs k ic h  na sk u te k  prze 
d o w y m i i 120 p rzyczepam i, z jębień . D y re k to r  O d d z ia łu  w y - , 
G łó w n e  u s łu g i p rzew ozow e  P K S  s}a j  j Uż w ie le  m e m o ria łó w  do 
św ia d czy  na rzecz za k ła d ó w  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  i  sw o- 
p rze m ys ło w ych  S zczecina : S tocz n ad rzędnych  in s ta n c ji.  Na
n i, P a p ie rn i, S u p e rfo s fa tu  i  w ie  ra z ie  p ro b le m  d os ta w y c ie p ła  
lu  in nych . ¿ la  Z a je zd n i P K S  p rzy  u l. M ie

t y l e  f a k t ó w .  N ie s te ty , są p o - 82:153 1 Je s t  ro zw ią za ny  ty lk o
w a żn e  p rzes zko d y  w  p ra w id ło w y m  na papierze. A le  ja k  d ługo  
fu n k c jo n o w a n iu  te j w a ż n e j bazy m o żna to le ro w a ć  ta ką  bezrad-
tra n s p o rto w e j. Sam  f a k t  w y b u d o w a - __ . ,  . .
n ia  i p rz e k a z a n ia  do e k s p lo a ta c ji nOSĆ 1 indolencję . (z )
n o w e j z a je zd n i s a m o ch o d o w e j n ie ___________ _____________________
ozn ac za , że w s zys tk o  zosta ło  tu  za-

Stanie na głowie
[dla maliedstwa

J A K  s ię  o k a zu je , za m iło w a ­
n ie  do  ćw icze ń  jo g i m o że  sta­
n o w ić  zag ro że n ie  d la  trw a ło ś c i 
m a łże ń s tw a . O s ta tn io  n a  w o k a n d z ie  
sądu lo n d yń s k ie g o  zn a la z ła  się sp ra  
w a  N o rm y  i F ra n k a  H a w o rth .

Jego p as ją  b y ła  w ła ś n ie  g im n a ­
s ty k a  w y w o d zą c a  się z In d ii .  M ę­
żo w s k ie  „h o b b y *’ w y w o ły w a ło  
w ście k ło ść  p a n i N o rm y , k tó ra  w p a  
d a ła  n ie m a l w  fu r ię , w id zą c  Jak 
F ra n k  n a d łu g ie  m in u ty  s ta je  na  
g ło w ie . N a le ż y  w y ja ś n ić , że ten  m i 
ło ś n ik  jo g i w y k o n y w a ł sw e ćw iczę  
n ia  w  s tro ju  A d a m a . N ie  p rz e ry ­
w a ł ic h  n a w e t w ted y , gdy w  p ob li 
żu p o ja w ia ła  się p rzy s to jn a  szw a- 
g ie rka .

K tó re g o ś  d n ia  p an i N o rm a, 
la z łszy  się w  podobne j s y tu a c ji, 
s tra c iła  p a n o w a n ie  nad  sobą i  cis­
n ęła  c ię żk im  św ie c zn ik ie m  ze sre­
b ra  w  gołego m ęża, zn ow u  sto ją ce ­
go n a  g ło w ie . R zu t b y l ta k  ce ln y , 
że le k a rz  z a ło ż y ł ra n n e m u  F ra n k o ­
w i a ż  osiem  szw ów  n a ranę .

W  sądzie  sp ra w a  t r a f i ła  do rą k  
sędziego — k o b ie ty , p a n i E lizab e th  
Lan e . O rz e k ła  ona ro zw ó d  skłóco­
n e j p a ry , m o ty w u ją c  to  w zg lę d am i 
obu stro n ne g o  o k ru c ie ń s tw a .

Wszystko 
dEa turystów
D A L E K O W Z R O C Z N E  lo nd yń  

sk ie  p rze ds ię b io rs tw o  tu rys tycz  
ne, „See B r ita in “  — „Zobacz 
B ry ta n ię “  — do p ro gra m u  zw ie  
dzenia  L o n d y n u  dodało  nowe 
o b ie k ty  — ustępy p ub liczn e  w 
C ity  i na W est Endzie.

Za d od a tko w e  pięć szy lin g ów  
tu ry ś c i będą m o g li obe jrzeć n a j 
b a rd z ie j rep reze n ta tyw n e  dla 
e po k i w ik to r ia ń s k ie j I czasów 
E dw ard a  o b ie k ty  tego rodza ju , 
p rzy  czym  p rze w od n icy  m ó w ić  
będą o s ty lu  ich  w n ę trz , a rc h i­
tek tu rze , h is to r ii i... godz inach  
o tw a rc ia  1 zam kn ięc ia .

zosta ło  tu  za ­
p ię te  do k o ń c a . I  ta k  n p . k ie d y  fa la  
s iln y c h  m ro z ó w  s p o w o d o w a ła  w ie le  
k ło p o tó w  w  n o rm a ln e j p ro d u k c ji w  
szeregu za k ła d a c h , tu  w ła ś n ie  w  
P K S  s k u tk i te j  f a l i  odczu to  n a jb o -  
łe ś n e j. D o  d n ia  dzis ie jszego  b u d y ­
n e k  b iu ro w y  Z a je z d n i S am ochodo­
w e j P K S  p rz y  u l. M ie s z k a  I  n ie  po ­
s iada c e n tra ln e g o  o g rzew an ia .

Z  ko n ie czn o ś c i po m ie szc zen ia  d y ­
s p o zy to rn i, sp e d yc ji i in n y c h  b iu r  
o g rze w a n e  są różnego  ty p u  g rz e j­
n ik a m i e le k try c z n y m i. Jest to  o czy ­
w iś c ie  p o ło w ic zn e  i n ie e k o n o m ic zn e  
ro zw ią za n ie .

D L A C Z E G O  ta k  się d z ie je?  
K to  ponosi w in ę  za n ied o koń ­
czenie p rac  zw ią za nych  z do­
p ro w ad ze n ie m  og rzew a n ia  do 
te j n o w e j bazy? W lip c u  1970 
ro ku  specja lna  k o m is ja  d oko ­
na ła  końcow ego o d b io ru  in w e ­
s ty c ji.  W  ty m  czasie ru ro c ią g  
d op ro w a dza ją cy  o grzew an ie  do 
o b ie k tó w  TO S i P K S  n ie  b y ł 
jeszcze ukończony Z  tego też 
pow o d u  o d b ió r tech n iczny  in ­
s ta la c ji c.o. n ie  w c h o d z ił w  za­
kres d z ia ła n ia  k o m is ji.  25 paź­
d z ie rn ik a  1970 r d op ro w a dzo ­
no c iąg  ogrzew czy do Z a je zdn i 
P K S  z  p ośredn ie j bazy c ie p ło ­
w n ic z e j TOS. Jednak o grzew a ­
n ie  n ie  zosta ło  u ru cho m io n e  z 
pow odu w a d liw ie  w y k o n a n e j 
n s ta la c ji ze w nę trzn e j j  w e w ­

n ętrzne j.

P R Z E Z  c a ły  m iesiąc szczec iński 
„ In s ta l“  u s u w a ł u s te rk i i w a d y  oraz  
d o k o n y w a ł re g u la c ji g rz e jn ik ó w . A -  
b y p rzys p ie szy ć  te  p rac e  O d d z ia ł 
P K S  o d d e le g o w ał n a w e t do p o m o ry  
4 m o n te ró w . M im o  to  n ie  u zys ka n o  
żad n y ch  e fe k tó w . S p ro w a d zo n o  ek s ­
p e rtó w  z W a rs za w y . B ad a no , d ys ku  
to w an o , b y  w  ko ń c u  do jść do  w n io  
sku , że w  in s ta la c ji te j jest szereg  
u sterek  i w a d liw y c h  ro zw ią za ń . W y  
k o n a w c a  tw ie rd z i, że p rac e  zosta ły  
w y k o n a n e  zgodnie  z d o k u m e n ta c ją  
i że dalsze p o s zu k iw a n ia  u k ry ty c h  
w ad  n ie  są w  sta n ie  u ja w n ić  m o n ­
te rz y  „ In s ta lu “ .

N ie m a l do końca g ru d n ia  1970 
o d b y w a ły  się narady , konsu l 

tac je  i p rzeprow adzano  eksper 
tyzy. Do dziś, choć kończy  się 
ju ż  styczeń 1971 ro k u  nie uczy 
n iono  n ic, by w  Z a je zdn i P KS 
zm ien ić  ten  s tan  W szyscy są 
b ezradn i w szyscy za ła m u ją  rę  

Czy oznacza to, że p raco  w  -

P. E. WESS
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P rz e ję ło  ją  d rże n ie  i  n ie  zd o ła ła  go opanow ać. W k ra d ł s ię  
tu  ja k iś  b łąd . P a trz y ła  na dz iew czynę  i  trzęs ła  się z  w śc ie k ­
łości. A  p o te m  s p o jrza ła  na K im b a lla  F itz g e ra ld a  i  m u s ia ła  
m ocno p rzyc isn ąć  d ło n ią  usta . U p ły n ę ło  ty le  czasu, ty le  cza­
su i  jak. on  na  n ią  p a trzy . O skarżająco , tw a rd o , z im n o  * 
oskarża jącą , ja k b y  n ig d y , ja k b y  ona wcale... O bo je  p rz y g lą ­
d a li się je j  ja k  d z ik ie m u  z w ie rz ę c iu  w  k la tce . Co sobie m y ­
ślą? Ze je s t d z ik im  zw ie rzę c ie m  w y s ta w io n y m  na  pokaz?

W sta ła  z krzesła .

—  N ie  zostanę tu  d łu ż e j. Chcę  iść do d om u, do m o jego  ho­
te lu . M a m  p ra w o  iść do dom u. P ow ta rza  p an  u p o rc z y w ie  
rzeczy, k tó ry c h  n ie  może pan  dow ieść, to r tu ru je  m n ie  pan, 
chce w y m u s ić  ze jtnania, w m a w ia  m i pan , że je s tem  k im  in ­
nym . N ic  to  p an u  n ie  da. R ozum ie pan?  Jestem  C o ra l V a n -  
denberg. M oże p an  sp ro w ad z ić  z Zachodu  ty lu  lu dz i, i lu  
p an  chce, w szyscy p o tw ie rd z ą , że je s tem  C o ra l V andenberg , 
muszą to  p o tw ie rd z ić .

B la k e  z w ró c ił s ię  z n ie m y m  z a p y ta n ie m  w  s tronę  n ow o  
p rz y b y ły c h .

K im  F itz g e ra ld  p o w ie d z ia ł g łu c h y m  g łosem :

—  To  je s t W e ro n ika  V andenberg , n ie  m am  ża dn e j w ą tp l i­
w ości. D o k to r M a rsh  też ją  z id e n ty f ik u je . P rzyn ies ie  m u  to  
ulgę. N ig d y  n ie  m ia ł spoko jnego  sum ien ia , że osadzono ją  
w  W oods Crossing. B a ł się je j.  T a k  ja k  i  ja  się boję  i  z a w ­
sze będę się ba ł, k ie d y  ju ż  w ie m , że ona ży je . Będę się bał 
o M elissę. —  O b ją ł żonę ra m ie n ie m . —  Insp e k to rze , ja k ie  
szczęście, że p a n  w z ią ł sp raw ę  w  sw o je  ręce
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W  p o k o ju  b y ło  c icho. W reszcie  ko m is a rz  p o w ie d z ia ł p ow o ­

l i :

—  Ta ko b ie ta  zosta ła  z id e n ty f ik o w a n a  p o  k o le i ja k o  każda  
z  trzech  ko b ie t zam ieszanych  w  tę s k o m p lik o w a n ą  aferę . Ja ko  
S ara  Hansen, W e ro n ik a  V andenbe rg  i  C o ra l V andenbe rg . 
J e ś li is to tn ie  p o tra f i ła  u chodz ić  za w szys tk ie  trz y , m u s i być  
bardzo  zdo lna . B a rdzo  zu chw a ła , bardzo  s p ry tn a  i  bardzo  
zdolna.

Czuła , ja k  naras ta  w  n ie j w śc iek łość, w y p e łn ia  ją , d us i 
n ie m a l. P ow ied z ia ła  z p as ją :

—  To  n ie p ra w d a . Jestem  zdo lna , b ardzo  zdo lna , a le n ie  
u da w a ła m  ta m ty c h  ko b ie t, jes tem  ty lk o  sobą, C o ra l V anden ­
berg  i  m o je  są te w szys tk ie  p ien iądze, s łyszycie? N ie  z a b i­
ła m  A lv in a  Hooda, K im  F itz g e ra ld  z a b ił A lv in a  Hooda. K im  
F itz g e ra ld  ż y ł z ta m tą  d z iew czyną , a ja k  zaszła w  ciążę, za­
w ió z ł ją  do S uga r R iv e r i  z a m o rdo w a ł, żeby ożen ić  się z tą 
k re ty n k ą . D laczego p an  się ty m  n ie  za jm ie , inspekto rze?  T ak  
by ło  p rzec ież ! J a k  m ożna być ta k  ś le p y m ! Hood go szanta­
ż o w a ł i  K im  go za b ił, m u s ia ł go zabić, zawsze się tak  za ła­
tw ia  szantażystę, bo in a cze j n ie  m ożna się od n iego  u w o ln ić  
—  Zac isnę ła  p ięści, z a c h ły s ty w a ła  się p o to k ie m  s łów . —  Po­
p a trzc ie  na n iego. S to i tu  d u m n y  ja k  paw , g a rd z i z w y k ły m i 
lu d ź m i, na  w s zys tk ich  p a trz y  z góry. O n i  jego  m a tka ... n ik t  
n ie  b y ł d la  n ic h  dosyć dobry... A le  to  on n ie  je s t d o b ry !  — 
k rz y k n ę ła  p ro s to  w  tw a rz  M e liss ie . —  Co te raz o n im  m yś­
lisz, k ie d y  ju ż  w iesz, co z ro b ił?  Z a fu n d o w a ł dz iecko  in n e j
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i  z a b ił ją , żeby się z tobą o żen ić ! Ł a d n ie , co? D laczego n ie  
zrzuc isz jego ra m ie n ia  i  n ie  uciekn iesz?  Chcesz żyć z ta k im  
cz ło w ie k ie m ?  Chcesz? Chcesz? Chcesz?

In s p e k to r B la ke  p o w ie d z ia ł m a to w y m  g łosem :
— O n i  jego  m atka... N ik t  n ie  b y ł d la  n ic h  dosyć dobry... 

P an ie  k o m is a rz u 9
— T ak  — rz e k ł ko m isa rz . —  Tak, oczyw iśc ie . Proszę ją  

o dp row adz ić , B lake.
B lake  s k ie ro w a ł się w  je j  stronę . C zu ła , że m a oczy pe łne  

łez, n ic  n ie  w id z ia ła  przez łzy . Duże okno , a za n im .„
A le  obok n ie j zna la z ł się ju ż  Savage. U ją ł ją  za p rzeguby. 

M ia ł palce ja k  ze s ta li. 1 k ie d y  u s iło w a ła  się w y rw a ć , zam ie ­
n i ły  się w  p ra w d z iw ą  stal. Z a ło ż y ł je j  k a jd a n k i. K a jd a n k i?  
N a rę ka ch  C o ra l Vandenberg?

R oze jrza ła  się d z ik o  w o k ó ł s iebie. Ta dz iew czyna  ciąg le  
n a  n ią  p a trz y  i  w  je j  oczach m a lu je  się litość.

L itość?
W e ro n ik a  V andenbe rg  p om yś la ła  nag le , że n ik t  jeszcze n ie  

p a trz y ł na n ią  z lito śc ią . N ig d y . K rz y k n ę ła .
— K az im  m n ie  puśc ić ! Ja n ie  zniosę zam kn ięc ia , n ie  m o­

gę być z a m k n ię ta ! Och, każ m n ie  puścić, w y tłu m a c z  im . po­
w iedz  im ! N ie mogę tego znieść, n ie  m ogę!

M elissa p o ruszy ła  się bezradnie . S po jrza ła  na kom isarza  
i  szepnęła

— O na też p rzeżyw a  koszm ar. Ż y je  w  koszm arze od b a r­
dzo, bardzo  dawna.

O d p o w ie d z ia ł je j  B i l l  B lake. O d jego  s łó w  p o w ia ło  grozą.
— I  n ie  może się z n iego  obudzić , M e lisso. Rozum iesz? Już  

n ig d y  się z n iego  n ie  o ckn ie .

K O N IE C
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Startują płetwonurkowie 51 zespołów na liście zgłoszeń

C z a rn i b ro n ią  
Pucharu „Kuriera”

PIŁKA NOŻNĄ

O K R Ę G O W Y  Z W IĄ Z E K  P IŁ K I  N O Ż N E J  dokonał ju ż  po­
działu  na grupy rozgryw kow e zespołów zgłoszonych do IV  T u r­
n ie ju  P iłkarskiego o Puchar „ K u rie ra  Szczecińskiego“ . Na liście 
uczestnictwa figuru je  51 drużyn, w  tym  13 iig i okręgow ej 
i  6 klasy A . Pozostałe reprezentują  klasę B i k l. C, Ponadto  
jest zespół jun iorów  oraz nie zgłoszona do O Z P N  —  drużyna  
„Stoczniowca“.

T A K  W IĘ C  o  p uch a r naszej 
re d a k c ji w  ty m  ro k u  ubiegać 
się będzie o 14 zespołów w ięcej 
niż w  1970 r. T u rn ie j n a b ra ł 
w ię c  c h a ra k te ru  ogólnowojewó- 
dzkiego i t ra k to w a n y  jes t ja k o  
jeden  z w a żnych  s p ra w d z ia n ó w  
p rzyg o to w ań  do  sezonu. C ie szy ' 
nas, ze u czestn iczyć w  n im  b ę d ą 1 
ta kże  zespoły k la s  n iższych, k t ó ‘ 
re  w cześn ie j n iz  w  poprzed 
n ic h  la tach  w z n o w ią  tre n in g i,  
co n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się 
do  p od n ies ien ia  poz iom u p il- 
k a rs tw a  w  w o j. szczecińskim .

W a rto  p rzyp om n ie ć , że w  la ­
tach  pop rze dn ich  te w ła śn ie  
d ru ż y n y  s p ra w ia ły  często n iespo 
d z ia n k i w y g ry w a ją c  z d ru żyn a  
m i z w yższych  klas.

Zespo ły  uczestniczące w  tu r -

W  R O Z E G R A N Y M  sp o tka n iu  I  l i ­
g i p iłk a rs k ie -' H is zp a n ii V a le nc ia  
w y g ra ła  z  G ra n a d a  2:1. D z ię k i tem u  
zw y c ię s tw u  i  ró w n o cze sn y m  p o ra ż ­
k o m  F C  B arc e lon a  (1:2 z S a b ad e ll)  
i  A tlé t ic o  M a d ry t  (2:3 z C e ltą ) p ił­
k a rz e  V a le n c il o b ję li p ro w a d ze n ie  w  
ta b e li. D ru ż y n a  ta  posiada 27 p k t. 
i  w y p rz e d z a  o 1 p k t . F C  B arc e lon ę  
o ra z  o 2 p k t. A tlé tic o  M a d ry t  i A tle  
tico  B ilb a o .

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  P e ru  p iłk a r ­
ska re p re ze n ta c ja  F r a n c ji  ro zeg ra ła  
k o le jn y  m ecz w  L im ie , u zy s k u ją c  
re m is  0:0  z  c zo ło w y m  zespo łem  pe­
ru w ia ń s k im  U n iv e rs ita r io .

W  K O L E J N Y M  s p o tk a n iu  n a to u r­
n ee  po P o łu d n io w e j A m e ry c e  p iłk a ­
rz e  D in a m o  B u k a re s z t p o k o n a li w  
R io  de J a n e iro  d ru ż y n ę  Vasco  da  
G a m a  2:0.

P Ł Y W A N IE  P O D W O D N E  ro ­
b i  z a w r o tn ą  k a r ie r ę .  W  n a ­
s z y m  k r a ju  p o w s ta je  c o ra z  
w ię c e j s e k c j i ,  k tó re  z a jm u ją  
s ię  s z k o le n ie m  p łe tw o n u r k ó w .  
W  S z c z e c in ie  d o  n a jb a rd z ie j  
z n a n y c h  n a le ż y  ze s p ó l L O K  
p r z y  S to c z n i im .  A . W a rs k ie -  
g o . O s ta tn io  s to c z n io w c y  u cze s t 
n ic z y l i  w  m ię d z y n a r o d o w y c h  
m w o d a c h  w  W a rs z a w ie , g d z ie  
z a ję l i  d o b r e  m ie js c a . W  c h w i l i  
o b e c n e j p łe tw o n u r k o w ie  z L O K  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  z a w o d ó w , 
k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  S z c z e c in ie  
w  d n iu  25 k w ie tn ia .  Im p re z a  
ta  z o rg a n iz o w a n a  z o s ta n ie  z 
o k a z j i  26 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  
g r o d u  G r y fa .  J a k  nas p o in fo r  
m o w a n o  z a in te re s o w a n ie  z a w o  
d a rn i je s t  b a rd z o  d u ż e . S ta r t  
z a p o w ie d z ia ło  j u ż  w ie lu  c z o ło  
w y c h  z a w o d n ik ó w  te j  d y s c y ­
p l in y .  P r z e w id u je  s ię  ta k ż e  u -  
d z ia ł e k ip  z a g ra n ic z n y c h . O r ­
g a n iz a to r z y  o p r a c o w a li  c ie k a ­
w y  p r o g r a m . P o n ie w a ż  z a w o ­
d y  o d b ę d ą  s ię  na  p ły w a ln i  k r y  
te )  — s z c z e c in ia n ie  b ę d ą  m ie l i  
o k a z ję  b e z p o ś re d n ie g o  o b s e r ­
w o w a n ia  z a w o d n ik ó w  w  czas ie  
p o k o n y w a n ia  p o d w o d n y c h  p rz e  
s z k ó d .

N A  Z D J Ę C IU : g r u p a  p łe tw o ­
n u r k ó w  L O K  ze s to c z n i w  cza  
s ie  z a ję ć  n a  p ły w a ln i  W D S .

F o to :  S t. C ie ś la k

„ P r z y  muzyce o sporcie’*

Łucznicy
dziś na spotkaniu 
.w „Słowianinie”

D ZIŚ , o godz. 18 odbędzie się 
W „Słow ian in ie“ ko le jna  im pre ­
za sportow o-dydaktyczna orga­
nizow ana przez M K S  Ogniwo, 
wspólnie z K lubem  O lim p ijczy ­
k a  oraz Kom is ją  W spółpracy z 
P K O I.

Z  k ib ic a m i s p o r to w y m i spotka 
ją  s ię  tym czasem  c z o ło w i szcze­
c iń scy  łu c z n ic y , na cze le  z la u ­
re a te m  tegorocznego k u r ie ro w e ­
g o  „P le b is c y tu  na 10 n a jle p ­
szych  s p o rto w c ó w  w o je w ó d z ­
tw a “  —  z a w o d n ik ie m  L K S  R y ­
b a k  —  M a ria n e m  Ja rzą b k ie m .

P ro g ra m  dzis ie jszego  w ie czo ­
r u  z s e rii „P rz y  m uzyce  o spor 
c ie “  w y p e łn ią  t ra d y c y jn ie  ju ż  
za w od y  na ro lk a c h  z u dz ia łe m  
n a jm ło d s z y c h  k o la rz y  to ro w y c h . 
B ęd z ie  też  zabaw a taneczna. Za 
m ia s t b ile tó w  w stę pu  uczestni- 
c y  w y k u p ią  znaczk i o lim p ijs k ie .

(a)

KOMUNIKAT
S E K C J A  W IO Ś L A R S K A  S K S  C za r  

n i  o g łasza n a b ó r d o  s e k c ji w y c z y ­
n o w e j k o b ie t . D z ie w c zę ta  ro c zn ik a  
1954/55, o d o b ryc h  w a ru n k a c h  f izy c z  
n y c h , p rag n ą ce  u p ra w ia ć  s p o rt w io ­
ś la rs k i, m ogą zg łaszać się w  k a ż d y  
p o n ie d z ia łe k  n a b as en ie  tre n in g o ­
w y m  W D S  p rz y  u l.  F e lc za k a  w  god-z. 
16—18.

P O L A C Y
na dalekich miejscach 

po pierwszym etapie RMC
W C Z O R A J  za k o ń c z y ł się w  M o n a ­

co I  e ta p  n a jw ię k s ze g o  ra jd u  sa­
m o ch odow ego  ro k u  40 R M C . W  te j 
w ie lk ie j im p re z ie  u cze s tn ic zy ło  24S- 
k ie ro w c ó w  z 282 zg łoszonych , 53 za  
lo g i w y c o fa ły  się w  t ra k c ie  t rw a ­
n ia  R a jd u . W a rs za w a  je s t  szczęśli­
w y m  p u n k te m  s ta r to w y m , ty lk o  3 
sa m ochody n r  96. 60 193 n ie  d o je ­
c h a ły  do m e ty . P o  60 go d zin ac h  
ja z d y  n o n -s to p  w s zy s tk ie  po lsk ie  
sa m ochody z a m e ld o w a ły  się n a m e ­
cie. W  M o n te  C a rlo  p a n u je  p ię k n a  
iśc ie  w io s en n a  pogoda, a le  ju ż  k i l ­
k a  k ilo m e tró w  d a le j w  A lp a c h  pada  
śnieg, k tó r y  zn ac zn ie  u tru d n ia ł k ie  
ro w c o m  ja z d ę . P o la cy  m a ją  spóź­
n ie n ia , M u c h a  sp ó źn ił się 2 m in .. 
Z a s ad a  — 7, K o m o rn ic k i — 14, a 
N o w ic k i 40 T en  o s ta tn i z a w o d n ik  
ja d ą c  n a o d c in k u  s p e c ja ln y m  w  cias  
n y m  tu n e lu  ś n ie żn y m  m ia ł do  w y ­
b o ru  p rze je c h a ć  p ilo ta  p o p rz e d z a ją ­
ce j ic h  B M W . k tó ra  u g rzę z ła  w  śnie 
gu lu b  w je c h a ć  w  zaspę. W y b ra ł  
to  d ru g ie  i d la te g o  ta k  późno  zn a ­
la z ł się na m e cie . N a  o d c in k u  spec 
ja ln y m , k tó ry  w lic zo n y  b y ł w  trasę  
o statn ie go  e ta p u  n a jle p s zy  w y n ik  
u z y s k a li A n d ers en  — 37.00. n a jle p ­
szy z P o la k ó w  M u c h a  u z y s k a ł 43.15 
m in ., K o m o rn ic k i — 44.57, Z as ad a  — 
46,24, S m o ra w iń s k i 45,35.

P O L S K IE  F IA T Y  n ie  m a ją  zasad­
n ic zyc h  k ło p o tó w . K ie ro w c y  n ie fo r ­
tu n n ie  je d n a k  w y b ra li  o g u m ie n ie  ze 
zb y t d u żą ilo ś c ią  k o lc ó w . N ie w ie l­
k ie  k ło p o ty  m e ch a n ic zn e  m a ją  rów  
n ie ż  ze s k rz y n ia m i b ie gó w . D z iś  o 
8 ra n o  w szyscy z a w o d n ic y , k tó rz y  
zm ie ś c ili się w  lim ic ie  60 m in . spóź­
n ie n ia , w y s ta r tu ją  do I I  e ta p u  a l­
p e jsk ieg o  o d ługośc i 1570 k m . Z a ło ­
g o m  z 29 k r a jó w , k tó re  u czestn i­
czą w  te g o ro czn y m  ra jd z ie  po m a­
g a ją  lic zn e  s e rw is y  o g u m ie n ia , sp rzę  
tu  e le k try c zn e g o , k o n c e rn y  o le jo ­
w e . P o ls ka  e k ip a  m a  2 sa m o ch o d y  
se rw iso w e i je d e n  w ó z  f a b r y k i  Sto  
m il D ę b ic a . Z a ło g i p o ls k ie  i ic h  re ­
z u lta ty  o b se rw o w a n e  są p rze z  f i r m y  
zag ra n ic zne . W  ju trz e js z y m  eta p ie  
m oże b yć  w ie le  n ie s p o d z ia n e k  po­
n ie w a ż  w a ru n k i w  gó rac h  z m ie n ia ­
ją  się z m in u ty  n a m in u tę . N p . je ­
den  z p ie rw s zy c h  o d c in k ó w  spe c ja ł 
n yc h  to d łu g i 2 5 -k ilo m e tro w y  ko ­
ry ta rz  śn ieżn y  o szerokości p ó łto ra  
m e tra . Jeden z a k o p a n y  w  śn iegu  
w óz w y e lim in u je  k i lk a  n as tę pnyc h .

K IE R O W C Y  s ta r tu ją c y  w  ra jd z ie  
„ C h e v ro n n é s “  za k o ń c z y li ju ż  sw ój 
s ta rt. P o ls k a  za łoga ja d ą c a  na P o l­
s k im  F ia c ie  W ę d ry c h o w s k i — R u -  
c iń s k i z a m e ld o w a ła  się na m ecie  
z 1 1 -m in u to w y m  sp ó źn ie n iem . P o ­
w o d em  s p ó źn ie n ia  b y ło  uszk o d zen ie  
in s ta la c ji e le k try c z n e j.

N IE O F IC J A L N E  W Y N IK I  
U Z Y S K A N E  N A  O D C IN K U

S P E C J A L N Y M  I  E T A P U
R A J D U  M O N T E  C A R L O

1. O v e  A n d e rs e in  (S zw e c ja ) A lp in e  
R e n a u lt  — 37.00 m in . 2. Je a n  L u c  
T h e r ie r  (F ra n c ja )  A lp in e  R e n a u lt  — 
37.17 m in . 3. S a n d ro  M in a r i (W ło ­
ch y ) L a n c ia  — 37,42 m in . 4. B jo rn  
W a ld e g a a rd  (S zw e c ja ) P o rs ch e — 
37.55 m in . 5. Je an  C la u d e  A n d ru e t  
(F ra n c ja )  A lp in e  R e n a u lt  — 37.59 
m in . 6. A k e  A n d ers on  (S zw e c ja )  
P o rs ch e — 38.02 m in . 7—8. B e rn a rd  
D a rn ic h e  (F ra n c ja )  A lp in e  R e n a u lt  
i R au n o  A a lto n e n  (F in la n d ia )  D a t -  
sun —  o b a j po 38.08 m in . 9. G e ra rd  
L arrou s se  (F ra n c ia )  P o rs ch e  — 38.24 
m in . 10. H a k e n  L in d b e rg  (S zw e c ja )  
F ia t  — 38.27 m in . 11. J e a n  P ie r re

N ic o la s  (F ra n c ja )  A lp in e  R e n a u lt  — 
38.21 m in . 12. A m ilc a re  B a lle s tr ie r i 
(W ło c h y ) L a n c ia  — 38,37 m in .

Zacięta rywalizacja 
radziecko-polska 

na I I I  ZSÄZ
P O D  Z N A K IE M  za c ię te j ry w a l iz a ­

c j i  re p re z e n ta n tó w  A r m ii  R ad z ie c­
k ie j i  W o js k a  P o ls k ieg o  s ta ła  p ie rw  
sza k o n k u re n c ja  I I I  Z S A Z  w  Z a ­
k o p a n e m  — b ieg  b ia th lo n o w y  na 
dys. 20 k m . Z w y c ię ż y ł m is trz  św ia ­
ta  ju n io ró w  z 1969 r . A le k s a n d e r U -  
sza k o w  (A r m ia  R ad z ie ck a ) p rzed  
s w y m  ro d a k ie m  J u r i je m  K ra k o s e w i-  
czem  i A n d rz e je m  R ap a cze m  (W o j­
sko P o ls k ie ) . W  p ie rw s ze j szóstce 
zn a la z ło  się  cz te rec h  za w o d n ik ó w  
ra d z ie c k ic h  i d w óch  P o la k ó w .

P U N K T A C J A  d ru ż y n o w a  b ia th lo n u :  
1. Z S R R  — 63 p k t ., 2. P o ls k a  — 59 
p k t ., 3. N R D  — 49 p k t . ,  4. R u m u ­
n ia  — 43 p k t ., 5. B u łg a ria  — 36 p k t., 
6. C zec h os ło w a c ja  — 34 p k t ., 7. M on  
g o lia  — 17 p k t., 8. W ę g ry  —  15 p k t. 
ZESTAWIENIE MEDALI:
1. Z S R R  —  2 z ło te  i  1 s re b rn y
2. P o ls k a  — 1 s re b rn y , 1 b rą z o w y
3. N R D  — 1 b rą zo w y .

O R G A N IZ A T O R Z Y  S p a r ta k ia d y  n ie  
m a ją  szczęścia do pog od y . W c zo ra j 
o godz. 13 na D u że j K r o k w i ro zp o ­
czę ła  się  d ru g a  k o n k u re n c ja  — kon  
k u rs  sk o k ó w . W  p o ło w ie  p ie rw s ze j 
s e rii s k o k ó w  p u n k to w a n y c h  m u s ia ­
no  je d n a k  p rz e rw a ć  k o n k u re n c ję  
p o n ie w a ż  p ręd k o ść  w ia tru  osiągała  
szy b ko ś ć  16 m /sek.

G r . I X  — G ru n w a ld  I  C lw s u c m o i 
L Z S  G tezn o . L Z S  G ra n o w o . L Z S  M íe
lę c in .

G r. X  — O s a d n ik  I  M y ś lib ó rz , S K 3  
R enioe. L Z S  W ic h e r S ta w , M o c h a n i-  
za to r  M y ś lib ó rz .

G r . X I  — B łę k itn i S ta rg a rd . C z a rn i  
I I  Saczecin. B a łty k  S tobno, L Z S  Z eń  
sko.

G r . X I I  — S p a rta  G ry fic e , V iñ e ta  
P n ie w o , W ich e r B ro jc e , M e w a  R e­
sko.

G r . X I I I  — O rz e ł T rz c iń s k o  Z d ró j,  
K ło s  K a m ie n n y  J a z . D ą b  D ębno.

T e rm in a rz  s p o tka ń  p o d a m y  w  n a j­
b liżs zym  czasie. R o z g ry w k i ro zp o cz  
n ą  s ię  7 lu tego.

(T a r .)

10(1:99 w Wałbrzychu

n ie ju  zosta ły  podzie lone  na 13 
g ru p  ro z g ry w k o w y c h : 12 po 4 
zespoły i  je dn a  — 3 d ru żyny . 
W  ty m  ro k u  p uch a ru  b ro n i ze 
spó ł szczecińskich  spó łd z ie lcó w  
—  p iłk a rz e  C za rnych.

A  O TO  zestaw ien ie  g ru p :
G ru p a  I  — C z a rn i I  S zc zec in  — 

T K K F  „S to c zn io w ie c ” , W isk o rd  
Szczecin., R y b a k  T rz e b ie ż .

G r . u  — Pogoń Ib  Szczec in . P o lo ­
n ia  G ry fin o . T a n o v ia  T a n o w o . P io ­
n ie r  I I  Szczecin .

G r . I I I  — A rkonóa Ib  Szczecin , 
C h ro b ry  Szczec in . C h e m ik  Połioe, 
Is k r a  M ie rz y n .

G r . I V  — Ś w ia to w id  Ł o b ez , S p a rta  
W ęg o rzyn o , P ias t C h o c iw e l, P o m o rza  
n in  N o w o g ard .

G r . V  — In a  G o le n ió w . M as ov ia  
M as zew o . M e c h a n ik  S ta rg a rd , L Z S  
S tra ch o c in .

G r . V I  — P io n ie r  I  Szczecin , Ś w it  
S k o lw in , B ły s k a w ic a  Ja s ien ica, S ta l 
H u ta .

G r . V H  — S o k ó ł P y rz y c e , O g n iw o  
B a b in e k , L Z S  W e łty ń , O rze ł P ę zino .

G r . V I I I  — P ogoń B a r lin e k , Osad­
n ik  I I  M y ś lib ó rz , K ło s  Pe łczyce, 
G ru n w a ld  I I  Choszczno.

Ciężarowcy
Gryfina

w krajowej czołówce
P O L S K I Z W IĄ Z E K  Podnoszen ia  

C ię ż a ró w  o p u b lik o w a ł lis tę  10 n a jle p  
szych c ię ża ro w c ó w  w  poszczegól­
n y c h  k a te g o ria c h  w a g o w y c h . W śród  
czo łow yc h  p o lsk ic h  sz ta ng is tó w  n ie  
z a b ra k ło  ró w n ie ż  p rze d s ta w ic ie li n a ­
szego o k rę g u , za w o d n ik ó w  g ry fiń -  
sk iego  L K S  P ia s t będącego n a js iln ie j 
szą s e k c ją  podno s zen ia  c ię ża ró w  w  
w o je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im . N a  liś ­
cie  P Z P C  z n a jd u ją  s ię  n a zw is k a  7 sc 
u io ró w  z  G ry fin a .

W  w a d ze le k k ie j — R y s za rd  C ie- 
ś lew icz  z w y n ik ie m  365,2 kg  s k la s y ­
f ik o w a n y  zo s ta ł n a  3 m ie js c u  w  k r a  
ju .  W  w a d ze  m u s ze j Z b ig n ie w  W oro  
iłzczak u p la s o w a ł się  z  w y n ik ie m  
267,5 kg  n a  4 p o z y c ji. P ią te  m ie js ce  
z a jm u je  w  w a d ze  p ió rk o w e j K a z i­
m ie rz  P ło n k a  z  re z u lta te m  315 kg .

( ja -g r )

T u r y ś c i  
z Klubu Młodych

O D  K W IE T N IA  1968 r .  p r z y  K lu ­
b ie  M ło d y c h  w  d z ie ln ic y  N a d  

O d rą  d z ia ła  k o ło  P T T K  „ W k r z a n ie “ . 
Z rz e s z a  o n o  43 m ło d y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  n a jb l iż s z e j  o k o l ic y .  K o lo  p r o ­
w a d z i 5 s e k c j i :  t u r y s t y k i  p ie s z e j, 
k o la r s k ie j,  o c h r o n y  p r z y r o d y  i  za­
b y t k ó w ,  k ra jo z n a w c z ą  i  f o to g r a f i ­
c zn ą . D z ia ła ln o ś ć  k o ła ,  k tó r e m u  n ie  
o c e n io n e j p o m o c y  u d z ie la  K lu b  M lo  
d y c h , c ie s z y  s ię  d u ż ą  p o p u la rn o ś c ią  
w  n a d o d rz a ń s k te j d z ie ln ic y .  Z a  je ­
g o  p o ś re d n ic tw e m  w ie lu  m ło d y c h  
m ie s z k a ń c ó w  Ż e le c h o w a . G o c ła w ia ,  
D rz e to w a  i  in . ,  n ie  t y l k o  z re s z tą  
c z ło n k ó w  P T T K  — m a  o k a z ję  s k o ­
r z y s ta ć  z  ró ż n y c h  fo r m  t u r y s t y k i .  
F o r m  ty c h  je s t  s p o ro . Z  „ W b r z a ­
n a m i“  m o ż n a  s ię  b o w ie m  w y b r a ć  
n a  w s z y s tk ie  im p r e z y  o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K ,  m o ż ­
n a  te ż  w z ią ć  u d z ia ł w e  w ła s n y c h  
im p re z a c h  ko ła .

W  u b .  r o k u  „ W k r z a n ie "  p rz e p r o ­
w a d z i l i  s a m o d z ie ln ie  4 tu ry s t y c z n e  
Im p r e z y .  J e d n a  z  n ic h  b y ł  m . in .  
O g ó ln o p o ls k i R a jd  p n .  , .U k o c h a n y  
k r a j ” , w  k tó r y m  b r a l i  u d z ia ł  t u r y ­
ś c i z  r ó ż n y c h  s t r o n  P o ls k i.

W  o k r e s ie  la ta  k o lo  n a w ią z a ło  o -  
w o c n ą  w s p ó łp ra c ę  z  h a rc e rz a m i,  
o r g a n iz u ją c  w s p ó ln e  w y c ie c z k i.  O - 
s ta tn io  w  e fe k c ie  w s p ó ln y c h  k o n ­
ta k tó w  k o ła  z  Z a rz ą d e m  D z ie ln ic o ­
w y m  L ig i  K o b ie t ,  za p o ś re d n ic tw e m  
te g o  o s ta tn ie g o ,  „ W k rz a n ie "  o b e j­
m u ją  o p ie k ę  n a d  m ło d z ie ż ą  tz w .  
t r u d n ą ,  k tó r e j  s tw a r z a ją  o k a z ję  d o  
u p r a w ia n ia  t u r y s t y k i  i  u c z e s tn ic z e ­
n ia  w  ż y c iu  k o la .  O s ta tn io  n a to ­
m ia s t,  p o d c z a s  w a ln e g o  z e b ra n ia  
k o ta  d z ia ła c z k i L K  u r z ą d z i ły  p o k a z  
p r z y r z ą d z a n ia  p o s i łk ó w  tu r y s t y c z ­
n y c h .

T u r y ś c i  z  N a d  O d ry  m a ją  a m b it ­
n e  p la n y  n a  n rz y s z ło ś ć . K o lo  ch ce  
m . in .  o rg a n iz o w a ć  m a s o w e  im p r e ­
z y  d la  m ie s z k a ń c ó w  d z ie ln ic y .  Z r e ­
a l iz o w a n ie  ty c h  z a m ia r ó w  w y m a g a  
je d n a k  p o m o c y  ze s t r o n y  D K K F iT  
N a d  O d rą , k t ó r y  j a k  d o  t e j  p o r y  
n ie  p r z e ja w ia  lo ię k s z e g o  z a in te re ­
s o w a n ia  d z ia ła ln o ś c ią  k o ła .  J e d n y m  
z  z a d a ń  je s t  r ó w n ie ż  z w ię k s z e n ie  
s z e re g ó w  o ra z  u a t r a k c y jn ie n ie  p r o ­
w a d z o n y c h  fo r m  u p r a w ia n ia  t u r y ­
s t y k i .  ( ja - g r )

Awans Koszykarzy 
Pogoni

K O S Z Y K A R Z E  szczecińsk ie j 
P ogoni w a lc z y li o s ta tn io  w  
W a łb rz y c h u  w  k o le jn y c h  p o je ­
d y n k a c h  z c y k lu  ro z g ry w e k  o 
P uch a r P o lsk i z d ru ż y n ą  rń ie j-  
scowego Zagłęb ia . P ie rw szy  
mecz za koń czy ł się zw yc ię s t­
w e m  gospodarzy 113:79. S po tka  
n ie  re w a nżo w e  ro z s trz y g n ę li na 
sw o ją  ko rzyść  szczecin ian ie  róż­
n icą  je dn e go  p u n k tu  —  100:99. 
Do da lszych  g ie r p u ch a ro w ych  
a w an so w a ł zespół P ogoni, k tó r y  
w  p ie rw s z e j s e r ii sp o tka ń  d w u ­
k ro tn ie  p oko na ł w  Szczecin ie  
sw o ich  w a łb rz y s k ic h  ry w a li .

( ja -g r)

80-ie tn ia
Czytelniczka
wygrała główną

nngrodą
G Ł O W N A  N A G R O D A  w  

p leb iscyc ie  „ K u r ie ra ”  na  10 
n a jlep szych  sp o rto w có w  i  3 
n a jlep szych  tre ne ró io  Z ie ­
m i S zczecińsk ie j w  1970 —  
ra d io  tranzysto rouse  m a rk i 
„ K a m ila ”  p rz y p a d ło  w  u -  
d z ia le  p a n i F ranciszce  G rzy  
wacz.

P an i F ra n c iszka  G rz y ­
w acz je s t zapa loną  e n tu z ja ­
s tką  sportu , og ląda  w szys t­
k ie  tra n s m is je  te lew izy jne , 
d o k ła d n ie  czyta  w ia d om ośc i 
sp orto w e  w  nasze j gazecie. 
Doskona le  też o rie n tu je  się 
w  w y n ik a c h  osiąganych  
przez s p o rto w có w  szczeciń­
sk ich , p rze żyw a  ic h  sukcesy  
i  p o ra ż k i. W ie rz y m y , że n ie  
w ą tp liw ie  w iększość C zy te l 
n ik ó w , k tó rz y  n a d s y ła li do  
nas s w o je  ku po ny, p o ch w a ­
l ić  się może p o d o b n y m i za 
le ta m i. N ie w ie lu  na pew no  
z n ic h  p och um lić  się może 
ta k  p ię k n y m  w ie k ie m , ja k  
p a n i F ranc iszka , k tó ra  w  
ty m  ro k u  u koń czy  80 la t, i  
m im o  to  na  co d z ień  zryje 
s p o rto w y m i w yd a rze n ia m i.

Naszej C zyte ln iczce  g ra ­
tu lu je m y  w y g ra n e j!

Powiatowe sejmiki LZS

Kultura fizyczna
na wsi

D O B IE G A  K O Ń C A  k a m p a n ia  s p ra  
w ozd aw cz-o -w yb o rcza  w  p o w ia to ­
w y c h  o g n iw a c h  Ludo-w ych Z e s p o łó w  
S p o rto w y c h . O s ta tn io  o d b y ły  się z ja z  
d y  d z ia ła c zy  L Z S  z p o w ia tó w  ło -  
b-eskiego i m  yś lib  o rs k  i-ego.

N a  cze le  n o w yc h  w ła d z  P o w ia to w e  
go Z rzes zen ia  L Z S  w  Ł o b z ie  s ta n ą ł 
K a z im ie rz  B e d n a re k , w  M y ś lib o rzu  
natomaiast —  M a r ia n  N o w o k u ń s k i.



K U R I E R  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE #  OGŁOSZENIA #  POKRÓTCE +  STRONA 7

I
W T O R E K  

26 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Pauli 
J U TR O : Jana

! # f j

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne, c h w ila m i deszcz. Temp. 
d o  7 .s t  W ia try  u m ia rk o ­
wane, o kre sam i p o ryw is te , 
po łu d n iow e .

TEATRY
P O L S K I — „ K s ię żn ic zk a  T u ra n d o t”  
g. l l ;  Z A M E K  — ,.D re w n ia c z e k ' ’ g. 
1J : M U Z Y C Z N Y  — „D z iś  do c ieb ie  
p rz y jś ć  n ie  m o g ę ” g. 10.30; środ a : 
n ie c z y n n y .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ T w a rz  an io -  
i a ”  g. 10.30, 13, 15.3«, 18, 20.30 — poi. 
« d  la l  16 (w to re k  i  ś r o d a ) ; K O S ­
M O S  (te l. 355-02) „ P o p ie ra jc ie  swego  
« a e r y ta ” g . 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
—  od la t  11; ś rod a : „ W a le t k a ro w y ”  
e . », 11.15, 13.30, 16, 18.30. 21 — U S A
—  -od la t  14; C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ B o o m ” g. 13.30, 16, 18.30, 21
—  ang . od  la t  18 — p a n o ra m , (w to ­
r e k  i  środa) w  środę o g. 9, 11.15 
v,D zw o n  a d m ira ła ” ; B A Ł T Y K  (te l. 
735-35) „ D z ie n n ik  s c h iz o fre n ic z k i"  g 
M , 15.30, lfl — w l. od la t  16; „Z b ie g  
e  AJewtraz”  g. 20.30 — U S A  — od la t  
M  — p a n o ra m .; środa „P o p ie ra jc ie  
sw ego  s z e ry fa ” g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
38 30 — U S A  — od la t  11; P O L O N IA  
( te l, 218-34) „ S h a la k o “ g. 18, 20.30 — 
an g . iOd la t  14 — p a n p ra m . (w to re k  i 
środa) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „ K r a i -  
nA w ie czn e j m łodośc i”  g. 15: 
^•Zm ierzch  c z a ro w n ik ó w ” g . 17; „ P a ­
r y ż —W a rs za w a  bez w iz y ”  g. 18, 20 —  
p o ł. p a n o ra m . od la t  11; „ P ra w d a  
p rz e c iw  p ra w d z ie ”  g. 22 — U S A  — 
ó d :la t  18 — p a n o ra m .;  ś rod a : „ M a łp i  
k r o i”  g, 10; „ K ra in a  w ie czn e j m ło ­
do śc i” g. l l ,  13, 15 — ru in . od la t  7; 
^ .Z m ie rz  c z a ro w n ik ó w ”  g. 17; „P o ra d  
n ik  'm a try m o n ia ln y ” g. 18, 20 — poi. 
p a n o ra m , od la t  16; „ C z a rn y  dzień  
w  B la c k  R o c k ”  g. 22 — U S A  — od 
la t  18; M A R S  — „ N o c  g e n e ra łó w ”  g. 
17, 19.30 — ang . od  la t  16 — pan o ­
r a m .;  F A L A  — „ G a m o ń ” g. 17 — fr. 
o d  la t  14 — p a n o ra m .;  „ C z te ry  d a ­
m y  i  as”  g. 19.20 — f r .  od  la t  18 — 
p a n o ra m .;  E C H O  (K rze k o w o ) „Zdo ­
b y c z ” g. 18, 20 — fr . od  la t  18 — p a ­
n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
s,D z ie w c z y n a  z  p is to le te m ”  g. 17.30, 
10.30 — w ł. od la t  16; M E W A  (Ż e le -  
c h o w o ) „P o je d y n e k  w  s ło ńc u ”  g 18
—  U S A  — od  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (Dą  
b ie ) „ H o m b re ”  g. 17. 19 — U S A  — 
o d  la t  14 — p a n o ra m .;  H U T N IK  
(S to łezy n ) „Z a w o d o w c y ”  g. 17, 19.10
— U S A  — od la t  14 — p a n o ra m .;
B A J K A  (P o lice) „ B a rb a re lla ”  g. “ 
19 — w ł.  od  la t  16 — p a n o ra m .;  B IA  
L Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „P a n n a  m ło ­
d a  w  ża ło b ie” g. 19 — f r .  o d  la t  18 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „ A n g e lik a  
i  s u łta n ”  g. 18 — f r .  od la t  16 — pa  
nioiraim.; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „A n g e li­
k a  i  k r ó l”  g. 17. 19.15 — f r .  od la t  
1« — p a n o ra m .:  D A R  (S ta rg a rd ) „ B it  
w a  n ad  N e re tw ą “  g. 17, 20 — ju g . od 
la t  14 — p a n o ra m .;  P A N O R A M A
(S ta rg a rd ) „B airbareH a”  f r . - w ł ,  od 
la t  16 — p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry fin o )  
-„T op k ap i” g. 17, 19 — U S A  — od  la t 
16; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „C za ro w n  
c c ” , w ł. od la t  18; W E N U S  (G o le ­
n ió w ) „ P o ra d n ik  żonatego m ężczy z­
n y ”  g. 17, 19.30 — U S A  — od la t  i 6 -  
p a n o ra m .: W IS Ł A  (G o le n ió w ) „G ang  
O ls e n a ”  g. 18.20 — d u ń s k i od  la t  16.

W E W N . — G oJęc ino ; C H IR . —  G o lę -  
c ln o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y  ; 
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — Jedn . 
N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; O G O L N A — 
Je d n . N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę;  
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ias tó w  
1 — g . 20—7; NR 2 — N a d  O d rą  

18 — g. 15—20; S K O R N O -W E N E R O L O  
G IC Z N E :  — H. P obożnego 14 — g. 
8—17; M . B u czk a  40/42 —  g. 8—17 i 
od g. 19—7 ; W. P o la  6 — g. 8—16.30; 
N a d  O d rą  14 — g. 8—18; K a p ita ń s k a  
3 — g. 8—15: W o js k a  P o lskiego  101
— g. 8—17; B a t. C h ło p sk ich  86 — g. 
14—16.
A P T E K I
N R  l  (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
J a g ie llo ń sk a . I6 a  —  te l. 371-65; N R  6
— a l. W o j. P o ls k ieg o  134 —  te l. 
749-00; N R  34 — D ub o is  1 — te l. 82-41. 
IN  F O R M A C J A  K O L E J O W A : 400-23 i 
4S0-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  —  916; 
P o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 917.

P R O G R A M  P O L S K I
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  E k ra n  M ło ­
d y c h . 18.30 K ro n ik a  szczecińska. 18.45 
„ A m b ic je  po  p o ls k u ” . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.10 K ro n ik a  
111 Z im o w e j S p a r ta k ia d y  A r m ii  Z a ­
p rzy ja ź n io n y c h . 20.25 K I  F  — f ilm  
C SR S „ In ty m n e  o ś w ie tle n ie ” . 21.45 
F ilm  „S aga rodiu F o rs y te 'ô w ” . 22.35 
D z ie n n ik  T V .  22.55 P o lite c h n ik a . 
Ś R O D A
S C h em ia  d la  k l .  V IT . 9.55 F iz y k a  d la  
k l .  V IH .  10.30 F ilm  „S aga ro d u  Foc- 
e y te ’ô w ” . 12 I I I  Z im o w a  S p a rta k ia d a  
A r m ii  Z a p rz y ja ź n io n y c h . 13.30 „ W y ­
b ie ra m y  z a w ó d ” . 15.20 i 15.55 P o li­
te c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 
„ A u la ” . 17.15 M a g a z y n  IT P .  17.25 
F ilm  z  s e r ii „O b ro ń c y  S ta lin g ra d u ” . 
17 50 I I I  S p a rta k ia d a  A r m ii  Z a p rz y -  ‘ 
ja ź n io n y c h . 18.30 P ro g ra m  a k tu a ln y .
13.45 „C zego  szuka k l ie n t“ . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „SUi 
c h a m y  i  p a tr z y m y ” . 22.05 P K F . 22.35 
D z ie n n ik  T V .  22.55 P o lite c h n ik a  T V .  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.05 Z  s a l ko n c e rto w y c h . 17 W iado ­
m ośc i. 17.05 „O  m is trza c h  i  ucz­
n ia c h ” . 17.25 L e k e j3  j .  ang . 18 G im n a  
s ty k a . 18.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
18.45 „K u c h m is trz  T V  p o leca” . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 N o ­
w ości n a u k i i te c h n ik i. 20 F ilm  ra dź .

„ A d iu ta n t  je g o  e k s c e le n c ji“ . 11.30 
R e p o rta ż  z  G u b en . 21.30 „O d w ie d za ­
m y  stu d io ” . 2215 K ro n ik a .
Ś R O D A
7.55 L e k c ja  j .  ang. 9.20 G im n a s ty k a .  
9.30 K ro n ik a . 10.95 T V  f i lm  ra dź. 

„ A d iu ta n t  jego  e k s c e le n c ji“ , u . 36 
„O d w ie d za m y  s tu d io ” . 12.20 W iad o -

m ośe i. 15.45 G im n a s ty k a . 16.55 „C za r  
n y  k a n a ł” . 16.20 S p o rt. 17.95 W iad o ­
m ośc i. 17.10 F ilm  ru m . „W szys cy  po 
m a g a ją  D a n o w i” . 18.1« W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 18.40 T e le -re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 „S pot 
k a n ie  w  B e r l in ie ” . 19.30 K ro n ik a . £0 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „B ic ie  serca 
za  d a rm o ” . 20.50 A n g . f i lm  k r y im  
„ T rz e c ie  a l ib i” . 21.55 K ro n ik a .

P R O G R A M  I I
15 Z  m u z y k i k la s y c zn e j. 15.30 Z  re ­
p e rtu a ru  c h ó ró w  c h łop ięc yc h . 16.05 
R a d io re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b le ­
m y  k r a ju ;  16.32 Szafa g ra . 17 P A W .
17.15 „ K ro n ik a  z ie m i” . 17.25 M u z y k a  
d la  c ieb ie . 17.50 H is to r ie  w  d u r  i  w  
m o ll, 18.20 „ W id n o k rą g ” . 19.15 L e k c ja  
j .  ang. 19.30 „ O g a ry  poszły  w  la s ” .
21.16 Z  n ag ra ń  so lis tó w . 21.30 R ep o r  
ta ż  lite ra c k i. 21.50 M e lo d ie  ro z ry w ­
k o w e . 22.30 „ Z  w o k a n d y ” . 22.45 S y l­
w e tk a  k o m p o zy to ra . 23.25 M u z y k a  ta 
n ec zn a . 0.05—3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .  
P R O G R A M  I I I
15 „ T r z y  po t r z y  o W a rs za w ie ” . 15.10 
W  c ie n iu  p rzeb o ju . 15.30 „ A m a to r  
p-rzy k ie ro w n ic y ” . 15.50 P o c z tó w k i 

d ź w ię k o w e  z P ra g i, B u dapesztu  i  B el 
g rad u . 16.15 S o n a ta  sk rzy p c o w a A -  
d u r  — F r. S c h u be rta . 16.35 „P ie s k ie  
życ ie , c z y li  w y k o n a w c y  ja k ic h  n ie  
b y ło “ . 16.45 N asz ro k  71. 17.05 Q uod  
l ib e t“ . 17.30 „ Ż m ije  z ło te  i in n e “ . 
17.40 T y m c za s o w y  k lu b  ja zzo w y . 
18.10 Ś w ia t d źw ię k ó w . 18.35 P rze b o je  
ro d em  z P a ry ż a . 19 P is a rz  m iesiąca  
— St. D y g a t. 19.15 P o w ra c a ją c a  m e­
lo d y jk a . 19.45 P o li ty k a  d la  w szyst­
k ic h . 20 „N o w e , now sze i  n a jn o w ­
sze” . 20.40 „ S to ło w y  m e cze t o rto d o k  
sów “ . 20.50 M u z y k a  z A n ty p o dó w . 
21.30 Ś p ie w a  Ja n  K o b us zew sk i.

Notatnik szczeciński
A  W O J E W Ó D Z K I D o m  K u ltu r y  

w z n a w ia  c y k l  s p o tk a ń  pn. „C z ło ­
w ie k  a  w spółczesność” . W  s p o tka n iu ,
k tó r e  odbędzie  się ju tro , 27 b m „  o 
godz. 18 w  Z a m k u , w  S a li A n n y  Ja  
g ie llo n k i, u d z ia ł w e źm ie  re d a k to r  n a  
c z e ln y  ty g o d n ik a  „P ra w o  i ż y c ie ”  
d c c . d r  K a z im ie rz  K Ą K O L .

A  „ W IE C Z Ó R  b a lla d  i  ro m a ns ó w  
cy g a ń s k ic h ” , „ P io s e n k i i m e lo d ie  
25-lec ia” , „Ż o łn ie rs k ie  ry tm y ”  — to  
t y t u ły  n o w yc h  im p re z  o rg an izo w a­
n ych  w  k a żd y  c z w a r te k  i  p ią te k , o 
godz. 20 w  k a w ia rn i „ T e n is o w a ” . 
G o ś c in n ie  w y stęp o w a ć  będzie  zespół 
„ A S P E K T ” -70” pod k ie ro w n ic tw e m  
J a c k a  B o ch en k a , a ca łość p o p ro w a­
dzi M a re k  Lac h o w ic z.

KLUBŸ
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  
¡D K F  g. ¿9; P IW N IC A  — a l. N iep o ­
d le g ło śc i 19 — f i lm  „ L e w  p rę ż y  się  
d o  s k o k u ”  g. 18.30.

WYSTAWY
M U Z E U M  — u l .  S ta ro m ły ń s k a  27 
S z tu k a  P o m o rza  Zachodn iego  X U i — 
X V I I  w „  25 la t  p la s ty k i szczec iń- 
a k ie j,  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  
g . 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: 
¡Polska nad  B a łty k ie m  p rze d  1000 ia t, 
P rz y ro d a  m o rs ka , G o s po d a rka  m o r­
s k a  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  1945— 
1979, D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a na P o ­
m o rz u  Zac!vodnan, BOO-lecie p ie n ią ­
dza zacho d n io po m o rs k ieg o . K u ltu ra  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  1 rze m io s ł p o k re w n y c h  n a  P o -  
iń o rz u  Z a c h o d n im , Z  d z ie jó w  m o n e ­
t y  na P o m o rzu  Z ac h o dn im  g. 11—17. 
Z A M E K  — BW A. — Sz.klo a r ty s ty c z ­
n e ;  M a la rs tw o  Z . C z e k a y  g. 11— 18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7;

W Y D A W C A i S z c z e c iń s k i W y­
d aw n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  l A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin, oł H o łdo  

♦  T  e le fo n  cen- 
S e k re ta r la t  red  

naczelnego : 457- «  ♦  D z ia ł łą c z ­
ności *  C zy te lń  tk a  m l:  456-21

D ru k :  Szcz. Z a k ł. G ra f. 0 -4

P R A C A
P R Z Y J M Ę  ucze n n icę . Z a  
k ła d  K ra w ie c k i, tel. 
475-41. 583-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . Ś lą s k a  46—20 (p ra ­
w a  o f ic y n a ) . 593-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
dio d w o jg a  d z ie c i. K a p i­
tań sk a  8—2. 601-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , te l. 214-18. 640-G

N IE R U C H O M O S  C 
K A W A L E R K Ę  w łasnoś­
c io w ą  k u p ię . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 626.

M A T R Y M O N IA L N E  
S O L ID N Y , s-tarszy, sa 

moitny w d o w ie c , re n c i­
sta, m a te r ia ln ie  n iezaloż  
n y  zapozna so lidną, sa ­
m o tn ą  re nc is tk ę , d o  la t  
66 z m ie s zk a n ie m , k u ltu  
ra ln ą . sum ien n ą , łagod  
n ą . C e l m a try m o n ia ln y . 
P o w a żn e , szczere o fe r ty : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 588.
S A M O T N Y  la t  37 z m ie ­
szk an iem  pozna p an ią . 
C el m a try m o n ia ln y . G - 
f e r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 618.

R O Ż N E
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

632-G
P IE C E , g rz e jn ik i c . o. 
b laszane w y k o n u ję  w szy  
s tk ie  ro z m ia ry . P o s ia ­
d a m  środ e k  g w a ra n tu ją  
c y  d łu g o trw a ło ś ć . W a r­
szta t, P o zn a ń , Ż e ro m ­
sk iego  7. 177-K
G A R A Ż U  o g rzew anego  
d la  sam ochodu „N y s a ”  
p o szu k u je  M o rs k a  Obstu  
g a  R a d io w a  S ta tk ó w . 
Z g ło s ze n ia : te l. 83-46.

632-G
S P R Z E D A Ż

„ W A R S Z A W Ę ” 203 sprze  
d am . B o i. Ś m iałego  
11—14 godz. 16—18. 585-G 
W Z M A C N IA C Z  3-w ejŚcio  
w y  sp rze d am . K u  S łoń ­
cu  99. 591-G
„ M O S K W IC Z A ”  412 n o ­
w ego  ta n io  sp rze d am . 
Szczec in , u l. Ś ląska  
42—8. 595-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i za ­
k o p ia ń s k i ta n io  sprze­
d a m . Ja g ie llo ń sk a  27—20 
(w e jśc ie  — P o c z to w a ).

596-G
P IE S K I 6-tyg o d n io w e  
w y ż ły  s p rze d am . Szcze­
c in , a l. W o j. P o ls k ieg o  

(p o r t ie rn ia ) . 602-G
P S Y  ra s y  o o llie  sp rze ­
d am . S zczec in , M a z u r ­
ska 24—2. 603-G
T A K S O M E T R  „ H a łd a ” 
sprzedam . T e l .  27-156.

607-G
M A G N E T O F O N  „T o n e t-  

s p ra e d a m . C ena  
1 700. T e l . 356-78. 617-G
P E R K U S J Ę  k o m p le tn ą  
sp rze d am . Szczecin , u l. 
W ie lk o p o ls k a  42—2.

G22-G
O K U L A R Y  słu ch o w e  
sp rze d am , u l. P oc zto w a  

3 od godz. 19; 623-G 
W O Z E K -fo te l in w a lid z ­
k i  sp rze d a m . T e l. 351-82

W Ł A Ś C IW A  T E M P E R A T U R A  
S IL N IK A  P R Z E D Ł U Ż A  JEGO  

ŻY W O TN O Ś Ć .

Nie zwlekaj!
Jeszcze dziś zaopatrz  s w ó j samochód 

„ F ia t ”  125 P

w  ro e ią -z s s ło n ę  
chłodnicy

—  za pe w n ia jącą  u trz y m a n ie  w ła ś c i­
w e j c ie p ło ty  s iln ik a  w  okresie  
je s ie n n o -z im o w o -w io s e n n y m

—  p ro d u k c ji S p ó łd z ie ln i P ra cy  „E le k -  
t ro m e ta l”  w  Szczecinie, u l. W y - 
szaka 33/34

—  szybkiego  i  fachow ego m ontażu  
d oko nu je  S pó łd z ie ln ia  P ra cy  „M e - 
ta lo te c h n ik a ”  w  za k ład z ie  p rzy 
u l. R o k itn ia ń s k ie j 6 (Pogodno)

do nab yc ia  w  p u n kc ie  us ług o w o -
h a n d lo w y m  „M o to z b y t”  w  Szczecinie, 

p rz y  u l. S m o la ń s k ie j 11/13.

Spółdzielnia Inwalidów
IM . 7 L IS T O P A D A

w  Szczecinie, ul. Grodzka n r 7

przyjmie w roku 1971 
do wykonania

od przedsiębiorstw wszelkiego rodzaju

plandeki, pokrowce i pojemniki
z  tkan in  technicznych impregnowanych.

Ponadto świadczy usługi na zlecenie osób pryw atnych  
w następujących zakładach na terenie m iasta i w ojew ództw a:

Szczecin, ul. K r. Jadw igi nr 14 —  usługi kaletnicze,
Szczecin, ul. Niem cewicza nr 35 —  usługi kaletnicze, 
Szczecin, uL B Krzywoustego nr 55 — usług] rymarskie, 
Szczecin, uL W ilcza 15 — napraw a obuwia.
Szczecin, ul. Szarotki nr 14 —  naprawa obuwia,
L ip iany, uL Jedn. Narodow ej nr 69 — usługi k a le t.-ry m a rs k le  

B arlinek, uL Rynek nr 6 — usługi kalet.-rym arskie,
B arlinek, ul. 1 M aja  nr 10 —  napraw a obuwia.

4199-K

godz. IG do  20 . 623-G
K O M P L E T  m e b li sto ło ­
w y c h , in n e  m e b le  p il­
n ie  sp rze d am . Ś ląska  
43—11 godz. 17—19. 623-G  
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
2 -p ły to w ą  sprzedam .. Sło  
w a c k ie g o  13—19. 643-G

L O K A L E
C Z Ł O N E K  sp ó łd z ie ln i 
p o s zu k u je  p o k o ju  d la  
d w ó ch  osób. m o że  być  
m a ły . T e l. 225-81. 494-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  od n a j 
m ę  m a łże ń s tw u  b ezdzie t 
n e m u . G u m ie ń o e , K ie lc e  
k a  26. 589-G
P O K O J o d n a jm ę  p an ie n  
ce. U n ii L u b e ls k ie j 17.

592-G
P O K Ó J, c . o. o d n a jm ę . 
T e l. 751-78. 598-G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je , 
w y g o d y , w ła snościow e  
— Pogodno z a m ie n ię  n a  
w ię ks ze  lu b  d o m e k  1-ro  
d z in n y , w y łą c z n ie  Poigod 
n o . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin pod 599. 
M IE S Z K A N IE  3 po ko je , 
w s p ó ln a  k u c h n ia  i  ła z ien  
k a  z a m ie n ię  na d w a  po­
k o je  z k u c h n ią . Szcze­
c in , Z u p a ń s k ie g o  Ra—8.

600-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  
p rzy  a l. M . B u c zk a  za 
m ie n ię  n a  ró w n o rzę d n e  
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie , n a jc h ę tn ie j p rz y  
a l. W y zw o le n ia . T e l . 
396-34. 605-G

O D N A J M Ę  g a ra ż  i  po ­
k ó j su b lo k a to rs k i, tel. 
72-449. 611-G
m ł o d e  m a łżeń s tw o  po­
s z u k u je  u m eb low anego  
p o k o ju . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod  
612.
P O K O J o d n a jm ę  n ie p a ­
lą c y m . G u m ie ń ce , R e- 
c za ń sk a  9, autobusem  
„60” do ko ńca. 613-G 
S A M O T N Y  poszu k u ie  
p o k o ju  su b lo k a to rsk ie ­
go. T e l. 45-214 godz. 
8—15. 621-G
P A N  p o s zu k u je  p o ko ju , 
te l. 724-81 od 16. 627-G
3 P O K O J E  z w y g od a m i 
w  śródm ieściu  za m ie n ię  
n a  ró w n o rzę d n e  lu b  w ię k  
sze z  g arażem . D z ie ln i­
ca ob o ję tn a . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin  
pod 616.
M Ł O D A  k o b ie ta  in ż . a r ­
c h ite k t , cz ło ne k  spó ł­
d z ie ln i m ie s zk a n io w e j po 
s z u k u je  p o ko ju  sub loka  
totrskiego. T e l . 289-64.

629-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
m ie js c e  n a  ła z ie n k ę , ode 
ce, w s p ó ln y  p rzed p o k ój 
za m ie n ię  n a po kó j z 
k u c h n ią  1 k a w a le rk ę  z  
no w eg o  b u d ow n ic tw a . 
S zczec in , 5 L ip c a  6—2.

633-G
D O M E K  z  p arc elą  za­
m ie n ię  n a d w a  m ie s zk a -  
n ie , n a jc h ę tn ie j n a  P o -

24 s tyczn ia  1971 ro k u  odszedł od  nas serdeczny ko lega

mgr Edward Imialek
d łu g o le tn i n au czyc ie l h is to r ii,  zawsze ż y c z liw y  m łodz ieży 
w ych ow aw ca  z V  L ic e u m  O gó lnokszta łcącego w  Szczecinie. 
W  Z m a r ły m  ko ledze, zas łużonym  w  w a lk a c h  o w yzw o le n ie  
naszego k ra ju  i odznaczonym  w ie lo m a  o rd e ra m i za wa lecz­
ność i p racę  poko jo w ą , u tra c iliś m y  rozum nego i  w ra ż liw e g o  
cz łow ieka , k tó ry  całe sw o je  życ ie  p o św ię c ił trosce o  w ych o ­

w a n ie  p o ls k ie j m łodz ieży.

D o  ża lu  i ża łoby  po Z m a r ły m  
n a jb liż s z e j R o dz iny  do łącza ją  się

ko ledzy  z V  L ice u m  O gólnokszta łcącego w  Szczecinie, 
m łodz ież i  a d m in is tra c ja  szko ły.

24 s tyczn ia  1971 ro k u  z m a r ł nasz n ieo d ża łow a n y

mgrEdw rdl iałek
k ie ro w n ik  S e k c ji H is to r ii p rzy  O k rę g o w y m  O śro dku  M e to ­
d ycznym  w  Szc?ecinie, d łu g o le tn i w ych ow aw ca  m łodzieży, 
oddany p ra c o w n ik  szczecińskie j o św ia ty , odznaczony za za­
s łu g i w  w a lce  o w o lność k ra ju  w  szeregach A K  O rd erem  
V ir t u t i  M i l i t a r i  V  k l,  d w u k ro tn ie  K rz y ż e m  W alecznych , 
S re b rn y m  K rzyże m  Zas ług i, K rz y ż e m  P a rtyza n ck im , M eda­
lem  za Z as ług i d la  O bronnośc i K ra ju ,  Z ło tą  O dznaką  G ry fa  

Pom orskiego.
W Z m a r ły m  u tra c iliś m y  serdecznego kolegę, dośw iadczonego 
pedagoga, in ic ja to ra  w ie lu  poczynań na rzecz ksz ta łcen ia  

nauczyc ie li.
W yrazy w spó łczuc ia  R O D Z IN IE

sk ła da ją
D y re k c ja  O kręgow ego O środka  M etodycznego 
w  Szczecinie, g rono  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  oraz 
a d m in is tra c ja .

godnie. P ogodno, u l. W ie  
niaw & kiego  35. 634-G
P O K O J  3-osobow y, n ie -  
k rę p u ją c y  o d n a jm ę . San  
d o m ie rsk a  40. 633-G
R O D Z IN A  p o szu k u je  m ię  
s zk an ia  u sta rsze j oso­
b y  w  za m ia n  da u trz y ­
m a n ie . O fe r ty  B iu ro  O -  
gloszeń S zczecin  pod  
636.
2 P O K O J E  z k u c h n ia , 
f ro n t, I I  p „  s łoneczne, 
po  k a p ita ln y m  re m o n ­
cie , p rzy  S toczn i za m ie ­
n ię  na m ie s zk a n ie  w  no  
w y m  b u d o w n ic tw ie . O -  
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin  pod 637. 
Ł A D N E  m ie s zk a n ie  — 
p o k ó j, k u c h n ia , ła z ie n ­
ka . I  p. z a m ie n ię  n a 2 
p o k o je , ła z ie n k a  S zcze­
c in , u l. M a zu rs k a  16—8 
p rzy  Je d n . N a ro d o w e j.

642-G
Z G U B Y

W IK T O R  S U B O C Z  zgu­
b ił  św iad e ctw o  cze la d n i 
cze k r a w ie c k ie  n r  13362 

le g ity m a c ję  rur 11401.-
610-0

M IE C Z Y S Ł A W  D U D A
Zgubił k s ią żk ę  zam ó ­
w ie ń  n a w y k o n y w a n ie  
p rzem ys łu  lud o w e go  i  
dom o w eg o  w y d a n e  przez  
P re z . M R N  — W y d z ia ł  
H a n d lu . 607-G

Pracownicy poszukiwani
S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic ze  w  
S zc ze c in ie -S k o lw in ie , u l.  S to łc zyń sk a  100, za­
t ru d n ią  za ra z  e le k try k ó w  n a s ta no w isk a  e le k ­
t ry k ó w  d y ż u rn y c h  w  W y d z ia le  E n e rg e ty c zn y m . 
W y m a g a n a  u k o ń c zon a  Z as ad n ic za  S zk o ła  Z a ­
w o d o w a  i  3 la ta  p r a k ty k i o ra z  m in im u m  I I  
g ru p a  b h p . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  zg o d nie  z  
ta ry fik a to re m  d la  p ra c o w n ik ó w  p rzem ys łu  p a­
p ie rn icze g o . P ra c o w n ic y  S Z C P  o trz y m u ją  d epu ­
ta t  w ę g lo w y . P rz y  za k ła d z ie  c zy n n a  je s t  sto­
łó w k a  i  h o te l. Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  
i  S zk o le n ia  Zaw od o w e g o , te l. 23-241, w e w n . 110.

203-K

B a za  S p rzę tu  M e lio ra c y jn e g o  S zc zec in -D ą b ie , u l. 
P o m o rs k a  141/143 z a tru d n i n a ty c h m ia s t n as tę pu ­
ją c y c h  p ra c o w n ik ó w : k ie ro w c ó w  z I  lu b  I I  k a t . 
p ra w a  ja z d y , m o n te ró w  sa m o chodow ych , m o n ­
te ró w  m a szy n  m e lio ra c y jn y c h , to k a rz y , ślusa­
r z y  n a rzę d z io w y c h , k o w a la , b la c h a rz a  o ra z  
o p e ra to ró w  m a szy n  b u d o w la n y c h  (k o p a re k  1 
sp y ch a rek ) do p ra c y  n a  te re n ie  po w . Szczecin# 
G ry fin o  i  G o le n ió w . W y n a g ro d ze n ie  zgodnie  z  
U k ła d e m  Z b io ro w y m  B u d o w n ic tw a . D o ja zd  d o  
p rzed s ię b io rs tw a  au tobusem  za k ła d o w y m  o k o ło  
20 m in u t . 232-K

H A N N A  S M IL O W S K A  le k a rz  p e d ia tra , 1640/L# 
z g u b iła  p rze p u s tk ę  S to - Szczec in , S a n to c ka  I9 e / 
c zn i im . A . W ars k ie g o . 12” . 598-G

601-G K A Z IM IE R Z  K R Y G IE R  
Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  o zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz- 
t re ś e i: „ H e le n a  K o z io ł— n io w ą ., 595-G
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Szczecińskie dzielnice — 1971

lad Odrą -  63 min zł
na oświatę 

i remonty budynków
Z A T W IE R D Z O N Y  N IE D A W N O  B U D Ż E T  D Z IE L N IC Y  Nad 

O drą  na bieżący rok zam yka się kw otą  25,5 m in  zl, przy czym  
przeważająca część dochodów, bo aż 22,2 m in  zł przeznaczona  
zostanie na w ydatk i zw iązane z oświatą, a w ięc na działalność  
szkól ogólnokształcących podstawowych i średnich oraz Szkoły  
Przysposobienia Rolniczego, na u trzym anie przedszkoli, św ietlic  
dziecięcych i ogródków jordanowskich.

M . IN . kosztem  ok. 3 m in  z ł 
p rze p ro w a d zon y  zostan ie  re m o n t 
w  Szkole  P od s taw ow e j n r  15 i 
rozpoczn ie  s ię  p race  re m o n to ­
w e  w  szko le  n r  10. W  b ieżącym  
ro k u  p rzybędz ie  w  d z ie ln ic y  no ­
w a  szko ła  pods taw ow a  p rz y  u l. 
K a z im ie rz a  K ró le w ic z a . O ddany 
zostan ie  ponadto  do u ż y tk u  ośro 
d ek  k u ltu r y ,  c z y li ja k  go nazy­
w a ją  w  tu te js z y m  Prez. D R N  —  
„m a ły  dom u k u l tu r y “  na O sie­
d lu  P ia s to w s k im  (u zb iegu u l. 
M a rc in a  i  u l. C y ry la  i  M e tode ­
go), przeznaczony za ró w no  d la  
m łodz ieży , ja k  i  d la  doros łych . 
P la n u je  się też o tw a rc ie  k lu b u  
na D rze to w ie .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M ie s z k a n io ­
w a  „W s p ó ln y  D o m “  odda w  r. 
1971 sw o im  cz ło nko m  5 n ow ych  
11-kon dy  gnący jn y c h  b u d y n k ó w  
m ieszka ln ych  (o 66 m ieszka ­
n ia c h  każdy) na O s ied lu  D rze- 
to w o  p rz y  u l. R u g ia ń sk ie j. B u ­
d y n k i przeznaczone będą p rze ­
de w s z y s tk im  d la  p ra c o w n ik ó w  
S to czn i S zczecińsk ie j, cz ło nkó w  
b y łe j s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w e j 
„B a łt y k “ .

W  D A L S Z Y M  c ią g u  t rw a ć  b ęd z ie  
ro zb u d o w a  O s ied la  P ias to w s k ieg o . W  
re jo n ie  u lic :  N ie m c e w ic za , A s n y k a  ł  
K a d łu b k a  ro zpoczę ta  zos tan ie  budo­
w a  9 b u d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h , w  
ty m  6 w ie żo w c ó w  o 11 k o n d y g n a ­
c ja c h . P o w s ta n ie  też  je d e n  b u d y n e k  
p rz y  u l .  M a rc in a . P rz e k a z a n e  zosta­
n ie  do  u ż y tk u  d ru g ie  s k rz y d ło  p a­
w ilo n u  h a n d lo w o -u s ług o w e g o  p rz y  
zb iegu  u l.  M a rc in a . Jednocześn ie  
p rz y  u l. R y n k o w e j ro zp o c zn ie  się b u , 
d o w ę  k o le jn e g o  p a w ilo n u  d la  p lacó ­
w e k  h a n d lo w y c h  i u s ług o w y ch . P rz y  
u l.  R o b otn ic ze j u ru c h o m io n y  zosta­
n ie  (w  o d re m o n to w a n y m  b u d y n k u )  
b a r  s zy b k ie j obsług i.

R O K  1971 p rzyn ie s ie  na te re ­
n ie  d z ie ln ic y  re m o n ty  k a p ita ln e  
w  47 b ud ynka ch  m ieszka ln ych , 
kosztem  28,7 m in  z ł. N a re m o n ­
ty  b ieżące o b ie k tó w  m ieszka l­
n ych  przeznacza s ię  dalsze 12,5 
m in  z l. Fundusze  te  m ie jsco w y  
D Z B M  o trz y m a  z b udże tu  M R N  
oraz  z w p ły w ó w  za czynsze od 
lo k a l i  m ieszka ln ych .

S zereg  b u d y n k ó w , p rze d e  w s zys t­
k im  p rz y  u l. E . P la te r  i u l. B oguch­
w a ły , o trz y m a  n o w e e le w a c je . P ro ­
w a d zon e  będą lic zn e  p ra c e  k o m u n a l­
n e . K osztem  1 m in  z ł d o ko ń czo n a  ?.o 
sta n ie  p rze b u d o w a  u l.  K o śc ie lne j

(c h o d n ik i i n a w ie rzc h n ie  as fa lto w e ), 
p rze p ro w a d z i się  re m o n t n aw ierzc h  
n i u l. 1 M a ja  (koszt 1,1 m in  z ł) o ra z  

m . in . u lic :  B a n d u rsk ie g o , S trza łó w  
s k ie j, P e r lis te j, Z ło to w s k ie j, D z ie rżo  
na, S c za n ie c k ie j.

P rz e w id u je  s ię  dalsze p race 
p rz y  w y m ia n ie  ru ro c ią g ó w  ga­
zow ych , w o dn ych  i  innego  u - 
z b ro je n ia  podziem nego. P ro w a ­
dzona będzie  m o d ern iza c ja  o- 
ś w ie tle n ia  u liczn eg o : w y m ia n a  
la m p  ża ro w ych  na ja rz e n io w e  i 
rtę c io w e . P rz e w id u je  się zm o­
d e rn izo w a n ie  200 p u n k tó w  
ś w ie t ln y c h  na 19 u lica ch , przede 
w s z y s tk im  w  re jo n ie  Że lecho- 
w e j i  D rze to w a . (taw o)

CMĘjictnicy p i s z i f

W małych sklepach 
gorsze zaopatrzenie

W  A R T Y K U L E  pt. „ D U Ż Y  W Y B Ó R  A R T Y K U Ł Ó W * SPO ­
Ż Y W C Z Y C H “ pisaliśm y o dobrym  na ogół zaopatrzeniu skle­
pów  spożywczych, choć ja k  nadm ieniliśm y, zdarzają  się sklepy, 
do których k lienci mogą mieć uzasadnione pretensje. O pinię  tę  
potw ierdziły  liczne uw agi C zyteln ików , wskazujących na niedo­
patrzenia handlu w  te j m ierze, a  w ielu  z naszych rozm ówców  
w ręcz prosiło o interwencję.
M IE D Z Y  IN N Y M I p rz e w o d n i-  cka  p o in fo rm o w a ła  nas o k ło -  

cząca T e re n o w e j G ru p y  P a r ty j-  potach  o ko ło  1 500 m ieszkańców

Książeczka mieszkaniowa 
dla Kamilki Goraj

W  O S T A T N IĄ  niedzielę odbyły się dw ie  im prezy noworocz­
ne, jedne z ostatnich, bowiem  okres noworocznych choinek już  
się kończy. W  klub ie  „P iw nica“ wesoło b aw iły  się dzieci p ra ­
cowników  handlu, a wśród nich 10 w ychow anków  Dom u D zie ­
cka przy u l. Jagiellońskiej zaproszonych przez Radę Zakładow ą  
P D T  „Posejdon“. O najb iedniejszych dzieciach nie zapom niał 
rów nież Dzie lnicow y Zarząd Budynków  Mieszkalnych Nad Odrą, 
k tó ry  organizując im prezę d la  dzieci swoich pracow ników  za­
prosił rów nież 5 dzieci znajdujących się pod stałą opieką Pol­
skiego Kom ite tu  Pomocy Społecznej.

n e j 3 „ A “ , m g r M a r ia  G ło w a -

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

TYLKO DLA KULTURYSTÓW

♦  O D  P E W N E G O  czasu p o ją  
w iły  się w  naszych  sk lepach  
g u sto w n e  m a ry n a rk i z sam o­
d z ia łu . N ie s te ty , n ab y ć  je  m o , 
g ą je d y n ie  a t le ty c z n ie  zbudo­
w a n i m ę żczy źn i, g d y ż  sJclepy 
d y s p o n u ją  ty lk o  ro z m ia ra m i 
116 i 104. N iec o  s k ro m n ie j w y  
posażen i p rzez  n a tu rę , a je s t  
Ic h  n ie m ało , a w ię c  poszuku ­
ją c y  n u m e ru  »6 o d e jd ą  z k w it  
k ie m . S łow em  — k u ltu ry ś c i  
m a ją  m o n o p o l n a  e leg a nc ję  w  
n as zy m  m ieście .

O S T R O Ż N IE !

♦  B U D K A  te le fo n ic zn a  sto­
ją c a  na ro g u  u lic  M ic k ie w ic z a  
1 P o n ia to w sk ieg o  s z y k u je  n ie ­
m iłą  n ie sp o d z ian k ę  ty m  w s zy­
s tk im , k tó rz y  chcą w  pośpie­
ch u  skorzys tać  z au to m a tu  w  
ty m  p u n k c ie  m ia s ta . Z e  słu ­
c h a w k i zd ew as to w a n e j przez  
„ z m y ś ln y c h ” , a p e rf id n y c h  
w a n d a li s te rczy  o s try  p rę t, 
zd o ln y  uszk o d z ić  ucho p rzy ­
p ad kow ego  b y w a lc a .

WIZYTÓWKA

♦  P O N U R E  w ra że n ie  sp ra ­
w ia  te re n  n ie  o poda l s k rzy żo ­
w a n ia  a l. W olności i  u l. M a l­
czew skiego . M a m y  ta m  w ię c  
pod d o s ta tk ie m  b ło ta  i p o roz­
b ija n y c h  ceg ie ł. W  c ie n iu  po ­
ro z rzu c a n y c h  e le m e n tó w  budo  
w la n y c h  k rz e p ią  się p iw k ie m  
m a ło  w y m a g a ją c y  k o n s u m en c i. 
N ie z ła  w iz y tó w k a  ja k  n a m ia  
sto ta k  lic zn ie  odw ie d zan e  
przez  tu ry s tó w . (ła w )

u l. G ra żyny , ko rz y s ta ją c y c h  z u- 
s łu g  sklepu spożywczego H S I 
przy ul. Racibora (róg  u l.  E m il i i  
P la te r) . C h le b  w  ty m  sk le p ie  
b yw a  n a jczęśc ie j ty lk o  do godz. 
11. Z p o w o d u  b ra k u  ro zn os ic ie - 
la  sk le p  z lik w id o w a ł ta k  n ie ­
zbędną usługę, ja k ą  je s t d os ta r­
czan ie  m leka  do m ieszkań  k lie n  
tó w , a ponad to  w  ty m  sk le p ie  
też są n ie w ys ta rcza ją ce  ilo ś c i 
m leka .

In n i C z y te ln ic y  in fo rm o w a li 
nas o n ied o s ta teczn ym  zaopa­
trz e n iu  sklepu spożywczego przy  
ul. Robotniczej, b ra k u je  ta m  np. 
d ro b iu  w  tz w . I I  w y b o rz e  oraz 
ja j.

Z  re la c ji naszych C z y te ln ik ó w  
w y n ik a , że o i le  n ieź le  zaopa­
trz o n e  są duże sk lepy , o ty le  do 
k u c z liw e  b ra k i o dczu w a ją  m ie ­
szkańcy k o rz y s ta ją c y  z u s ług  
m a ły c h  sk lepów , m ieszczących 
się w  d z ie ln ica ch  o d leg le jszych  
od śródm ieśc ia . Tę  o p in ię  po­
tw ie rd z iły  spostrzeżenia  re p o rte  
ró w  „K u r ie ra “ , w yrażo ne  w  a r ­
ty k u le  z 17 bm.

Do mieczami
na piw ko?

S K L E P  n a b ia ło w y  p rz y  u l. 
K o z io ro w sk ie g o  na se rio  p rz e ją ł 
s ię  has łem  „F ro n te m  do k l ie n ­
ta “ . C hodz i tu  g łó w n ie  o k lie n ­
tó w  „ t ro n k o w y c h “ . S k ro m n i kon  
sum enci m leka  są tra k to w a n i 
ja k o  k lie n c i d ru g ie j k a te g o r ii. 
P ry m  w io d ą  p iw osze  a sąs iadu­
ją ce  b ra m y  z a m ie n ia ją  s ię  po­
w o li  w  lo k a le  d la  m iło ś n ik ó w  
ch m ie lo w eg o  tru n k u . P o w ą tp ie ­
w a m y  o s łuszności d e c y z ji ze­
z w a la ją c e j na  sprzedaż a lk o h o lu  
w  m lecza rn iach , (ła w )

Kończą się noworoczne imprezy

O C H O R Y C H  dz ie c ia ch  p rz e b y w a ją  
t y  oh  n a  le cze n iu  w  K lin ic e  O k u lis ty  
c zn e j n a  P o m o rza n ac h  p o m y ś la ły  
p ie lę g n ia rk i-c z ło n k i n ie  K o ła  Z M S  
S z p ita la  K lin ic zn e g o  n r  2. Z c rg a n izo  
w a ły  d la  m a ły c h  p a c je n tó w  m iłą  
im p re zę , podczas k tó re j w y s tą p ił 
te a tr z y k  k u k ie łe k . B y ł ta k ż e  s ło d k i 
p o d w ie czo re k , a d z ie c i o trz y m a ły  za­
b a w k i o fia ro w a n e  p rz e z  m ło d z ie ż  V I  
L ic e u m  O gólnokszta łcącego .

W zru sza jąc a  u roczystość o d b y ła  s ię  
w  D o m u  D z ie c k a  p rz y  u l. P o k o ju . 
W y c h o w a n k o w ie  tego d o m u  gościli 
u  s ieb ie  deleg ac ję  o d d z ia łu  ru ch u  
te le g ra fic zn e g o  O k ręg o w e g o  U rzęd u  
T e le k o m u n ik a c ji M ię d zy m ia s to w e j, 
k tó r a  w rę c z y ła  w y c h o w a n c e  D D  K a -  
m ilc e  G O R A J ks ią żec zkę  m ie szk an io  
w ą  z  w k ła d e m  3 tys . z ł u fu n d o w a n ą  
p rzez  p ra c o w n ik ó w  tego  o d d z ia łu . 
D z ie w c z y n k a  o trz y m a ła  ta k ż e  upo­
m in k i,  a fu n d a to rz y  p o d ob n ie  ja k  w  
ro k u  u b ieg łym  z a p ro s ili K a m iłk ę  n a  
k o lo n ię  w  o kre s ie  w a k a c ji .

( f /i/p a d lió u /
O K O Ł O  godz. 12. w  S zko le  P o d ­

s ta w o w ej n r  33 p rz y  u l. M a ło p o l­
s k ie j, k i lk u  u c zn ió w  7 k la s y , b a­
w ią c  się p e ta rd ą , spow odow ało  eks­
p lo z ję , O d ła m k i p e tardy  ciężko po ­
ra n i ły  13-le tn iego  M a rk a  D ., k tó re ­
go o d w ieziono  do szp ita la  p rzy  u l. 
W ojc ie c h a . In n y  u cze s tn ik  „ za b a ­
w y “ , po o p a tru n k u  w ró c ił do dom u.

NA P R Z Y S T A N K U  au to b u so w y m  
p rzy  u l. W ie lk ie j została p rz y g n ie ­
ciona p rzyc zep ą  au to b u so w ą do słu­
p a siec i t ra k c y jn e j m ie s zk a n k a  D ą ­
b ia , K ry s ty n a  K  R an n ą  s k ie ro w an o  
do szp ita la , p o n iew aż  zachodzi oba­
w a , iż  K ry s ty n a  K . d o zn a ła  z ła m a ­
n ia  kości m ie d n ic y .

3,5-R O C Z N A  K ry s ty n a  A ., m ie sz­
k a n k a  u l. B ra n ib o rs k ie j, d o b ra ła  się 
do a p te c zk i z le k a rs tw a m i i  z ja d ła  
15 d ra ż e te k  o x y te ra c y n y  i w ita m in y  
B -c o m p le x . L e k a rz  p ogotow ia  sk ie ­
ro w a ł dz ie ck o  do szp ita la .

W  L A S K U  A rk o ń s k im  zn a leziono  
w iszące n a d rze w ie  zw ło k i 48 -le t-

W C Z O R A J w  K lu b ie  „13 M u z *  
o dby ła  się tra d y c y jn a  u ro czy -  
stość w ręczen ia  „B u rs z ty n o ­
w ych  P ie rś c ie n i’ n a jp o p u la rn ie j 
szym  a k to rk o m  i  a k to ro m  szcze 
c iń s k ic h  T e a tró w  D ra m a ty c z ­
nych  i  M uzycznego za ro k  1970. 
Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , la u ­
re a ta m i V I  p le b is c y tu  z o s ta li! 
z T e a tró w  D ram a tycznych  —  
M a ria  N o c lio w icz  i  W a c ła w  U -  
le w icz , na to m ia s t z T e a tru  M u ­
zycznego  —  B a rb a ra  Podczaska  
i  Z y g m u n t Łuczak . Podczas spot 
ka n ia  w ręczono także C z y te ln i­
ko m  „K u r ie ra ”  —  u czes tn ikom  
dorocznego p le b is c y tu  n ag ro dy  
p rzyznane  d rogą  losow an ia .

Na z d ję c iu : la u rea c i „B u rs z ty  
n ow ych  P ie rś c ie n i”  za ro k  1970 
(od le w e j) M a ria  N ochow icz, 
B a rb a ra  Podczaska, Z y g m u n t 
Ł uczak  i  W a c ła w  U le w icz .

F o to : S t. C ieś lak

niego  J . B ., m ie szk ań c a  Pogodna. 
O k o lic zno ś c i sa m o b ó js tw a  w y ja ś n ia  
m il ic ja .

D Z lS  o k . godz. 4 n ad  ra n e m  p a­
tro l p o g oto w ia  m ilic y jn e g o : s ie rż . 
sie rż . W ito ld  C zu b ack i i S ta n is ła w  
D rz e w ie c k i za trzy m & A  n a g o rąc ym  
u c z y n k u  w ła m a n ia  do p ry w a tn e g o  
g a ra żu , 17 -letn iego  Ja n u sza N . W ła-, 
m y w a c z  p o w ę d ro w a ł za k r a tk i.

N A  T E R E N IE  m ia s ta  w y d a rz y ło  się  
w c zo ra j ogó łem  11 w y p a d k ó w , w  
ty m  k i lk a  p o w ażn y ch . M . in . k i lk a  
m in u t  p rzed  godz. 7 na u l. G d a ń ­
s k ie j p rz y  ..W ę g lo k o k s ie “ „ W a r­
sza w a “ n r  re j. M A-2118 z je c h a ła  
na le w ą  stro n ę  je z d n i i  zd e rzy ła  się  
z au to b u se m  ..J e lc z“  M S-5257. N a  
b lo k u ją c e  d rogę p o ja zd y  w p a d ły  
d w a  dalsze w o z y : „ S ta r “ M A-5189  
i  „ N y s a “  MS-1226. N a  szczęście, po­
c z w ó rn y  k a ra m b o l n ie  p o c ią g n ą ł za  
sobą o f ia r  w  lu d z ia c h , n ie m n ie j je d  
n a k  s tra ty  m a te r ia ln e  w yn os zą  o k . 
30 tys . z ł. O  godz. 15.50 n a u l. W ie l  
k ie j ,  „ S y re n a “ M A-4863 p ro w a dzo n a  
p rze z  S te fa n a  S. p o trą c iła  64 -le tn ie -  
go B o ry s a  M . R a n n y  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu , (ap)

Sesja egzam inacyjna  na ujyższych uczeln iach
S E M E S T R A L N Y  cz te rom ies ięczny okres na ­

u k i zam yka  się sesją egzam inacy jną . K oń czy  
się s tudenck ie  „p ó łro cze ” ;  p rze jśc ie  do na ­
stępnego e tapu  s tu d ió w  za leży od zdan ia  w y ­
znaczonych egzam inów . T re m a  studen tów , 
osta tn ie  spo jrzen ia  do n o ta te k , p y ta n ia  zada­
w ane  ko legom , k tó rz y  opuszczają  p o k ó j egza­
m in a to ra  tw o rz ą  n ie p o w ta rz a ln ą  a tm osfe rę  
ucze ln ia n ych  k o ry ta rz y .

Z  i n d e k s e m
w  ob liczu

W W Y Ż S Z E J S Z K O L E  R O L N IC Z E J  p rzy  
u l.  S łow ackiego  w c z o ra j rano  p o ja w iły  się 
g ru p k i o dśw ię tn ie  u b ra n e j m łodz ieży, często 
p ia s tu ją c e j w  o b jęc iach  s fa tygow ane  n o ta tn i­
k i.  Jo lan ta  K R A S A  z I I  ro k u  W y d z ia łu  Zo ­
otechnicznego p rzeg ląda  m o rfo lo g ię  b a k te r ii —  
ra cze j d la  za jęc ia  się czymś, n iż  z potrzeby. 
J e j ko leżanka  A n n a  S U P R Y N  u zna je  ju ż  za 
zbyteczne w e rto w a n ie  zap isków . Z a raz  w e jd ą  
na egzam in  z  m ik ro b io lo g i i.  M a  go ju ż  za 
sobą W ies ław  S O K Ó Ł, k tó ry  w  in de ks ie  ma  
w p isa ną  ocenę bardzo  dob rą  z tego p rze d ­
m io tu . W szyscy o n i s tw ie rd z a ją , że w y k ła d y  
i  ćw iczen ia  na  ty le  p rz y g o to w a ły  s tud e n tó w

do zdaw an ia , iż  w y s ta rczy  d w a  d n i n a u k i 
p rzed  sesją. D ru g i egzam in , z b ioch e m ii, zda­
w ać będą  5 lu tego.

O lg ie rd  R Ó Ż Y C K I z I  ro k u  W y d z ia łu  R y ­
b ac tw a  M orsk iego  czeka na egzam in z h y d ro -  
b o ta n ik i. Jest po  p ie rw s z e j części egzam inu  
prak tycznego , c z y li po rozpozna tean iu  g lon ó w  
m ik ro sko p o w ych . Czeka go jeszcze rozpo­
znan ie  g lonów  m a kro skop o w ych  oraz część teo  
re tyczna . Bea ta  K O P E Ć  i  M a ria  P A N C Y L1 U S Z  
z tego samego ro k u  ze spoko jem  oczeku ją  s w o je j 
k o le jk i.  M a r ia  ż a rtu je  na tem a t n azw iska , „żeby  
się w  p ras ie  u kaza ło  d u ż y m i l ite ra m i” , a le  
pod e jrze w am , że b a rd z ie j za leży je j  na  do-

b re j ocenie e gza m in a cy jne j „d u ż y m i lite ra m i ’ ’
w  indeks ie .

M Ł O D Z IE Ż  W SR p od kre ś la ła  d w a  ważne  
m o m e n ty : dobre  p rzyg o to w a n ie  ic h  podczas 
w ie lo m ie s ię czne j n a u k i p rzez p ra c o w n ik ó w  
n au k o w o -d y d a k ty c z n y c h  u cze ln i o raz w ła ś c i­
w ie  ro zp lanow ane  te rm in y  zdaw an ia . M a te ­
m a ty k ę  i  chem ię n ieo rgan iczną  nas i ro zm ó w ­
cy  zdaw ać będą 2 i  5 lutego.

T y le  z je d n e j ucze ln i. T a k  ja k  tu , we  
w szys tk ich  in n y c h  szczecińskich w yższych  
ucze ln iach  sesja e gzam inacy jna  je s t n a jg o ­
rę tszym  (n ieza leżn ie  od a u ry ) okresem  w  d łu ­
g ic h  m iesiącach  n a u k i, ( j f )


